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KERJER WILEŃSKI
N IE Z A L E Ż N Y  D Z IE N N IK  DEM OKRATYCZNY

O li!  W H I ! : Poprawk i  Senatu  do Konstytucji.  —  Francja między Niemcami a Rosją.  
—  Jak Wi lno  uczci  1 5 0 - l e c ie  Teatru Wi leńskiego  —  Lot Ulma. — 
W gimnazjum b i a ł o r u s k im .  —  KURJER  O Ś W I A ' 0 ^ y  1 S Z K O L N Y .

Chemiczny Instytut Badawczy
w hołdzie P- Prezydentowi 
prof. Ignacemu Mościckiemu
W A R S Z A W A  ( P a l ). D t i ś  p r a c o w n i c y  

i z a ł o ż y c i e l e  C .hemte znegn  In s ty tu tu  Ra  
d u w e z e g o  o d d a l i  ho łd  AO- l etni e j  p ra c ;  
n a u k o w e j  p r e z y d e n t a  R z p W e j  prol ' .  dr.  

I g n a c e g o  M o ś c i e k  i rgn.
O  g o d z .  10-ej  r a n o  /.eł)rali sit; wszy  

Scy p r a c o w n i c y  o r a z  k u r a t o r o w i e  z a ł o ­
ż y c i e l e  t e g o  i n s ' y h i t i i  w  l iol tu gdz.tc 
W m u r o w a n a  zo s ta ła  l ah l i ca  p a r n i a l k o w a  
dla u c z c z e n i a  p r a c y  n a u k o w e j  t w ó r c y  
ins ty ln t u  pre r . y i l e o t a  R z p l i t e j  p r o l  tir. 

T. M o ś c i c k i e g o .
U roczystość zaga i ł  dr- <.horązy. któ ­

ry m. iii. aznae/ył. że .m yś l  u fu n d o w a ­
nia tablicy w ysz ła  ?• pośrod  p racow n i  
k o w  T ab l ica  pow sta ła  Zc st tadek p r a ­
co w n ik ó w  um y s łow y ch  i I rę icz -m eh  in 
Sty tul U ' l a  być ona w yraz i  m g łębokii  
g o  liołdu i lyeh serdecznych  ut żuć, jakie 
p raco w n icy  żvivią tlla jego  za łożyciela  i 
tw órcy  prof'. I. Mo eickiego

Na st ępni e*  k u r a t o r  I n s t y l n t u  to. n u n .  
i n ż  F u g e n  i u s z  K w i a t k c w s k i  w y g ł o s i ł  
p r z e m ó w . c n i e .  p o ś w i ę c o n e  d z i a ł a l n o ś c i  
p r e z y d e n t a  j a k o  m z o n e g o .  k w i a t k ó w  
s k i  ni  in.  z a z n a c z y ł  że  c e c h a  c h a r a k t e r y  
slryczTUj p f a c  p r o l ’. I. M o ś c i c k i e g o  b y ł o  
to, ż c  w y b i e r a ł  011 d l a  a e b i e  n a j t r u d n i e j  

ze,  n a j c i ę ż s z e  i n a j l w a r d s ,  e p r o l )  Miiy. 
P r z e s z k o d y  n i e  i s t n i a ł y  d l a  n i e g o .  I)r«f 
g a  c e c h a  p ' rac  i ż y c i a  p r o l .  M o ś c i c k i e g o  
b y ł o  to. że  s z e d ł  011 ri 1 r o z w i ą z a n i e  za  
g a d n i e ń .  k t ó r e  I k w d y  b e  / . p o ś r e d n i o  w  
ż y c i u .  D a l e j  m ó w  c a  w s k a z a ł  e  o s i ą  p r a c  
p r e z y d e n t a  b y ł y  p o t r z e b ’ e i d o w i c k a  i 
p a ń s t w a .  P o d k r e ś l a ł  cm t a w s z e  .wi j  n a ­
r o d o w o ś ć .  n i e  r o z p ł y w a ł  s i ę  w k o s m o p o ­

l i t y z m u  N a s t ę p n i e  m u w c a  w s p o m n i a ł  o 
in s ty tu c ja ch ,  s l w o r z o n o y c h  p r z e z  d o s i o j  
in-gu ju b i l a ta ,  j ak  C h o r z ó w .  M o s c i c e  i 
( . l i c m ic z n y  I n s ty tu l  B a d a w c z y ,  P r z e m ó  
w i e n i c  s w e  z a k o ń c z y ł  in K w i a t k o w s k i  
o k r z y k i e m  i lu c ze ść  p r e z y d e n t a  R z p l i l e j  
O k r / v k  len z e b r a n i  pow lor/y li lr/y k ro  

l i l ie.
S k o l e i  inż.  K w i a t k o w s k i  d o k o n a ł  o d ­

s ł o n i ę c i a  t f r h tk y ,  na k t ó r e j  p o d  phe  ko 
r zeź l ią .  w y o b r a ż a j ą c a  p r c z ę d i n l a .  l imu 
sze/.ony j est  n a s t ę p u j ą c y  nap is :  l n i c j a t o  
c o w i  i T w ó r c y  C . l i c in i c zncgo  I n s l y l u i n  
B a d a w c z e g o  P a n u  P r e z y d e n t o w i  R z e ­
c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  prol ' .  I g n a c e m u  
M o ś c i c k i e m u  w r o c z n i c ę  i tO-lecia - lego 
p ra cy  n a u k o w e j  p ra co w n ic ; ,  Ins tytutu 
w- h o ł d z i e .  W  a r s za w  a 1!)34 r.

O  g o d /  11-ej  p r z y b y ł  p rez y< l »n I  Bze 
c z y p o s p o l i h ’j p r o l .  I M o ś c i c k i  d o  I n o \  
lulu p o w i ł a m  11 w e j ś c i a  p rz i  z k u i a l n  

rów’ i p r a c o w n i k ó w  ln s l y lu lu .  \\ sal .  hi
w s/.y s

im , p c

T E L E F  OD W ŁASN . K O R E S P . Z  W A R S Z A W Y .

Sen. RydzfwsKi
zrzekł się mandatu senatorskiego

Sen. dr. B ronisław ' R sd zc w sk  pro f.  
l Tni w ersy  telli W i le ń sk ie g o  w c z o ra j  n a ­
desłał na ręce wffuy załka Senatu  p i >1110 
z za w ia d o m ien iem  o zrzcczi 11 i u sic mail 
datu senatorsk iego  s p o w o d u  przed łuża

która un ieu ioz l iw ia  
odz ia ło  w p racach

ja re j  się choroby ,  
mu należyte bran ie  
Senatu.

Sen. Ry t zew ski by ł  cz łonk iem  k lubu  

B. B. W .  K. |

Rozdział stypendjós? na wyższych uczelniach
p c n d j ó w  w  i n m c l i  m ia s ta ch  u n i w e r s y ­
t e ck i ch  I łozdzia i ten odbędz ie  się jesz ­
cze p rzed  św iętam i B ożego  .Narodzenia  
i rozpoczęty zostanie od W  ilna.

M i n i s t e r s t w o  W .  R. i O P. d o k o m i i n  
w  tych  d n i a c h  r o z d z i a łu  s l y p e n d j ó w  na 
w y ż s z y c h  ur /c łn iac l i  wars/  iw -.kich. Na 
s l c pn i c  d o k o n a n y  zo s t a n ie  r o z d z i a ł  s ly -

Polsko-sowiecka konferencja kolejowa
18 I). 111. zb i e ra  su w  M o s k w i e  poD-  z w i ą z k u  z. u k ł a d a n i e m  n o w e g o  ro/.kła- 

k o - s o w i e c k a  ko n  1 e r e n c j a  k o l e j o w a  dla du k o l e j o w e g o ,  k t ó r y  w e j d - i -  w  ż y c i c  
o m ó w i e n i a  s z c z e g ó ł ó w  ruchu k o l e j o w e -  1 n -go  m a j a .  
go  p o m i ę d z y  P o l s k ą  S o w i e t a m i

h l j o t e e z m j .  g d z i e  o c z e k i w a l i  go
c y  pracowni cy - ,  p r i z \ d c n t  zas iad ł  

- e j , d n i e  . p r z y g o t o w a ń y m  lohdu.
D y r e k t o r  In s ty tu tu  dr .  Z e n o n  M a r t y ­

n o  w  i r z  w y g ł o s i ł  p r z e m ó w i e n i e ,  p o c z e m  
w r c c i . s ł  p r e z y d e n t o w i  p u b l i k a c j e  lnsl\ 
tulu.  W  i m ie n iu  p r a c o w n i k ó w  Insty lute  
p r z e m ó w i ł  inż.  Z d z i s ł a w  Za l e sk i .

N a s t ę p n a  w sali l ub i j o l ek  i o d b y ł o  

sic w  o b e c n o ś c i  p r e z y d e n t a  R/.phlej  p o ­
s i e d z en ie  k u r  i l o r j u m  ln s l y lu lu ,  na k fó -  
rc in r o z p a l r y w ra n o  s p r a w i  z w i a z i n e  z 
d z ia ł a ln o ś c ią  I n s ty tu tu  i z . a lw ie r u / 0 1 1 0  

p r e l i m i n a r z  na o k r e s  od  1 \ Ił do- )<••
V T  11)85 r.

Porozumienie włosko-francuskie
Po podróży sen. Berenge^a do Rzymu

W dniu imienin p. Aleksandry Piłsudskiej
W  A R S Z A W A .  ( P a l ) .  Dz iś .  j a k o  w  

dn iu  i m i e n i n  pan i  A l e ksan d ry  P i ł su ds ­
k ie j ,  w  g o d z i n a c h  r a n n y c h  po c z ę ł y  p r z y  
b y w a ć  d o  B e l w e d e r u  l i c z n e  o r g a n i z a c j e  
i s t o w a r z y s z e n i a ,  k t ó r e  w p i s y w a ł y  się  z 
ż y c z e n i a m i  d o  s p e c j a l n e j  k s i ę g i  o r a z  z ł o  
ż\ ł y  na r ęc e  S o l e n i/ a n tk i  w i e l i  u p o m i n  
kó\\ dla b i e d n i e l i  d/ i ec i .  N a s t ę p n i e  p r z y  
b yły  l i c zn e  d e l e g a c j e  m ł o d z i e ż y  szkoI -  
n e j  z e  s z k o ł ą  . R o d z i m  W o j .sko-wej"  na 

cze le .
W  g o d z i n a c ł i  | ) o p o łu dn iu iv y c h  p r z i  

b y l i  d o  R e l w c d e r u ,  b y  z ł o ż y ć  ż y c z e n i a  
d o s t o j n e j  .solem/.ai i łce prezydent Rze­
czypospo lite j  z m a łżonką ,  cz łonkow ie  

rząd  > *  p rem je rem  K o z ło w sk im ,  w i e l e  
osó l )  z e  ś w ia ta  p o l i t y c z n e g o  i w o j s k o -

Kto w ygrał?
w A J tfśĆ A \ \ S \  1.PAT . \\ p ie r w s z y m  diii-u

liilgniecm 3 klnss :u polskiej pniisi wow'ej lo- 
ler|i klasowi j niis.epuj.-iee W1 ks/i- wygram* pad 
fv 11.1 numery losów :

Kl  20.000: i l . ę jH  I(t2,H3t>

, 1  lo.eon- 11.0:12, C.18H3. 150.221, 101.2,10. 

zł. 5.0011 K.77H 00.771. Hl .190, 109,379

1 74.2 W

z ł  2 .000. HH 353.

Giełda warszawska
IV  A ttS / \ \ \ i.\ . p  \ l’ ę I t e r l in  212 .Oa 2 1 2 .O l

J 1 J .1*5. I . im iK n  20,21 —  20,37  —  20,11. K a b e l  

5 ,2 0  —  0 ,02 —  a.Żti C a r y ż  34 .92  — i .i'i.01 —  
ąt.HÓ. S z w a jc a r ia  171.53 —  171.4*0 —  1 7 1 1 0

wego- o r a z  p an i i ę  k tóre,  w s p ó ł p r a c u j ą

p a n i ą  A l e k s a n d r ą  
s p o ł e cz n e j .

P i ł su ds ka  na n i w i e

Pi V R Y Ż  ( P a l ) .  P i  o -d  w y  j a z d e m  z 
R/.yniu s e i i a l o r  R e n  n g e r  o s w . a d c z y t  ko 
r e s p o n d e n t o w i  . .Be T e m p s  co  n a s t ę ­
p u je :

M a m  m o c n e  wra/.eni i  ze w n a jb l i ż  
s/.ym cza s i e  nastęipi  ogó lne  i zupehie  u 
re g u lo w an ie  w szystk ich  k w e s ły j  i s lni e -  
j ą c y c h  m i ę d / i  F r a n c j ą  i W ł o c h a m i  i ż c  
t o w a r z y s z y ć  l eni l i  b ę d z i e  d e l j a r a c ju  o 

przy jaźn i.  T a  d i k l a r a c j a  p o z w o l i  ob u  
w i i l k i m  n a r o d o m  ł a c i ń s k i m  na w s p ó ł ­
p r a c ę  / .arowno  w A l e j  ce, gd/.ie m a j ą  o n e  
w s p ó l n e  mlerc . - y.  lak i w I śuropie ,  gd/.ie 
l o ja l n ą  i r o z t r o p n ą  w s p ó ł p r a c ą  POOOOOOO 

ludz i ,  na l e ż i i cy c l i  d o  r a s y  ł a c i ń s k i e j  n io  
gą  i p o w i n n i  . stanowi ł  punkt  < i e żk os c i  
k o n t y n e n t u .  R y ł o by  to k o r / i s t n e  d la  u 
Irzy m a n i a  o g o l n e  j r o w  n o w  igi.

R/A  Al ( P a l ) .  S e n a l n r  l i e r e n g e r  p rz ed

Migawki genewskie

Nd zd ję c iu  z  \v\xc\ s lrcmy d td t^ a l  w ło sk i  A lo is i  (z j )r : iw t ‘j )  w 
niczą^yin Kounisji rządzące j Za^łrhiom Samy. Na zdjęciu z 
/aijrairic/nyćh Lit\viu(v\v w lowsi r z y s tw i t  

Rus/di Rt*va na

r o z m o w i e  z j>. KnoM-nt, p r z i ’wo<l 
p ra w e j  s4-rony k o m is a r z  Sp raw  

tu r e c k ie g o  m in is tra  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  T t rw f ik  
u licach ( i t -n r w v .

s w y m  wy jazd tMi i  d o  P a r y ż a  udz i e l i ł  ko -  
r e s p o n d e n t o w i  r z y m s k i e m u , ,  , . Par i s  So- 
ir* w y w i a d u ,  w k t ó r y m  o ś w i a d c z y ! ,  że 
w s z y s t k i e  z a g a d n i e n i a  I r an e i i sko - w  hes­
k i e  d a d z ą  sic r o z w i ą z a ć .  T r z e b a  b ę d z i e  
u z g o d n i ć  w s p ó l n e  s l a n o w i s k n  F r a n c j i  
i W ł o c h  w  - p r a w u  Es t ro py  ś r o d k o w e j  
oraz, u z g o d n i ć  in te re sy  M  K n le n t y  z in 

K r es am i  W ł o c h
F r a n c j a  z g a d z a  się na w i s u w  iną  

prz i  z M u sso l in i e g i i  w spó łp racę  w i d n i e l i  
m ocarstw . P o r o z u m i e n i e  I ra i i c u sk o-  
w ł o s k i e  j e s t  k w e s t  ją b a r d / o  Idiski i - j  p r z y  

.s/.łości, m ó w i ł  sen. R e r e n g e r  ' l i n i s t c  
L a in l  p o d c z a s  .^wego p o h i r u  w  R z y m i e  
za w rze  uk ład , k i o r i  z n i e c i e r p l i w o <  ‘ ‘.ąi 
o c z e k i w a n y  jest  przez.  oi>a n a r o d y .

RZA 'M.  ( P a l j .  S e n a t o r  R e r e n g e r  w y ­
j e c h a ł  dz i ś  O god/. Pż -e j  d o  P a r y ż a ,  że 
g n a n y  na d w o r c u  p r z e z  g u b e r n a t o r a  
R z y m u  p n / c -a k m u ir e tu  ,.A\rłochy  
F r a n c j a “  o r a z  obu  a m b a s a d o r ó w  F r a n  
t ji przy- W a t y k a n i e  i K w :r jmnle.

Bankiet kombatantów 
francuskich 

w Warszawie
w \I(S/\\V.\, pp.-\T). Wcznrnj »  icr/o-r, , 11 

stowarzyszenie byłych kombatantów francus­
kich, zamieszkały! h w Pulsie, wyd.ibi wielki
liunkiil w s.ilunneli Imieln .,1 uropejsniego". —- 

W bl uikiecie wzu-li m. iu. ml/.iał amiiiisadur 
t i i imji  l.ai-cciic. pre/i-s Icilcracji fuls ii-uo Zw. 
Obruiu-ów l )  je/\-/n_\ gen- (iórccki. )irezes 1 ulaeai, 
|i(iseł riiimuiski w Warszawie l.ailerc, s/ereg 
|ir/.edsla wieieli koluaji ) raimiskiej w W T.sza 
wie i -,|i(ilee/eiis|wa polsk-Cg"-

nudiy/as baiikieln iirzemav mii pa-n ('.ahiilitic 
laku prezes lekc.p w arszav. skii‘ j slinvarz_V-szfaiia 
I elecli ktimliulanlów, ambasador Baniclie i gin. 
liórecki. kt4ry W pr/emiiv ienin iiudkri-.lil ko­
nieczność h/iższego pozimnin (airoilzoiic.j 1’ulski 
przez kombdanlów franeiiskii b iuświade.za jąc, 
że zapoznanie sic z nową Polską prz> czvni sie 
ilu lc|.s/.egł> je I z rir/lilii iell ia.

- O ( } 0 -

Czy Paragwaj usłucha?
1.i:m:VVA, (l‘A I |. — komisja konsultacyjna

da spraw Chaco /.wróciła się- te/egraliiznić mi 
i-ząilu pai-ugw a/suicgi /. pi iśiią o iiudcslanic 
-ir/cd 2(1 li. ii). o<l|.ow icd/i na /lecenia /gromu 
d/cnia l.ig) Narodow. zaznaczajac, żc wpi-owa
lżenie w życic lycli z/eeeii zalc-ży obecni lylko 
od rządu paragwajskiego.
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Poprawki Senatu
W t o r k o w e  p o s i e d z e n i e  K o m i s j i  k o n -  

s t y t u e y j n e j  Sc i iutu h\ ło  pocz ; | lk i em  

k w S c ó w e g o  e tap u  r e f o T t m  kon,s tv luc j i .  
U p ł y n ę ł o  ju ż  6 lat o d  o l iw i l i  k i e d y  B lo k  
B e a p a r t y j n y  n , / p o c z ą ł  j i raeę  nad  r o z ­
w i ą ż  in i r i n  leg; o z a s a d n i c z e g o  dla pań -  
3 twa  p r o b l e m u .  . - .powodu l e g o  p o w o l n e ­
go  t empu n a r a ż o n y  b y ł  1 l lok na c ią g ł e  
k r y t y k i  i a t a k i  o p o z y c j i ,  k tó r a  ch c ia ła  w  
tein k u n i . l a l i o s l w i e  d o p a t r z e ć  .się l i r a -  
k u k o n c  o p c  j  i u s i r  o j  o w  e j  w 
o b o z i e  r z ą d z ą c y m  / d r u g i e j  .strony p o ­
pi  d l i w e  e l e m e n t y  w c y y n a l r z  I ł l oku  
z w ł a s z c z a  w p o p r z e d n i m  S e jm ie ,  g d z i e  
n i e  p o s i a d a ł  on w i ę k s z o ś c i  - - par ły  d o  
o k l r o j o w a n i a  n o w e j  kons l  y l u c j i .  \le wJ 
doe/ .oem l>ylo j u ż  wt ed y  że  M ar s/a łe ł  
P i ł su dsk i ,  k t ó r y  j e d y n i e  m ó g ł  yyzkić  na 
s i e b i e  d o k o n a n i e  t a k i e j  o p e r a c j i ,  n i e  p ó j  
( I z i e  na r ę k ę  t y m  sng fest jom \a jp i e ryy  
d l a t e g o ,  ż e  jajv to n i e j e d n o k r o t n i  dayyał  
d o  / . rozumienia ,  , .nie c l i c e  rZfjdz.ie z.apo- 
m o c ą  b a t a "  i ] ) r a g m e ,  a b y  n a r ó d  p  r z. o z. 
S a m  o yi y e h o w  a n i e, n a u c z y ł  się 
b r a ć  na s i e b i e  o d p o w i e d z  a l n o ś ć  za l os y  
p a ń s t w a .  T o  s t a n o w i s k o ,  u t r z y m y y y a n e  
p r z e z  M a r s z a ł k a  n i e z m i e n n i e ,  m i m o  
yy.szelkie p o k u s y ,  naw-et w  na j g r o ź n i e j -  
s z y c l i  d la  r e ż i m u  m o m e n t a c h  yyy łacza-  
ł o  d e f i i i 1"1 w y n i e  e w e n t u a l n o ś ć  n a d a- 
n i a p a ń s t w u z g ó  r v noyyy-go us ­
t r o j u

7 l e g o  s t a n o w i s k a  w y n i k a ł o  l o g i c z ­
n i e  że  o b ó z  p o l i t y c z n i e  za p a ń s t w o  o d ­
p o w i e d z i a l n y  DnUS.i s a m  w y ł o n i ł  żary-,  
n o w e j  kcnstyTi l i f j i ,  f o r m u ł u j ą c  g o  yy t o ­
k u  p u b 1 i c z n i j  d y s k u s j i  i z a ­
p ra sz a  j ac  d o  n i e j  w s z y s l k i . i l  k tó r zy  
c l i c a  i m o g ą  w  l e j  s p r a w i e  ćo.ś p o w i e ­
d z i e ć .  l a  p e w n o ś f r  i po yys zć chn oś e  dy­
s k u . j i  w y r i z i ł a  się \y d e b a t a c h  k o m i s y j ­
n y c h  i a n k i e t a c h  k o n s t y t u c y j n y c l i .  N a  
to  w s z y s t k o  p o t r z e b a  b y ł o  s p o r o  czasu.  
A l e  g łówna ,  p r z y c z y n ą  p o w o l n e g o  tera 
p a  p r a c  nad  k o n s t y t u c j ą  n ic  b y ł  b y n a j ­
m n i e j  b r a k  yv o b e c n y m  S e j m i e  p o t r z e b ­
n e j  k w a l i f i k o w a n e j  większoś-c.i.  N a  i s t o ­
tn e  p r z y c z y n y  w s k a z a ł  o n e g d a  j w  s w o i m  
r e f e r a c i e  sen. H o s t w o r o w s k i .  C h o d z i ł o  o 
s y n t e t y c z n e  roz y y i ą za n i i  sprayyy  r e t o r  
m y  ust ro ju ,  o u n i e z a l e ż n i  e n i e 
s i ę  od  p o t ę ż n y c h  s n g c s l y j  p ł y n ą c y c ł i  
z z e y yn ą l r z .  g d z i e  yy t y m  o k r e s i e  d o k o ­
n y w a ł y  s ię  z b r o j n e  i gyyał l oyyi i e  p r z e ­
m i a n y .  o  o p a r c i e  r e f o r m y  mi  pr/os łan-  
kac l i .  yy y n i k a j ą i  y c h  z v\ ł a  s n y  c  li d o -  

ś y y i i d c z e ń  i z e  z n a j o m o ś c i  w ł a s n e j  psy­
c h i k i  z b i o r o w e j .

W  e p o c e  g ł ę b o k i e g o  p r z e ł o m u ,  k t ó ­
r y  świat  p r z e ż y w a ,  b y ł a  n i e z m i e r n i e  s łu ­
s z n ą  i s z c z ę ś l i w a  t e n d e n c j a  d o  u c li r o ­
n i e n i a  P o l s k i  o d  d z i a ł a n i a  
s k r a  j  n y  c l i  p  r ą  d o  yy i r e a k c y  j. o-  
g a r n i a  j ący c l i  yy z b u r z o n ą  f a l ą  b l i ż s zo  o d  
nas i d a l s ze  n a r o d y .  N a  luksu*  w i e l k i c h  
w s t r z ą s ó w  w e w n ę t r z n y c h  P o l s ka  yv .syvcj 
s y t u a c j i  g e o p o l i t y c z n e j  p o z w o l i ć  so b i e  
m e  m o ż e .

T r a fn e  p r z e k o n a l i i e  a u t o r ó w  p r o j e ­
k t u  n o w e j  k o n s t y t u c j i  o  p 1 yr n n o  ś c i 
p o p u l a r n y c h  dz i s  i s p r z e c z n y c h  ze s o b ą  
■dokt ryn  p o l i t y c z n y c h  z n a l a z ł o  leż c l ia -  
r a k t e r y s i y c z n y  wy raz ,  yy- art .  (52-mi  
p r o j e k t u  z n a c z n i e  i i ł a ty y ia ja e y m  p ó ź ­
n i e j s z e  z m i a n y  k o n s t y t u c j i  (ąmian-y za-  
p r o p o n o w t n i e  j i r z e z  P r c z y d c n l a  m o g ą  
l i y ć  u c h w a l o n e  p r z e z  S e j m  i Senat  z yy y 
k ł ą  yy i ę k  s z o  ś c i ą g ł o s ó w ,  z m i a n y  
z  in i e j a t y y y y  Rzą i l i i  lub  S e j m u  —  yvię- 
k s z o ś c i ą  u s t a  yy o  yy e  j l i c z b y  p o s ł ó w  
i  si  l ia to róyy ) .  S ł us zn ie  też u w a ż a  ją a u t o ­
rzy- r e f o r m y  . . p r o j e k t  o b e c n y  n i e  za 
p u n k t  k o ń co yy y  yy o r g a n i z a c j i  n a r o d u  i 
pańs lyya .  a j e d y n i e  za  p e w j e t i  e ta p  roz-  
wo joyy -y “ .

T e k s t  p r o j e k t u ,  uchy y . i l o ne go  yv S e j ­
m i e  w  ilu. 26 s t y c z n i a  r. b. j e st  z n a n y  
K l u b  15. 15. w  S e n a c i e  z g ł o s i  d o  n i e g o  p o ­
p r a w k i  l i c zne ,  a l e  w  o g r o m n e j  w i ę k s z o ś ­
c i  n i e  m a j ą c e  char akt . - ru  i s t o t n y c h  
z m i a n .  D o t y c z ą  o n e  kyy-estyj rkel inicz-  
n y c l i  lub  f o r n i a ln o - p r a y y n y c l i .  A u t o m  ast 
p o w a ż n e  z m i a n y  z a m i e r z a  k lu b  1? 15.
p r z e p r o w a d z i ć ,  w  Se nac i e ,  w  d z i o d z i- 
i i  i <: s t r u k t u r y  p r z y s z ł e g o
S e n a t u.

T r e ś ć  t y c h  z m i a n ,  z a p o w i e d z i a n y c h  
p r z e z  se n .  I { os t yvoroyvsk iego ,  p o d a l i ś m y  

w n u m e r z e  w c z o r a j s z y m .  N a  i i , l o t n i e  jsza 
z n i ch  p o l e g a  na o d  s I ą p i e n i u o  d 
k  o  n c e p  c j  i , , L e  g  j  o  n u Z  a s ł u- 
ż o n y  c h “ , j ak o  g r c m j i i m  j o d y n ie  u p ­

r a w n i o n e g o  d o  w y b o r u  ~.U o g ó l n e j  l i c z 
by  s e n a t o r ó w  ( l/s p o w o ł u j e  P r e z y d e n t ) .

N i e  o z n a c z a  to j e d n a k  p o r z u c e n i a  
k o n c e p c j i  . .Lt g j o n u  Z a s ł u ż o n y c h " .  C h o ­
dz i  lu r a c z e j  o  li r  y I e r  j  n m dla d o ­
b o ru  j e g o  e z ł o n k ó w .  P r o j e k t  p i e r w o l n y ,  
nada jący-  ten jn / y y y i l e j  o d z n a c z o n y m  
k r z y ż a m i  . \' i r 1111 i M i l i l a r i "  i , k r z y ż a m i  
N i e p o d l e g ł o ś c i "  s p o t k a ł  się z. k r y t y k a  i. 
j ak  to s t w i e r d z i ł  P r e z e s  Słayy ek,  n i e  zna-  
Ja/ł u z n a m  i u M a r s z a ł k a  Piłsudskiego. 
Z a r z u c o n o  t emu  jn o j ektoyy i .  /e jest  o  b- 
r ó  c o n v yy y ł a. r z n i e  k u z. a ni K 
n i ę t e j j  u z p r z e s z. Ł o  ś c i. i i i n n  
kaja.c, d o s tę p  do- L e g j o m i  p o ż . u e j s z y m  
p o k o l e n i o m .  W  ty m  p u n k c i e  yy i ęc Koj i  
c c p c j a  J . cg jonu  d o z n a  za peyvn e  istot 
u y c b  z m i a n

P-Oprawka  s en ac ka  p r z e n o s i  k w e s t  j e 
s t ruktury  p r z y s z ł e g o  S e n a tu  d o  o r d y n a ­
c j i  w y b o r c z e j ,  k tó r a  m u s i  b y ć  uclny-alo- 
na j e s z c z e  yy ln e/ąe e j  k a d e n c j i ,  / a  tern 
j ed na k ,  że c i a ł o  y y yb or cz e  do  S en at u  K ę ­
d z i  < yy y n i 1 . e m  s c i e k  e j.i, d o k o ­
n a n e j  p o d  k ą t e m  o f  i a m o ś c i  p u- 
b l i c z n e j  o b y w a t e l a ,  przcnntYVia po -  
zos tayy i enu  yv p r o j e k c i e  b e z  z m i a n y  
ar t  7-go.  k t ó ry  stanoYvi :

i r t oś e i ą  w y s i ł k u  i za -dug o b y w a -  
l e l a  na r z e c z  d o b r a  z b i o r o w e g o  mi .  r zo -  
ne  b ę d ą  j e g o  upr ayy n io n ia  d o  yypłyyya- 
uia na sprayyy pu b l i c z n e ' 1'.

In n a ,  n i e m a ł o y y a ż n a  p o p r a y y k a  do  
t y c z y ć  b ę d z i e  o k r e s u  k a d e n c j i  Senatu  i 
s p o s o b u  j ego  odnayy ian ia .  K a d e n c  ja za 
k re ś lo n a  t u ł a  na (5 lat połoyya Senatu  
m ia ła  b yć  o d n a w i ,  ma  eo  .‘5 tata. P o p r a y y ­
ka  p r o p o n u j e  p o z o s ta w  ia n i e  o b e c n e g o  sta 

nu  r z e c z y ,  yy k t ó r y m  Senat  w y b u r a n y  
jest  i roz.yy iązyyy a n y  j e d n o c z e ś n i e  z. St j 
men i .  •

K  w a l i ł  i koyyana w i ę k s z o ś ć  yy Se n a c i e  
j est  za j i eyyn iona .  M o ż n a  p r z e t o  o c z e k i ­
w a ć .  iż p r o j e k t  u ch  w a l o n y  przez. Se j m  
26. I. .'54 r. z p o p r a y y k a m i  S en at u  s tan ie  
.się n i e d ł u g o  prayy-om /.osadu . c ze m  R « e  
e / y p o s p o l d  ej. T e s l i s .

r :umuński minister przemysłu i handlu
w Warszawie

W  \ R S Z A W A .  ( P a l ) .  I ) / ' s  o  g o d z  s f o r  M a n o l e s c u - S l r u n g a  o d j e c h a ł  d o  l io -

1 3 .2 0  p o c i ą g i e m  z B u k a r e s z t u  p r z y b y ł  

d o  W a r s z a w y  r u m u ń s k i  m i n i s t e r  p r z e ­

m y s ł u  i h a n d l u  .M .m o le s  u i  SI r i m g a  \y 

l -yv ie  j i o s ł  i d o  p a r l i  i m e n t u  r u m u ń s k i e g o  

( i b e o r g b i i i .

N a  d w o r c u  poyy-itali g o ś c i a  m i n i s l  r 

p r z e m y s ł u  i h a n d l u  F l o y a r  I f e i c i i m a n .  

-wici m in i . - , lo r  D o d e ż a l .  j i o s e ł  r i i n m i i s k i  

( a d e r e  z c z ł o n k a m i  p o s e l s t w a  s z e f  p r o  

l o k i i ł u  dy [ i l o m a  t y c z n e g o  H o m e r  o r a z  

w y ż y ł  u r z ę d n i c y  m i n i s t e r s t w a  p r z e m y  

stu  i h a n d l u  P o  1 r ó t k i e m  c e r c i e  w  s a l o ­

n i e  r e c e p c y j n y  iii l iyyori ia  g t o y y n e g o  m i n i -

ł e lu  ł ' u r o p e j s k i e g o .
O F R A j D S  i P l ł Z Y . I Ę C J A .

W i A R s Z A W A ,  ( P a l ) .  D z i ś  r o z p o c z ę t y  
się w m in i s t e r , I y s io  p r z e m y s ł u  i handh i  
o b r a d y  d o t y c z ą c e  rokoy y . m  p o l sk o- ru -  
m u o s k i c l i .  Z  yyażnie  j s zy eb  o s ó b  b i o r ą  W' 
d z i a ł  yy r o k o w a n i a c l i  i n i n i s l e r  F t o y a r  
R e i c t m n m .  yyici m in is t e r  DoLeżat ,  r u m n i '  
ski  m i n i s t e r  h a n d lu  M a n o le s c u - S l ru n g a  
i pose ł  r u m u ń s k i  yy W a r ą ź a w i e  ( l adere -  

W A R S Z A W A .  ( P a t ) .  M in i s t e r  p r z e ­
m y s ł u  i h a n d lu  F l o y a r  R e i c l i m a n  j i ode j -  
moyya ł  dz iś  r u m u ń s k i e g o  m in is t r a  h a n ­
dlu o b i a d e m  yy R r i M o lu .

Zdobycze włoskie w utarczce 
z Abisyńczykami

It/Y M. (P A T ) .  A ę c iu ia  S l f la n ieęo  komu  
uikuje, że podczas a laku  A b isyń rzy kó w  na poste 
ru n ik  wioski w l aluat po s l ro n i f  abisynst.icj  
przed (inją obronną  wioską pad ło  110 żołnierzy. 
Sanio/nly w laskie, które krążyły nad ' lorytor jiini 
pninięd/.y ( ju luat i A do  stwierdziły, że na całej

tej przestrzeni leżą /iczni zabici i ranni.
W  ręce AAIoelinw dnstaln się 150 karabinów-.  

S.000 nabo jó w .  70 yyierząt poeiągnwycli ,  12.r> na 
in iotón, 400 w o rk ó w  z żywnością  oraz  jeden sa  
moeiiód ciężarów v.

Protest Litwy przeciwko propagandzie
radjowej Niemiec

l . l lA N S K  (P A T ) .  —  Jak donoszą  z K ła jpedy  
organ  litewski „OsSsee-Iłeobaehter”  poda je  w ia  
domośe, że rząd litewski przesła ł rzędow i nie- 
niieekieniu notę protestującą przeciwko miesza  
tiiu się rządu lizęszj do  sp raw  wewnętrznych  
l i lw y .

N o ta  /ilewska twierdzi, że ot ie ja lna  iiiemiee

ka .stacja r a d je w a  og łasza  w iadomości propagan  
d ow e  mające  na  eelu zachęcenie niemieckich po  
słów se jm iku  k ia jpedzkiego do  wyrażen ia  v «tnm  
nieulnośri nowem u dyrektoriatowi.

1‘ząd litewski postanowi ł  odw o łać  się w  spra  
Wic tej p ropagan dy  d o  mocarstw sygiiatarjnszów  
konwencji  k ła jpedzkiej.

126 kłajpedzian N emcćw
staje przed sądem w Kownie

ftJPGA, (P A T ) .  —  Z  K o w n a  donoszą: Przy  
gotowan ia  d o  procesu cz łonków  organizac ji  na  
rudo w o  —  socjalistycznej ok ręgu  kła jped/kie  
go są  już na ukończeniu.

D u żą  trudność stanowiło  wyszukan ie  o d p o ­
w iednie j  sali d/a procesu tego, w  którym wystę  
pnie U!(» oskarżonych , 2110 świadków-, 15 rzeczo  
zn aw c ó w  i kilkunastu olirońrów-. Zdecydow-ano

Posiedzenie kemisji budżetowej Sejmu

Budżet Mmisterstwa Poczt i le legr.
P r z e d m io to m  ob ra d  d z i s i e j s z e g o  pos ied zen ia  

k o m is j i  l tu d ż e lo w e j  S e jm u  byt  p r e l im in a r z  bud 
że lu  niiii isterstwa poczt i te legrafów.

W  ob ra d a ch  w z ią ł  udz iat  m in . Kaliński,  w iee  
m in is le r  Drzew iecki i d v r  K o m a n  Starzyński.  
S p ra w o / d a w c a  p iad im ina rza  pose ł  Dobrzański  
w ( rb s ze r iĄ m  re t e ra ę ie  z a n a l i z o w a t  ealidrsztatl 
p ra c  m in is ler .s lwa. Mowc.a z w r ó c i !  uwagę ,  że  
o s ta tn ie  in oW a c je  w pos t lw i  po cz t  j i e r o n o w / c l i  
i l i o t e lm vv eh  i I d. d o z n a ły  ż y c z l iw e g o  p r z y j ę  
eia  w spo łecze i  s tw ie  Itueh przesyłek /istowyeh 
w  roku  lPit.t w y n o s i t  !57().7 m i l j  w  ro k u  zaś 3t> 
wynosrij '.I1M1.2 m il j .  Spadek  ten je d n a k  zm a la ł  
w y d a tn ie  j irzy i i o r ó w n a n iu  r ó ż n ic y  jaka za id io  
dzita y\ latach po j i rz edn ich ,

1’ ueh telegraficzny w ok resu  b ie żą cy m  wy­
k a za ł  len d e n e ję  z w y ż k o w ą .  Jeże l i  eh odz i  0 rueh 
le t e f o n i r z n y ,  to z y yy ją lk i t iu  r o z m ó w  m ięd /yn a  
r iH low yeh  w y k a z i i j o  p o w a żn ą  z w y ż k ę ,  l t i ieh  
n l io l i e n tów  na s iec iach  za r zą d u  p o cz t  i te legra  
f ó w  w y k a zu  je ])( w icu  w zro s l .  W  roku  b ie żą cy m  
p r z y b y ło  12000 n o w y c h  a b o n e n tó w .  P r z y  tej 
o k a z j i  ręfcren.! z w r ó c i ł  u w a g ę ,  ż e  na s iec iach 
e k s p lo a lo w a u y c h  p r z e z  l 1 \ST. (P o lsk a  akc. spót  
ka t e le fo n ic zn ą )  a d a ls z ym  c iągu  u t r z y m u je  się 
t end enc ja  z n iżk o w a ,

P r z e c h o d z ą e  do  po/ i lyk i  ek sp/nataey j i ię j  p o ­
seł D ob rza u s k i  podkreś l i ł ,  że  yy p i e rw s z y c h  7 
m ies ią c a c h  p r z e d s i ę b io r s tw o  z d o ła ło  yyypraeo  
w a r  p o w a żn ą  nadwyżkę,  k tó ra  d o c h o d z i  d o  t0.2 
m i l j .

D a lsze  l is tepy  p o ś w ię c i ł  po -  D ob rza ń sk i  
s p r a w ie  t a r y f y  p o c z to w e j ,  p o d k re ś la ją c ,  że  tary  
ta z-awiera o p b p y  za listy- n iższe  a n iże l i  w \ ien i  
ezee l i .  Z SR R .,  W ę g r z e c h  i Szwajca-rji .

M im s lers tyyo  p iz> \ v ią zu je  w ag ę -  do  rad jo  
f e n i z a e j i  k ra ju. AV porów  naniu /. innem i U r a i i  
m i l lu r o p y  —- Po lska  z n a jd u je  się na I l i  m ie js cu  
po d  w zg lę d e m  r o z p o w s z e c h n ie n ia  rad ja .  R o k

bk-żący  da ł p r z y ró s ł  a b o n e n t ó w  r a d p iw y e h  wy­
r a ż a ją c y  się  1S.2 w  s losu idu i  d o  rohu  ub ieg łego .  
W z a k o ń cz en iu  r e f e r e n t  o m ó w i ł  e y l r y  p rc l im i  
na rza  l)iilżeloy\ ego.

YV dysku s j i ,  j a k a  się r o z w in ę ła  nad  re le r . i -  
lem , znbieraJi g l o .  różn i  po .stowie, z w r a c a ją c  
nyex>gę m. i ii. mi konieczność dal.s/.ej obniżk i te 
r y f y ,  na usprawnię-,l ie  dos la r . .za i i ia  p o c z ty  na 
w si. obniżki opłat za rad jo  w  miastm h. K r y p -k o  
w a n o  ]>rzytein p n l i l y k ę  l a r y f o w ą  P ' .S1 '.  P o n a d to  
ni. i n. pos, Rozinary-ii  z w r ó c i ł  uw agę  m in is l  r i. 
że  nu g r a n ic y  o ly y ie rane  są p r z e z  nas/.ego sasia 
da  ZKichodiricgo l is ly  jii 'ze.sytane , 1'0 P o ls k i  z. 
F ra n c j i ,  ta ig i j i  hą-dz też S rw a jcar j i . ' ,  Naeincy Iłu 
m aczą  się j irz i-p isami ch-w i/ ow em i.  M o w e a  uwa 
ża to za m n i s z e n i e  nasze j  sinycremności.  M in i  
s lc r  Ka l ińsk i  i i r z y le m  za znacza ,  że  b y ł y  yv 1 oj 
s p r a w ie  inU r w e n e je

N as tę j in ie  p r z e w o d n ie z a e y  k o m is j i  pos Ity rka  
( I tR W iR . l  o m o w i l  d z ia t-dnośe  P A S T .  i wyśiląpit  
p r z e c iw k o  ściąganiu przez tę spółkę tak znacz  
u lg o  haraczu ( z w y ż k ą  yyy.iosi o k o ło  .i(Ml"/(i) i 
dom aga  się v. L.rm /.euia rządu w tę sprawę.

l ’ o  p r z i  mów  len iach p o s łó w  zab ra ł  g łos  min. 
Ka/iński i o d p o w ia d a ł  ,/ czegó tow o  na z ag a d n ie  
n ia  p o ru szon e  w  c za s ie  dysku s j i .  R o z s z e r z e n ie  
sieci r u c h o m y c h  u izę c low  c h w i l o w o  jes l n ie inoż  
l iw e .  g d y ż  lan i, g d z ie  t e  u r z ę d y  ju z  is tn ie ją ,  da 
ją l.tOli.OOO zł. d e l ie y tu .

M in is te r  i ś w ia d e z y ł  nasię|ime żc- pnz j ipnu je  
do  w ia d o m o ś c i  ż yc zen ia  postów eo do  ro/s/erzc 
nia  n m i iż k i  r a d j o w e j  na m ia s to  i k rok i  w  tym  
k ie runk u  już przcd.s ięw z ię to

DaJe j j). m in is le r  w y  jaśn iu ł u p raw ę  a ran
rządu ci f i lm ie  en i e op ła l  w 1’A ST -e .

P o  ] i r z e m ó v  icniit  m in is l ra  p re l im in a rz  bud 
ż e l o w y  iiiiinistc-rslw a  pocz l  i fe l - i g ra fó w  l i r z y ję  
to w m yś l  pra-edłożenia  r z ą d o w e g o .

Budżet Sejmu i Senatu
N'n pc>s' clzeniu popołudn iow i ni dokonano  

jirzydzia lu referalów- trzecli yynioskow: khilni 
naródaw-ego w  spraw ie  sianu gospndurezego s|io 
tek ukeypiyeh kontrolowanyeli  ]irzez rzjjil. w 
sprnwie gospuiUirki suhw-eiicy jnej rządu i w 
spniw-ie upo- żenią cz łonków  za rządów  i rud 
nad/on  zy eh monopolów-, funduszów  i ]iankó.w 
jraiis woyyyeh.

Pr/.ydzietniio także dyya zamknięcia raeniiii 
ków- p.iństw<iwyeli i liw-agt N IK  do wy-konauia  
tiudżetu za rok t f iW — 3̂3

D o komisji wptynory czlery przedłożenia  
rządu w sp raw ie  kredytów doda lkowych  na r. 
11134— 35. Przedtożenia te zre feru je  posol Ityrka  
na począ lkowem  posiedzeniu.

Si/ra w ozdaw-cn poseł AA ierzbicki zreferoy at 
szczegółowo pre lim inarz sejmu. P o  om ówieniu

c y f r  [ ro l im innrzn  zatrzynnał się d łu że j  naci spra 
w ą  w a d l iw e j  s t ruk tu ry  sali s e jm o w e j ,  z a p o w ia  
da jąc w-nic sic nii przy  i r z e r i e m  czy ta n iu  k w o ty  
/t. 4(1.000 na za to/en ie  ins ta lac j i  g ło ś n ik o w e j  
Inny-eli p o p r a w e k  do  budżetu  móyeea n ie  z a p o ­
w iedz ia ł .  Z ab ie ra l i  gtos w  s p ra w ie  p re l im in a r za  
b u d ż e t o w e g o  se jm u  p o s ło w ie  K n rn a e k i  (K lub  
Nar.),, . ł .s iądz  Szydr/sk l,  T to l i r a w o U k i  ( l ’ PS. 
( ih r u e k i  (K I  U kr  ). k t ó r y m  o d p o w ie d z i a ł  d y r ek  
to r  l i iu ra  se jm u  l t u lk e w s k l

t tudżel senaltu z re fe rerwat  p o se ł  W ńer/bickt.  
n-ie w nosząc  żad nye l i  p o p ra w e k .  P o  yyy jaśn.ic- 
n iac l i  «Jyr. l i iu ra  sena lu  Kw ia tkow sk iego  lunlże l  
seiurtu p r z y j ę ł o  w  I i r zm fen i i i  p r z e d ło ż o a c n i  
p r z e z  rząd.

N a  tern p o rz ą d ek  o b ra d  komis|i b u d ż e t o w e j  
w y o z e r p a n ó  - \ a s tę ] in e  p o s ied ze n ie  ju l r o  o  10,30

się ostatecznie oddać do  dyspozycji  sądu w ielką  
sa/ę w  gmachu ministerstwa spraw ied liwośc i  w  
K ow n ie ,  przeznaczoną na |>osiedzenic se jm owe.  
U s tę p  dla piib/icznośęi zosia l ba rdzo  ogra il ięzo  
t ‘y, Jak poda je  prasa ,  d/a dzienn ikarzy  k r a jo ­
wych i zagranicznych przeznaczono za/edwie  
20 miejsc.

U d  ki/ku oni sp row adzan i  są do  więzienia  
kowieńsk iego oskarżeni, którzy dotychczas znaj  
dow a li  się w  więzieniach prowincjonnlnycli .  —  
(■ łownymi oskarżonymi w- procesie  sa dr. wele  
rynar j i  Neu m anu  i pastor Sass, reprezentujący  
dw ie  odrębne organizac je  N iemców kłajpedzkieh
0 program ie  narodow  o-socjalistycznym i tcndcii 
cjacli separatystycznych. AA-iększuść o s k a rżo ­
nych stanowią  urzędnicy różnych sam orządo ­
w ych  instytiicy-j kła jpedzkieh, nic wyłącza jąc
1 zlonkńw- p/icji, se jmiku, nauezyeieii szkół pow  
szeehuych i t. d.

N a  ław ie oskarżonych  zasiąść m a ją  przedsta  
wieie/e praw-ic wszystkich w arstw  /udności liir 
inicckiąj obszaru k ła jpcdzk i"go ,  w  tej liczbie  
kilku ro ln ikó w  i robotn ików.

P roces  budzi w Kasynie w ie lk ie  zalntcresowa  
nie. Z ja zd  dziennikarzy zagranicznych jest dość  
niucziiY. Na j l iczn ie j  re|irczculow ana  jest prasa  
niemiecka.

WlAnnMOSCIzKOWNA
MIN. I .OZOKATTIS O KONFERENCJI  

TAELIŃSKIE4.
Po powroc.io do Kowna miiristrr S]»ra\v 7,a^r. 

Lo/.oraMis udzielił wywiadu prastfwego, w któ 
rym oświadczył, ż(‘ na konfemicj i  ttallińskioj 
poruszane były w pierwszym rządzie- sprawy 
polilykii za^raiiiieznej, niajijee na celu utrzyma 
nie i wzmocnienie pokoju, Pozatem rozważano 
sprawy natury handlowej, a to w  eelu ułatwię 
nia stosunków handlowych pomiędzy trzema 
państwami bałlyckiemi.

Minister Lozorail is wyraził  .nadzieję, że kim 
•ereneja tallińska hędaca niiimifes-taeja solidar 
no.śe.i trzech państw bałtyckich, pomoże rozwiać 
ciężki] atmosferę, powstab] dzięki pewnej zna 
>ei pro])a^widzie. która sieje wszędzie nieufność 
i niepewność,

MOIOKYZACJA ECMJEJl.
Dzienniki liitewskie donoszą, że ministerstwo 

spraw wewnętrznych złożyło projekt w sprawie 
motoryzacji ptdicji, pmiieważ konie są zl»v4 po 
wolnym środkiem komunikacyjnym n utrzyma 
nie ieh jest zbyt kosztownie. (Pat),

9-ctu rozstrzelanych 
na Białarusi Sow.

M O S K W A ,  (P A T ) .  —  W e  wtorek najwyższy  
trybuna! wnj.skowy w  M ińsku rozpatryw a ł  spra  
We 12 terorystów l)ia logwardzisl«yv oskarżonych  
■a -organizowanie na Icrytorjum / S. IC It. ak  
łów  teroryslyeznyeli p rzec iwko  pi-zed.sawieie/oni 
władzy  sow ieckie j  N a jw y ższy  trybunat skazał Ił 
oskarżc,ny-eh na karę  śmierci przez rozstrzelanie  
i iua konfiskatę mienia. W y r o k  został w yk on a -  
ny.

Kronika telegraf czna
—  I AI.A MROZÓW ogarnęła Slamy Zjedno­

czone. ń osób pudło ofiarą mrozów, w tein 3 
w Chicago. Ternometr spadł do 24 stopni C 
poniżej zera.
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Pa ryż ,  w g ru d n iu  1934.

O sta tn ia  sos j a g e j o w s k a  o b f i t o w a ł a  
r ó ż n e  n i e s p o d z i a n k i ,  i to tak i e ,  k tó  

‘Wcl i  a b s o l u t n i e  n ie  m o ż n a  b y k i  p r z e w i  

dz iec .  U w ła s z c z a  z u p e ł n i e  n i e o c z c r ó w a -  
ne ł » y ł o  wys t ąp i *  n ie  m in i s t r a  L a v a l a  w 
w e s t j i  z a p e w n i e n i a  bezp i eczeństyy u w

,ie p l e b i s c y tu  w  S a a r z e  a p o t e m  n ie  
' l in i e j  nagl e ,  p r z y s z ł a  w i a d o m o ś ć  o p o d  
p i saniu p a k tu  i j  a n c  eizi k o - r  o  s y  js k i eg  o, do  

t y c z ą c e g o  p a k tu  w s c h o d n i e g o .  Ti* d w a  
' ak ty  m a j ą  s p e c j a l n ą  w y m o w ę ,  g d y ż  o 
kreś lą j ą  o n e  d o ś ć  j a s n o  p o l i t y k ę  F r a n c j i  
]ia o k n s  n a j b l i ż s z y c h  k i l k u  m i e s i ę c y .

P o  o b j ę c i u  p r z e z  m in i s t r a  L a v a l a  
k i e r o w n i c t w a  Q u a i  d O r sa y  z w r a c a l i ś m y  
" w a g ę  na to, żo m o / i i w e  .jest, iż poćui  
" l o  o f i c j a l n y c h  d c k l a r a e y  j n o w j  m i m  
ster  s p r a w  z a g r a m c z n y c l i  m c  b ę d z i e  w 
* " p e ł n o ś c i  k o n t y n u a t o r e m  p o l i t y k i  m i n  
P a r t h o u  i l i c z y l i ś m y  się z lnuż l i yyośc ią 

n i e s p o d z ia n e k  i e  p r z y p u s z c z e n i a  o p i e  
r a l i s m y  na z n a j o m o ś c i  d o t y c h c z a s o w e j  
d-i-lji poLi tycsme j  m i n  Lny ulu, k t ó r y  za 
c z a s ó w  s w e g o  p r o m j c r o s t w a  k i l k a k r o t  
" i e  s w y m  o s o b i s i y m  n a c i s k i e m  z m u s z a ł  
" W c z e s n e g o  m in is t r a  sp ra w  z a g r a n i c z ­
ny ch  d o  m o d y f i k a c j i  s t a n o w i s k a  w  s t o ­
sunku d o  n a j w a ż n i e j s z y c h  p r o h e l m ó w
P o l i t y c z n y c h .

N a l e ż y  z a u w a ż y ć ,  z e  p ra sa  n i e m i e c k a  
ze s z c z e g ó l n e m  z a d o w o l e n i e m  p o w i t a ł a  
m in .  L a v a l a  na Q u a i  ( t 'O r , a y .  B e r l in  nit 
bez  Jus/ności  s p o d z i e w a ł  się. ż* m in  
LavaJ. n ie  b ę d z i e  tak b e z w z g l ę d n y m  kon  
i M i u a l o r e m  p o l i t y k i  m in .  Bar t lmi i .  k tó ra  
r e z y g n u j  Je z n a dz i e i  ] ) o r o z u m i e n i a  /. 
N i e m c a m i  ni ia ła na cftlti zupe łn i*  un ie ru  
h inni i -nć  11 z * ■ s / y p r z e z  s t w o r z e n i e  m o c  

" i  j za p o ry  p rz e c iw  e k s p a n s j i  n i e m i e c ­
k i e j .  Nier i -alno. se  n a d z i e i  p r z y  w i ą z y  w a  
u y e h  p r z e z  m in .  Bai - tbou d o  po k tu  
w s c h o d n i e g o  jest o g o l n e  zn a n a .  F a k t  
ton zawarty p r z y  u d z i a l e  N i e m i e c  b y ł b y  
zupe łni e  i l luzoryc/ .ną p o z y c j ą  d y p h m i a  
1 v ' zna,  k t ó r ą  d c s f a r r / y ł a b y  R ze sz y  p o d  
s aw d o  d o m a g a n i a  s i ę p r a k t y c z n e g o  u- 
i zeozy  w i s tn i c n ia  z a s a d y  r ó w n o ś c i  p r a w  
p r z y z n a n b  j  N i e m c o m  w  G e n e w  ie p r z e z  
d e k l a r a c j ę  5 m o c a r s t w  /. dn ia  I I  g ru d  
nią  l9-*2 r. Fak t  w s c h o d n i  z a w a r t y  be/ 

N i e m i e c  - „b' yłbv u g r u p o w a n i e m  s k i e r o  

w a n e i n  z d e c y d o w a n i e  p r z e c i w  n i m  i w 
-n w y p a d k u  kar g i  N i e m i e c  na  pol i ty  

t y k ę  o k r ą ż e n i a  p r o w a d z o n  i p r z e z  F r a n ­
c j e  n i e  b y ł y b y  p o z b a w i o n e  p e w n y c h  
P o d s t a w .

(Od naszego korespondenta)
Min.  L a v a l  z d a w a ł  sob i e  s p r a w ę  z 

t y c h  u j e m n y c h  s tron  p r o j e k t u  nun.  Bart  
hou  i d l a h g o  d ł u g o  w a h a ł  s i ę  i o l d i c r a ł  
s z an se  za i p r z e c i w ,  n i m  z d e c y d o w a ł  się 
na p i e r w s z e  s w e  w y . - da ph n i a  w- G e n e ­
w ie .  T e  w a h a n ia  min. L ova la  napaw a ły  
o b a w a m i  p e w n e  p ow a żn e  ko la  w o jsk u -  
w v w e  F ran c j i ,  P r z e j a w i a ł o  się to na- 
w-et w w y s t ą p i e n i a c h  p r z e c i w  n i e zd e e y  
i ł o w a n i u  m in .  I a \ a l a ‘ ‘ . w ply w o w  e g o  jm 
łm ey s t y  P ę r t i i * i x a ,  u c h o d z ą c e g o  p o w ­
szechnie  z,a w y r a z i c i e l a  o p m p  l y c l i  w ł a ś  
n ie  s f e r  w o j s k o w y c h .

Start  m in .  L a v a l a  r o z p o c z ą ł  -nę v\ 
cza de  p r z e d o s t a t n i e g o  p o s i e d z e n i a  R a d v  
w G e n e w i e  od  r o z m o w y  z. k o m .  L i t w i ­
n o w e m  i i i i s t rukcy  j  d la  a m b .  C l i a m b r i i  
na, p u c z e m  na s t ą p i ł o  w y s l a n i e  o d p o w i e ­
dz.  na no tę  p o l s k i  z t lnia 27 wr ze śn i a ,  
p r e c y z u j ą c ą  s t a n o w i s k o  P o l s k i  do  p a k  
tu w s c h o d n i e g o .  Min.  I . a v a l  k o n t y n u u ­
ją c  p o l i t y k ę  p ak tu  w s c h o d n i e g o  c z y n i ł  
to  j e d n a k  w o w  iełe łagodn ie jsze j  łoi-rnie 
n i ż  j e g o  p o p r z e d n i k .  D la t e g o  N i e m c y  nie 
t r a c i ł y  na dz i e i ,  ż e  uda się j e d n a k  d o p r o  
w a d z i ć  d o  p o r o z u m i e n i a  b e z p o ś r e d n i e g o  
m ię d z y  F r a n c j ą  "  Rze sza .  W t e d y  >aś za 
c ze ły  po ja xv inć  się f ak ty  k t ó r e  p r z y a i i c  
s z y ł y  b i e g  w y i l a r / t ń ,  a m i a n o w i c i e  r o z ­
m o w a  dep.  G o y  z. L a n d e m  m H i t l e r e m ,  
o g ł o s z o n a  p r z e z  ,,M a l i n "  i p r z y j a z d  von  
R i b b e n t r o p p a  dn P a r y ż a .  P o m i m o  e x p o  
se m i n  L a s a l a .  w  k t ó r t m  f r a n c u s k i  ki* 
r ó w n i k  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  o d r z u e a f  
e w e n t u a l n o ś ć  b i l a t e r l a n y e b  u k ł a d ó w ,  de 
k l a r a c j e  li- zosta ły  d o b r z e  p r z y j ę t e  w 
Ber l -n i e .  N a  ta p i ł o  z n a c z n e  o d p r ę ż e n i e  
w a t m o s f e r z e  p o l i t y c z n e j  obu  k r a j ó w ,  a 
nad  S e k w a n ą  c o r a z  c z ę ś c i e j  z a c z ę te  .się 
o d r y w a ć  g łosy ,  ż e  w ł a ś c i w i e  nn-iria p o ­
w o d ó w  d o  n i i - p r o w a d z e n i a  b e / p o ś r e d ­
n ic h  r o z m ó w  z N i e m c a m i .  \ś L o l a ch

dz i t  n n i k a r s k i e b  w  P a r y ż u  panoyya la  
p o w s z e e l m i e  op in ja ,  ż e  p o  p l e b i s c y c i e  w 
z a g ł ę l i iu  -Saary r o z p o c z n ą  s ię  n e g o c j a ­
cj i- b e z p o ś r e d n i e  m i ę d z y  N i e m c a m i  a 
F r a n c j ą .  P r z y p u s z c z a n n ,  że  nas t ąp i  to 
p o  p l e b i s c y c i e  # '  z a g ł ę b i u  Sa ar y .  g d y ż  

w c z e ś n i e j s z e  n a w i ą z a n i e  n e g o e j a c y j  d i i i  

g ł o b y  w p ł y n ą ć  na rezu l ta t  p l e b i s c y t u  
p r z e z  w y t w a r z a n i e  w ś r ó d  m i e s z k a ń c ó w  
S a a r y  w r a ż e n i a ,  ż e  F r a n c j a  in t e resu j !  
się- w y n i k i e m  g ł o s o w a n i a  i z g o r y  u w a ż a  
s p r a w ę  za  p r z e g r a n ą .  W  t y c h  yy ar un ka ch  

wystąpienie m m .  L a v a l a  w  ( i eney v i e  w 
k westji z a g a d n i e n i a  b e z p i e c z e ń s t w a  w 
z a g ł ę b iu  S a a r y  i r e z y g n a c j a  F r a n c j i  z yvy 
k o n a m  i m a n d a t u  p o w i e r z o n e g o  j e j  p r z ed  
iS laty p r/o z  R a d ę  L i g i  m o g ł o  s łuszn ie  
zan iepoko ić  zw o len n ikó w  paktu  wselinii 
niego, k tó r z y  za c zę l i  się o b a w i a ć  bez  
p o ś r e d n i e g o  p o r o z u m i e n i a  m ied zy  Frini  
e ja  a N i e m c a m i

D y p l o m a c j a  r o s y j s k a  n ie  m o g i a  p o ­
z o s t ać  b e z c z y n n i e .  O d  p e w n e g o  czasu 
za czę ły  się p o j a w i a ć  b a l o n y  p r ó b n e  \y po  
s ta - i  w iadom ośc i  o  chęciach Rcichswoli  
i-y n a w ią za n ia  spowi-oteiu w spó łp racy  
w o js k o w e j  z Rosją. N i e k t ó r z y  d z i e n n i k a  
r z c  f ra n c u s c y  a z w ł a s z c z a ,  sk a rb n i ca  
n i e d y s k r e c y  | j a k a  jes l  r e f e r e n l k a  i l/ialu 
)>ol i tyki  z a g r a n i c z n e j  w  Oi  u v n  “ , |)am 
I dmni.s zac/.eli  z a p e w n i a ć ,  iż k o m .  L i i  
wino-w irie d w u z n a c z n i e  w s k u z a ł  Q ua i  
i L O r s a y  na m o ż n o s i  poyyro tu Z S R R .  do  
p o l i t y k i  Rap a i l a  o  i le r o k o w a n i a  w  spra 
w i e  j iak tu  w s c h o d n i e g o  m c  z o s t an ą  przy  
ś p i e , z o i l i . Os l-aLf ie  d e k l a r a c j e  w s p r a ­
w i e  Saary  aiożna.  b y ł o  b o w i i  m n w a ż a i  
/a z m i a n ę  s t a n o w i s k a  F r a n c j i  w stosun 
ku d o  p a k l u  w s c h o d n i e g o .  Ko ta  po l i t y  c/ 
no n i e  ln-z .-duszności i n l c r p r e t o w a ł y  j e  
jaku zap o w ie d ź  bezposi-edm cb pertrak  
ł a ry j  i tci:o się t ł u m a c z y  ta k ż e  s zy bk a

z g o d a  R e r l i n a  na p r o p o n o w a n i e  p o r o ż u  
m i e n i e  yy -kwest j i  z a p e w n i e n i a  b e z p i e ­
c z e ń s t w a  w  c za s i e  p l eb i s cy tu ,  k t ó r e  y\ las 
ej  w i e  m o g ł o  raz i *  pi-yvne ue/.iii-ia ni e-  

m i e i k i e .  N a l e ż a ł o  w i ę c  dać  z a d o ś ć u c z '  

i i i eni e  M o J k w f e ,  g d y ż  w  j n z e c i w  n y m  ra 

zit- L i lyyinoyy w o h e c  g r o ź b y  h e z p o ś r e d  

n i e g o  p o r o / n m i e n i a  f r a n c u i k o  n i e m i e e  

Kiego ,  m ó g ł b y  i s l o ln i e  zm o-n i i  s w j i  jm-  

l i t y k ę  1 cm  s i ę  I łu inac /y  p o d p i s a n i e  pro- 
l o k o łu  I r a n e u s k o  - s o w i e c k i e g o  z dn i a  

5 g ru d n ia .  Sowiety zabezpieczyły s ię  w 

ten sposub  przed uk ładem  b i la te ra lnym  

m iędzy  P a ry żem  a  Ber l inem . W  kon se k  

w c n c j i  m o ż n a  się- yyięi sp o i i z u - w ać  po 
i i oyvui ' go  j i o d j ę c i a  a k l y w n o s i  i d y j ł l o m . i  
l y i z n c )  w  s j i ra w i i  j i ak lu  yyschodn i i  go.

Nieyy i a i l o m o  i\ lko .  j ak na to z a r e a ­
g u j e  Ber l in .  T e g o  r o d z a j u  zoboyy i a za n ie  

pr/y ję-le p r z e z  1’ r a n c  ję w  s i ośunku d o  Su 

w i e t oy v  m o ż e  znaczn ie  oe ldodzie  atmns  
fe re  f i lo franeusk ie l i  sy m paty i  w Rerti 
nie. Moż l i yyc  jesl .  ż e  d v j ) l o m a e i n  n i e m i e e  
ka j i o d a r a  się p o ś r e d n i o  b ib  bćzpoŚTnd-  
n io  o w y s u n i e c i e  j a k i c h  i n n y c h  k o n t r  
p r o j c k l i n w  k t ó r e  mogłyJ>\ s t o rnedoyynć  
w s j i ó ł n r a c ę  i r a n e u s k o  - soyyieeka.

M ó w i o n o  o p a k c i e  3. mu d / y  F ra n c  
ja. N i e m c a m i  i P o l s k ą ,  o  p r o j e k t a c h  
M u s s o l i n i e g o  z a w a r c i e  ]>akln ś r o d k o ­
w o  e u r o p e j s k i e g o  i 1. p  Moż l i yy c  Ze 
p o w y ż s z e  yy i a d o m o - e i  sa t y l k o  p o g ł o s k a  
mi ,  pozh ayy io ne i u i  r e a l n y c h  p o d s t a w .  
Jest t o  na w e t  b a r d z o  p r a w d o p o d o b n i  
W  k a ż d y m  razi l i ,  j e d n a k  n i e  w y d a j e  się 
by- dy p l o m a e j a  u i i n n e e k a  m o g ł a  zadn 
w o l n i e  sic  t e g o  r o d z a j u  n i e p o w o d z e n i e m  
i d l a t e g o  w n a jb l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i  moz  
na oczek iw ać  n o w y ch  p ro po zyc y j .  M i t ­
ry  cli Irc.śei jednał* o l i e en ie  j eszcze  nie 
z n a m y .  .1. B rzęko w sk i .

Jak Wilno uczci 
150-leciE 

featru Wileńskiego
(l 785 —  1935)

I .

P r z e d  k i lk u  laty W a r s z a w a  u r o c ż y ś  
c ie  o b c t i o d z i ł a  s tu l ec i e  ś m i e r c i  o j c a  te- 
" t r u  p o l s k i e g o  W o j c i e c h a  B o g u s ła w -  
skn-g^t. ( ' c h w a l o n o  u p a m i ę t n i ć  1ę r o c z  

" i c ę  p r z e z  p o s t a w i e n i e  p o m n i k a  B o g n  
s ł a w s k i e m u  j ir z i  d ' L e a t r e m  W u l k i n i .  c o  
bę d/ ie  u s k u t e c z n i o n e  już w  p o c z ą t k u  ro
ku p r z y s z ł e g o .

VV l u t y m  r. 1935 p r z y p a i t a  150-Jec ie  

z a ł o ż e n i a  Sceny '  P o l s k i e j  w  W i l n i e  w  
g m a c h u  patat  u 0 - . k i e rc zy  ń s k i e g o  I*>łii-e 
n ic  s t a r o s t w o )  j i r zy  ul. W i i e n s k i e j .  Dz i e ­
ła t e g o  d o k o n a ł ,  j a k  w i e m y  W o jc ie c h  
B o gu s ła w sk i  z g ru p ą  a r t y s t ó w  r o z g r o ­
m i o n e g o  teatru w a r s z a w s k i e g o  o r a z  d o  
b r a n y c h  s i ł  z teatru nieśyy ieskieąo tróyy 

n i e ż  r o z p r o s z o n e g o ) .
Stayy ia ją i  p y t a n i e :  jtek W i l n o  ucz-ci 

tak u r o c z y s t y  jttbiie-usz — - m a m  na m y ś  
h k o n k r i  tni u s t o s u n k o w a n i e  się d o ń  
M in .  O ś w  i W K \Vn j e w ć k i a ! v* a w i l e ń  

śki ego .  r M a g e t r a t u  o raz  eoi-ps o b e c n e j  
t r u p y  a r t y s t ó w  w i l e ń s k i c h .  Z g o d n a  p la  

noyva p r a c a  t y ch  c z y n n i k ó w  n a  w ą t p l i ­
w i e  będzie  p od trzy m an a  przez społeezeń  
stwo  w ileńsk ie ,  k t ó r e  z a w s z e  p i c c / o ł o w i  
lą o j i i e k a  o t a c z a ł o  s ł o w o  p o l s k i e  na sce 
nie.

Ż e b y  u w y i l a t n i i  w a g ę  spoh-czn-t  i P °  
l i t y c z n a  t ak i e j  r o c z n i c y ' —  n i e c h  m i  w o l  
" o  b ę d z i e  o p i s a ć  w na jzv »  Ii /Je js zem s l r e  
s zczeni ła 150-lctni* d z i e j e  l e a t r u  w S . .  u-

M A U D A L I -  N A  I A S ItySK A  

arty.sLku l i p n y  Vt densk ie j .  M urszaiwskie j,  / \*m\ 
kit*j i K r i ik im s k i r j .  styium n d tw i iT i z y n i  ro l i  A r n ik i "

. ) \ k l  l> U K M I M N S k t  

a r ly s la  Iciitrn W ilt - jsk it - go  i W ars/.awske-go

y yy dat n i a ją c  g ł ó w n e  |Cgo ro l ę  ku ltura lno  
polityczną, j e g o  w y ją tk o w e  znae/.enie na 

te ren ie ,  na k t ó r y m  s t y k a ł y  się p r ą d y  
d w u r h  ku ltu r :  z a c t i o d n i e j  i w s c h o d n i e j .

o r a z  śc i s łą  w i e ź  wogć i l e  polsk iego  te 
at ru  na  L itw ie  z ku ltu rą  teatralną / a  
c i  lt>du:

Oczy w i ś c i e .  —  p o d k r e ś l  un l o  raz  jc>/ 
c z e  —  n i e  ku s zę  się w  „ a l a r m o w y m "  ar  
ty ku lc  z z o i i r a z o w a n i c  c a ł ok s z t a ł tu  d z i c  
j ó w  t eat ru w i t e ń sk i i  g o  za c zas  j e g o  pńł 
ł o r a w i e k o w i  j  e g z y s t e n c j i ,  ( .zynię- to na 
i n n e m  m ie j s cu ,  yvT d r u k u j ą c e j  się iprauj' 
m o j e j  „ T e a t r - P o l s k i  i M u z y k a  na L-itytie 
j a k o  s t r a ż n i c e  k u l t u r y  Zac l i o< l i r  Rzu 
c a m  tu j e n o  g a r ś ć  in fo rm a c y j  i tez, nie/ 
na n y c t i  b a d a c z o m  d/.iejóyy mit j s cnwi - j  
reg jon a ln e j  kultury U w y d a t n i ę  l eż  *pcr 
j a l n i e  w a g ę  d u c h o w e g o  z a c z y n u ,  k f ó r y

I ct ina ł  B og u  sl.tyy ski  s\ k i i l i - y  t ea t ru  w i ­
l eńsk iego .

Ju ż  za lo j edno  g o d z i e n  j od  c h y b a  
Bogu.-Jayy.ski p o m n ik a  yv W i l n i e ,  b ib  ta 
biiey  Dan.iatkoyyej —  n i e  m ó w i ą c  o od 
p o w i ę d n i e j  u r o c z y s t o ś c i !

'A-

T e a t r  w i l e ń s k i  j a k o  . . s l o ł ec/na sce 
na g r o d u  Ja g i i  l l o n o w  ; ( s ł o w a  Bogusłayy 
ś k i e g o )  p o w s t a ł  vy l u t y m  —  m a r c u  r ok u  
17H5 w  c lny i l i ,  k i e d y  j u ż  n a  L i t w i e  óyy 

e.zesnej  i s tn ia ł y  t e a t r y  d yy o r s k i e  o d  lat 
40, n i e s te ty  l i k w i d u j ą c !  się z j>i>yvodn 

k a t a s t r o f  k r a j o w y c h .  Vktor/y-, ł i a l c fni -  
e y  i muzycy -  —  r o z b i t k o w i e  scen i ka ne t  
d w o r s k i c h  —  s k u p i a l i  się w1 W i l n i e ,  ja 
k o  y\- m ie ś c i e ,  k t ó r e g o  e l i ta  b y ł a  p r z y g "  
l o w a n ą  na p r z y j ę c i e  i p o d l r / y i n a n i e  r o ­
d z i m e j  s c en y .  D a j e  l e m u  syy iad ec two

sam  Bogusłayy sk i. ż e  dm.na ł  „ t y l u  d o w o -  

d i iw  r o z u m i e n i a  g o  p r z e z  s z l a c h e t n y  N a  
ród  L i t e w s k i ,  ż e  z a m i e r z a ł  nayvel  naznw 
sze  z n i m  pozos lać * ' .

O t w a r c i a  t eat ru yyili ń s k i e g o  d o k o n a  
no yyysl iawH-nit m „ P i r e y k a  w  z a l o t a c ł r '  
( 1785) .  Seziwi  j e s i e n n y  za in a u g u r o y y a n o  
o)/cręi Ihieszett i  c g o  „ F r a s c a t a n k a “ . O d  
tąd d o  o b w i l i  o p u s z c z e n i a  W i l n a  (17901 
Ze s w o j a  do bor oy yą ,  z g r a n a  t r u p ą  g ry -  
w ii ł B o g u s ł a w s k i  owezesm - areyitzięta  
d ram atyczne  i ope row e .  —  T ą  r ó w n i e ż  
odw aży  t się Bog i i sh iyysk i  w y s t a w i ć  lak 
r e w o l u c y j n y  na owa* c za sy  u t w ó r  j ak  

W e s e l e  F i g a r a ”  Bt a m n a r c h a i s  i to pn 
raz p ie rw szy  yv Pol sce (8 m a j a  1780 r.l 
Sty im a  j i ó ź n i e  j .ś )>i ewaezka i  t rag*  :zka 
( i i e r o ż y l i s k a  kn io yya ła  r o l ę  Z u z a n n y y  T m  

p i '  w i l e ń s k a  t w o r z y l i :  Bogus łayysk i ,  Ja
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L O T  U L M A

Karol 1 Im.

Na potKlawio kom unikatów  n"fmi‘y,j tióryra  
l icznych, wiatloiimści o t linie dailza sic zebrai  
w eałośe nas lepujaca :

l in ia  8 grudnia  wieczorem /ntiiik ainerykań-  
ski l lin w  towarzystwie  dwóch ko/egów; Skil/in 
ga  i Liti/ejoliiia wyleciał na hy ilroplanir  z miej-  
sciiwnśri Oakfaud (K a l i iu rn ja )  w kierunku p o ­
łudniowo-zachodn im , 'by dokonać lotu transoce  
anicziiego Kaliforn,ja —  Austr/ja.

W  parę godzin potem, a więc w  nocy z 3 na  
4 g rudn ia  jeden z wielkich parowców  oc-anic/J  
nyeli kursu jących pomiędzy San 1-rancisko u 
- lokohama nada ł depeszę iskrową, (sygnalizując, 
że w idz ia ł  hyd rop lao  I Inni i jego  towaizyszy  w 
odległości mniej więce j 500 mil morskich na  
zachód od San Francisko.

D nia  4 grudnia  o godz. 8.55 w H ono lu lu  (sto 
lica w ysp  H aw a jsk ich ,  należących do St. Zjedn.  
A m . 1’łn.) o t rzym ano depeszę r a d jo w ą  od Ulmn,  
w zy w a ją cą  pomocy. Ze  stów depesz wyntkak). 
że 1 Im po parodzinnych darem nych  próbach  
znalezienia partu Hono lu lu  zmuszony jest —  
.pi wi ilu bruku pa l iw a  » -  do w odow an ia .  lAin  
zapewn ia !  przy tein, że zdoła -się utrzymać na 
wodzi? n a j . iy ż e j  2 godziny.

W e d łu g  w ers j i  angielskiej,  przebieg  lotu U l -  
ma przedstawia ł  się nieco inaczej. M ianowicie  
l  Im mia l przelecieć pomyślnie  nad  ly.spaini 
l l aw a jsk ie m i  (i H ono lu lu )  i dopiero na południe  
od Hono lu lu  nadać depeszę z wołan iem  SOS-  
!Mii«t przytem l im depeszować  nie o 8.aa, a więc  
wczesnym rankiem, lecz dopiero  o 11.20, a więc  
niemal w południe. M ia l  wreszcie 1 lin nadać  
nip jedna, lecz aż cztery depesze, których treść 
czytelnicy już zna ja. P rzypom n ijm y  ja  j -d n a k .  
Depesza  p ierwsza : Godz. 11.20 —  Je.s‘eSiny na 
po łudn ie  od  Honolu lu . Z aw racam y (należy d o ­
myśleć się, że do Hono lu lu ).  Pepesza  druga.  
Godz. 11.25 —  Straciliśmy kierunek. Silny w iatr  
przec iwny (naiezy się domyśleć, że w iatr wiat  
A  sl ron j  Hono lu lu ,  a więc z północy). Chmury,  

tieii/.y iiy starczy na 15 minut. Pepesza  trzecia: 
Godz. 11.30. W o d u  jemy. 1 derzy liśmy o  wodę. 
W reszc ie  depesza czwarta, ostatnia: Godz. 11.58. 
Jesteśmy na wodzie. Zawróc il iśm y maszynę pod  
wiatr. l ’ rzy byw a jc ie  i zabicrzi ie nas itąd. Są ­
dzę, że potrafimy utrzymać się na wodzie  d w a  
dni.

T rzy  p ierwsze  depesze oddzie lone sa od sie ­

bie odstępami czasu za ledwie  5-miiiiilowcmi. Z  
tego widać, że n ap raw dę  bv łn  już z /otnikaini 
krucho. Depeszę czwarta  dzieli od trzeciej aż 28 
minut. W idoczn ie  tyle czasu zajęło w odo w an ie  i 
ustawienie hydrop lanu  pod wiatr, tak, by u chro ­
nić maszynę przed za lewa  jąccnii ją falami.

JP.ii o trzym aniu  a la rm u jących  depesz l im u ,  
Skillinga i l .ittlejohna, ruszyły niezwłocznie  na  
poszukiwan ia  hydrnplaiiy  am erykańskie  w  licz­
bie 27, okręty w o jenne  nr liczbie 23 (18 łodzi 
podwodnych , trzy torpedowce i d w a  siatki straż 
nicze), okręt transoceaniczny „Prezydent Coo-  
liilsjc", duża  liczba statków prywatnych  i kil 
kanaście japońsk ich  statków rybackich. Cala  
ta og ro m n a  f lo P i l a  m orska  i powietrzna prze­
szukała  starannie  miejsce, gdzie  w ed ług  p rzy ­
puszczeń musiał 1 Im osiąść na wodzie. Nap róz -  
no. Ani 4-go ani też 5-go grudnia  ni? u jrzano  
na horyzoncie  nie, eoliy stanowiło  jak ikolw iek  
lad po zaginiony cli lotnikach.

M im o bezskutecznych poszukiwań, dowódca  
stac jonowane j  w  Hono lu lu  eskadry am erykań ­
skiej poleci)  (w  dniu 5 grudnia ) nie zaprzesta  
w a r  szukania  w  ciągu następnych dwóch  dni.

YYriszcie ostainio w iadom ości :  Komunikat
0 rzekoineio u ra tow an iu  trzeeli rozb itków  o k a ­
zał się przedwczesny. Ani l l i n a ,  ani hydrop lanu  
nie znaleziono. Zdan iem  meteorologu w  am ery ­
kańskich należy porzucić wszelka  nadzieję  na 
'.irati wanio  letników.

T y le  komunikaty telegraficzne.

P l iZ Y C Z Y  N  \ KAT A S T R O F Y .

•lak w yn ika  z pow yższego  zostawienia, F lin
1 jego  towarzysze  zboczyli bardzo  znacznie  z 
trasy K a li fo rn ja  —  Anslra l ja .  co właśnie  sp o ­
w o d o w a ło  wyczerpan ie  się muterja łów palnych  
i konieczność w odow an ia .  F lm  zboczył z trasy  
już na sam ym  początku, gdyż poleciał na z a ­
chód, zamiast na zachód połudn iowy. Okręt kur  
ro jący  pomiędzy San Franc isko (A m eryk a )  a 
Jokoham ą (Japon ia )  w idzia ł  I ima o  500 mit na 
zachód od San Francisko. Z apew n e  noeno w ia ­
try nie pozwoliły F irnowi i towarzyszom utrzy 
inuć w łaśc iw ego  k ierunku. T o  w łaśnie  ich zgubi  
lo.
m n o M M M M u n

G D Y  B Y  L E C I A N O  P O  I.1NJI PROSTEJ.. .
T rasa  Ka li fo rn ia  —  Austral.ja, którą zam ie ­

rzał 11 m przebyć wynosi ok rąg ło  dziesięć ty­
sięcy kim. ISie jest to d la  lotn ików  zbyt wiele,  
zwłaszcza, że w razie nag ie j  potrzeby mogliby  
w odo w ać  przy  którejś z liezuiyeli wysp, rozsia  
nycli na w odach  Pacy fiku ,  zw łaszcza  w  p o łu d ­
n iowej  jego  części. P ie rwszym  takim ew entua l ­
nym etapem m ogłyby być H a w a je ,  d rug im  —  
Wysepka JoliusśiMia, trzecim w yspa  Gilberta  
czwartym  —  wyspy .Salomona, .skąd do A u ­
stralii  już ręką można dosięgnąć. V\ ymieniłem  
tu wyspy,  leżące mniej więcej na lin ji prostej 
Oukland (A m eryka )  —  port D a iw iu a  (Austrtja) .  
G dyby  losy, a raczej wiatry zagna ły  lotników  
transpacyficznycli więcej na południe,  to i w 
ty lit w ypadku  mogliby on i liczyć na kilka n i ‘7. 
bytp oddalonych od siebie w ysp  z grupy Spo-  
i-ad Centralno-Pnliiiezyjskicłi ,  iako to: w yspa  
PaFinyra, W aszyngtona ,  Fannig,  Hożego N a ro -  
dzziiia, Jarvis, Feniksa, a d a le j  —  wspom niane  
już —  w yspy  Salomona. N a jg roź i i ie js «y  odci­
nek d o  przeby cia —  w łaśn ie  ze względu na  swą  
piistyiiność, b rak  w ysp  —  stanowi odcinek K a ­
l i forn ia  H aw a je ,  ściślej: O ak land  — - t lono  
lulu. Odcinek len został przez IJIma przebyty, 
lecz najw idoczn ie j  w  1 ni fi tak k rzywe j,  że o  za ­
wróceniu do H ono lu lu  czy też doleceniu do na  
stępnego kaw a łka  lądu nic mogło już być niuwy.

G D Y B Y  P A C Y F I K  B Y L  .SPOKOJNY...

W b r e w  sw e j  nazwie, Pacy f ik  wcale  nie jest 
taki spokojny. W ia t ry  :i fale, fale  i wiatry —  
oto jeżeli nie chroniczny- to w  każdym razie  
b y n a jm n ie j  nie rzadki stan na oceanie  Sp o k o j ­
nym. Brak  benzyny zmusił l l lm a d o  opuszcze ­
nia hydrop lanu  na wodę. Jasną jest rzeczą, że 
gdyby ta w o d a  by ła  spoko jna,  wodiioptatowieć  
m ógłby się na niej utrzymać długo, znacznie dłu  
żcj niż 2 godziny czy 2 dni. A w takim razie  
możeby i ratunek nie  byt jałowy.

T a k  czy inaczej, śmierć (Jima i towarzyszy  
bolesnym zgrzytem kończy rok bieżący, , rok,  
klóry  przyniósł lotnictwu kilka imponujących  
rekordów . N E W

Otwarcie linji lotniczej Anglja— Australja

W  tyc h  d n ia c h  mi lo l i i isku  w  C royd  ni pod L o n d y n  -m o d b y to  się u ro c z y s te  o lw a r r i c  n o w e j  l in j i  
żeg lu g i  p o w ie t r z n e j  A n g i j a  —  A u s l ra l ja .  .loyt to na jd łuższa lin ja na św ięc ie .  P r z e s t r z eń  z C ro y -  
don  d o  B r isb a n e  p r z e b y w ą ć  m a ją  s a m o lo ly  le j  l in j i  w ciągu 12 dni. N a  zdjęc.in - m o m e i i l
i i r i s o i i r c l n f t a  r \ł <i i‘ <* i «i l i n i i  n n / l p / t i t i  iy i-7  i* iyy  n i * *  n i  i  i t  i litlirn  I i t h i i  i c  1 \ v : i  I n r r l t ł  i  j f in i  w l< > - r r v

- - - - - - -  ,  .  „  .  o n . i w i w . ;  s s  j  --------- ,| ■» -------!{->»■ •  -  ............

u ro c z y s te g o  o tw a r c iu  l in i i  podc/as  p r z e m ó w ię  uiit minisilua lo tn ic tw a  lo rda  LimittoiHierry,

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

Panna Marysia, Stasio 
i c.otka Faustyna

P a n n a  M a r y s ia  w y  ch od z i  n a re s z c ie  za  mą/- 

S zc z e r z e  u c ie s zy ła  m n ie  l a  w iad om ość .  Sk ładam  

j e j  ż yc zen ia .  P a n n a  M a rys ia  jes t  r o z m a r z o n a ;

M u s im y  po jech ać ,  w  p o d r ó ż  poślubna 

m ów i .  D o  W ł o c h !

-—  D la c z eg o  w ła śn ie  do W ło c h ,  pa n n o  M a ­

rysiu  ?

—  B o  tam  s.‘| .śliczne oko l ice . . .

A le ż  p a n n o  M a ry s iu  -— m ó w ię  p r z e ­

c ie ż  In dz ie  z a k o ch a n i  n i c  paitrzij p r z e z  o k n o  w a ­

gonu..

Z a k o c h a n i  n ie  —  sz ep cze  panna M arys ia  

—  Tumienhjc. s ię  i s p u s zc za ją c  oc zę ta  a le  in ­

ni podróżn i . . .

\ m o ic h  z n a jo m y c h  na  w s i .  o d b y ło  się w z o ­

rem  p o zn a ń s k im ,  u ro c z y s te  w ie p r z o b ic i c .  N a j ­

h a rd z ie j  n a p ra c o w a ła  się p r z y l e m  s y m p a ty c zn a  

H e r  ci a, z b i e r a j ą c  k r e w ,  ćw ia r tu  j ą c  m ięso  i t. p

G d y  r o b o la  zos ta ła  w r e s z c i e  d o p r o w a d z o n a  

do  k o ń ca ,  m ó w i ę  j e j  w  n a g ro d ę :

—  W  m e d z ie l ę  za  to p ó j d z i e  l l e r c ia  na  tan ­

ce...

—  O  nie , p r o s z ę  pani. .Ta n ie  chcę  iść na t a ń ­

c e . ..

— G żen iu ?  —  p y ta  z d z iw io n a  pan i  dom u .

—  N ie  z n o s z ę  w id o k u  k rw i .

M ó j  p r z y j a c i e l  Sta.sio, o  k t ó r y m  d a w n o  n ie  

p isa łem , szed ł s o b ie  w c z o r a j  sp ace rk iem  ulicą 

M ic k ie w ic z u  i sp o tk a ł  s w e g o  k r a w c a  p. Sp od  en 

k ie w ie za ,  k tó r em u  od roku  za le ga  z p ie rw s zą  

ra tą  za  u bran ie .

N i e  sp osób  b y ł o  w y m in ą ć  d o s t o jn e g o  d o ­

s taw cę ,  więc, iStasio. k ła n ia ją c  się u p r ze jm ie ,  

w o ł a :

M o je  u s z a n o w a n ie  m is t r zu !  Ja k ie  u b ra n ie  

b ę d z i e m y  nosil i w  ilym ro k u ?

-— Z a p ła c o n e !  —- o d p o w ia d a  c h ło d n o  S p o d e n ­

k i ew icz .

'T rudno  so b ie  w y o b r a z i ć  c o  to by ła  za  hi- 

s lo r ja ,  zan im  się  c i o tk ę  F au s ty n ę  z d o ła ł o  n a ­

m ó w ić  d o  p i e r w s z e j  e s k a p a d y  sa m och od e m .  N ie  

chc ia ła .  „ W o l ę  u m r z e ć  z w y c z a jn ą  s im e ro ią “  — * 

m ów i ła .

A l e  po s tęp  i r o z w ó j  k o m u n ik a c j i  z r o b i ł y  

n a re s z c ie  s w o je .  P e w n e g o  d m a  w i ę c  zna,lazła  się 

c io tka  F au s ty n a  w  p i ę k n y m  F ia c i e  ii z  t rw o g ą  

p a t rzy ła  k i e d y  nastąp i  kala-stro ia. Na ro gu  M ic ­

k i e w i c z a  (l J a g i e l l o ń s k ie j  s z o f e r  w y c i ą g n ą ł  r ę ­

kę  na znak , ż e  skręca.

C io tka  c h w y c i ł a  o k u la r y  ii w a l i  w  s z y b ę :

—  T r z y m a j  pan  rę c e  na k i e r o w n ic y  w o ła

*—  Już ja  panu  p o w ie m ,  g d y  b ę d z i e  pada ł  

deszcz .  P r z e ł .  We/.
SR *  *

H a s a ją c e  c zasam i p o  szpa ltach  byd lę ,  p r z e ­

z w a n o  przez, lu dz i  ła g o d n y c h  p o b ła ż l iw i e  „ c h o ­

ch l ik iem  denkanskiiin“ , w y r z ą d z i ł o  m i w c z o r a j  

p r z y k r e g o  f ig la .  Z  o p o w ia d a n ia  gen e ra ła  w yn ik a ,  

ż e  m ó g ł  nad W is łą  z o s ta w ić  u b ra n ie  t y lk o  w  ło ­
zinie a, arie w łazience jak w y d r u k o w a n o .  Wet.

k ó b  H e m p j ń s k i  ftrtevv.ski Z i ó ł k o w s k i ) ,  Sa 
l o m e a  B e s z n e r o w a ,  F r a n c i s z k a  P i e r o ż y n  
s k a  i l i t e w s c y  a k t o r z y :  N a r e w  i-c z, s ios t  
r y  I w a ń s k i e .  I M r o n c l a  D r o z d o w s k a ,  
M a g d a l e n a  Jas iń sk a .

Z  W i l n a  r o b i ł  B o g u s ł a w  ski  w y c i e c z ­
k i  z t rup a  w i l e ń s k ą  d o  Du b n a .  G r o d n a  i 
L w o w a .  W  r. 1790. b ę d ą c  w e z w a n y m  
p r z e z  k r ó l a  d o  W a r s z a w y  na g o ś c i n n e  
w y s t ę p y  z t r u p ą  w i l e ń s k ą ,  tak się B o g u ­
s ł a w s k i  k r ó l o w i  p o d o b a ł ,  ż e  na je-go ży  
c-a*nie p o z o s t a ł  n a s la ł e  w  W a r s z a w i e ,  
ł ą c z ą c  s i ę z t r u p ą  m i e j s c o w ą  A r t y ś c i  w i ­
l e ń s c y  o t r z y m a l i  l \ tu ł  „ a r t y s t ó w  n a dw 'o r  

c i y c l i k
T e n  z e s p ó ł  w i l eń sk i ,  t w o r z ą c  p ods ła  

werwą k a d rę  sceny w a r sz a w sk ie j ,  d o s l ą  
p i ł  z a s z c z y t u  u c z e s t n i c z e n i a  w  w y s t a w i a  
l i y c h  w  11. 1790 — - 1794 u t w o r a c h  p a t r j o  

t y c z n y c h :  . P o w r ó t  p o U a “ , . . K r a k o w i a  
c y  i G ó r a l e * 1 i d r a m a t a c h :  „ M c r o p a 1, i
, , H e n r \ k  V F ‘ . T r u p i e  w i ę c  w i l e ń s k i e j  
p r z y p a d ł a  p r a c a  w o k r e s i e  n a j w y ż s z e g o  
r o z k w i t u  s c en y  w a r s z a w s k i e j  p r z e d  In 

s u r e k c j ą  K o ś c u s z k o w s k ą .
M a ł o  zn a n y  d o t ą d  o k r e s  lal  1790 •—  

1799 u d a ł o  .->ię n a m  „ o d c y t r o w  a ć <:. Mug i  
g i s f r a t  w i l e ń s k i ,  t r a c ą c  n i e s p o d z i a n i e  Bo  
g u s ł a w s k i e g o .  z r y w a  u m o w ę  / B y \ e m .  
k t ó r y  n i e  w y k o n a t  zo lmw  ia za n ia  u l w o  
r ż e n i a  „ F a l i r y k i  t e a t r ó w 11 —  i pozyv:da 
c a ł e m u  s z e r e g o w i  p r/ y  j e z d n y c h  t rup  
g r y w a ć  w  o j m s z c z o n y m  O s k i e r e / y  i sk im  
tea tr ze .  Hoz l i i j a l i  w i ę c  tu s w e  n a m i o t y  
a n l n  j i r y z y :  D o m i n i k a  M o r a w s k i e g o

b 9 1  —  1792),  A n t o n i e g o  Ż u k o w s k i e g o

z. M i ń s k a  (1792) ,  K a z i m i e r z u  Ż ó ł k i e w s ­
k i e g o  i K w a ś n i e w s k i e g o  (1792 —  93 ) ) ,  Ja 
na  S z y m a ń s k i e g o ,  z n o w  D.  M o r a w s k a  
g o  (1793 i p oc z .  1 794) ‘, j M a c i e j a  P r ę c z y ń -  
s k i e g o  ( j e s i e ń  1794 r.) ,  K w a ś n i e w s k i e g o  
—  Ż ó ł k i e w s k i e j  ( 1795) ,  p o c z e m  M o r a w ­
s k i  o b e j m u j e  t e a t r  o d  w i o s n y  1799 r a i 
d o  *yvej  ś m i e r c i  yy r. 1S01 (4 c z e i w r a , 
M o r a y y s k i e g o  i j e g o  ż o n y ,  M a r j a n n y ,  sta 
w i a j ą  s c en ę  w i l e ń s k ą  na  w y s ° k i i n  p o z i n  
tnie.

P o  ś m i e r c i  M o r a w s k i e g o  t e a t r  p m -  
yvadz i  M  M o r a y y s k a  (d o  1805) ,  a j f o te in  
K a ż y ń s k i  M a c i e j .  O k r e s  p r a c y  tych 
dyyuch  „ a n t r e p r y z 11 (1801 —  1812) z a l i ­
c z a  B  cug u s ł a w  ski  do  na jpiekniejszycli  
kart  sceny  Iitcyvskiej.

R e c e p c j a  t e a t r u  z a c l i o d n t c g o  w pos  
tac i  p r z e k ł a d ó w  p s e u d o k l a s y k i  —  szła 
za  dn i  B o g u s ł a w s k i e g o  d o  z a r a n ia  r o ­
m a n t y z m u  m n i e j  w i ę c e j  r ó w n o l e g l e  A z p  
cc (>cją na  s c en ie  s to ł e c zn e j ,  a t o l i  na L i t  
w i e  r o z p o c z ę ł a  się znaczn ie  w cześn ie j  w 
te a t r ze  U r s zu l i  Rac l z iw i ł ł o y ye j  i M i e l i  da 
K a z i m i e r z a  O g i ń s k i e g o  w  S ł o n Y n ie  
( „ M a r j a n n a 11, , ,AIz .y ra“  wr r. 1 784ł.  W t a ś  
ci  w i e  t e a t r  p o l s k i  na L i t w  i c , n a w i a s e m  
m ó w i ą c ,  m ó g ł b y  yv o b e c n e j  c h w i l i  o b r h o  
d z i ć  r ó w n o r z ę d n i e  z w i l e ń s k i m  190-teeie 
syyego istnienia (1745 1935) ,  g d y ż  d/i e
j ( “ j e g o  s i ę ga j ą  ś r o d k a  e p o k i  S a só w .

T e a t r  m u z y c z n y  yv W i l n i e  b y ł  stale 
l i trzy m y w a n y  p r z e z  B og us ła yy sk i e go ,  M o  
rayvskic.i l  i K a ż y ń s k i e g o  r ó w  n o r/ cii ni  a / 
d r a m a t y c z n y m  B y ł  os o d k i c m i  ruchu 
m u z y c z n e g o  W i l n a .  T u  się o d b y w a ł y  ko n

c e r t y  o r g a n i z o w a n e  p r z e z  F r a n k a  i ł ą c z ­
ne ze  sp o łe cz eń s twa m i  a u d y c j e  a r l y s l y c z  
ne. T u  z a b r z m i a ł y  c u d n o  . ne lo d j '  Moz . i r  
ta i j e go  r y w a l a  S a l i e r i ‘ e go .

O d  c zas u  a n t r e p r y z y  M o r a w - . k  ej ,  pa 
u z a l e ż n i ł  niu d o  od  cenz .ury  t e a t r a ln e j  w 
U n i w e r s y t e c i e  —  tea t r  wdle i i ski  m o c n o  
w k r a c z a  w  w i e k  X I X  ja k o  sta iv  ezyn n ik  
dyn am iczn y ,  j a k o  i l r u g i  p o  W  -/c b in c y  
o środek  ku ltu ry  l e j  z i e m i .  B u d z i  s i ę  w y ­
j ą t k o w e  z a i n t e r e s o w a n i e  t e a t r e m  i muzy  
ką yyśród m ł o d z i e ż y .  Z j a w i a  s i ę k r y i y k a  
t e a l r a l n a  i m u z y c z n a  (1808) .  W  la ta ch  
M i c k i e w i c z o w s k i c h  (1810 1824) r e p e r
tu a r  t i a i t ra lny  p o d t r z y n i u j e  w s p ó ł c z e s n e  
z a c i e k a w  i cnia  t e o r e t y c z n e :  . z a c z y n a  się 
u w y d  i l n i a ć  w a ł k a  k la s y k  ó w  z ron i an ty  
k a m i .  W  t y m  l e ż  c z a s i e  W i r n o  s z a ł e j e  za 
g r ą  s ł y n n e g o  T a - lm y  p o l s k i e g o  —  w i l n i a ­
n i n a  I. W e r o w s k i e g o  i g e n j a l n e j  I r a g i c z -  
ki,  l i r  L e d ó c l m w s k  iej.  o p r o m i e n i a  j a c y  di  
syvy m gonjus/.ein osiatni-c b r z a s k i  k l a s y  
c y z m u  na sc en ie  yy i leńskn j  P o  i ch w y  jcź 
d z i c  (1822) ,  u r a z  p o  y y y j e ż d z i e  d y r e l i t o r a  
Ga.^para K a m i ń s k i c g o .  m a  m i e j s c e  P o w a ż  
na za łam a n ie  się  s cen y  w i l e ń s k i e j  W 
z w i ą z k u  ze ś m i e r c i ą  K a ż y ń s k i e g o .  ta rc ia  
m i  w ś r ó d  a r t y s t ó w  i t r a g e d j ą  l i l a r e tó w 
D o p i e r o  za S k i b i ń s k i e g o ,  p o  fuzji j e g o  
lube lsk ie j  t rn p j  z yy ileńska (1827)  nastę 
p n ie  r e g em a a i c j a  sceny w i l  msk io j ,  na 
k t ó r ą  w s c h o d z i  I r e d r o  ( , ,Mąż  i ż o n a 11 
1824 r.) i... ówe/. i  sny r e p e r t u a r  Opery  
w ł o s k i e j :  Ros s in i  Sahe r i ,  M o z a r t .  P o w  
s tan ic  l i s to j i ad ow a  n a r a z i ć  r o z b i j a  leat i  
Z  m i k n i ę t o  go  p o d  l> re l ek s te m c i i o l e r y .

p o t e m  zaś  z d ł a w i o n o  p o l i c y j n a  cc nz u  
i Coraz  ż u c h w a L / ą  i n g e r e n c j ą  w ład :  
m  o s k i e  w sk i e j .

M a ł o  k o m u  jes t  w i a d o m o  d lacze :  
t ea tr  wahmsk i  m i a ł  m o ż n o ś ć  g r y w a n  
ty lko p o  po lsku , n ie  d o p u s z c z a  j ą c  c 
d z o z b  n i s k i c h  t r up  d o  d a w a n i a  przed?  
w i c a  b e ż  z g o d y  a k t o r ó w  -—  a u ł o ch i  
n ó w  Jest t o  z as łu ga  M o r a w s k i e j .  W y  
b i ł a  ona ,  a p o t e m  i K a ż y ń s k i  przyyyil 
c e s a r z a  A l e k s a n d r a  1 g r y w a n i a  s z t uk  I 
k o  yv jęz p o l s k i m  z p o z o s t a w i e n i e m  v 
ł ą c z n i e  a n t r e p r y z i e  p o l s k i e j  p r a w a  o 

m a w i a n i a  ł r u p o m  c u d z o z i e m s k i m ,  g i  
wątnia s z t uk  W' o b c y c h  j ę z y k a c h ,  ski  
k i e in  c z o g o  p ó ź n i e j s z e  p r z y  j i  z d n e  n 
tn i e c k i e  i f r a n c u s k i e  t r u p y ,  u z y s k u j  
p o z w o l e n i e  g ra n ia ,  c z ę s t o k r o ć  s an ie  < 
ł ą c z y ł y  z m i e j s c o w ą  p o l s k ą .  N i e  w y ł ą c  
be  b y ł y  o d  h a r a c z u  i „ c y r k o w e  hec  
lui )  ,.pi z eds ta  w i e n i a  m a g i k ó w 1- j a k  i 
P in i -e ttZogo.  k t ó r e g o  M o r a w s k a  w , 4 
r z y ł a  z  W i l n a  za p o ś r e d n i c t w e m  Bem  
■sena, p o w o ł u j ą c  s ię  w ł a ś n i e  na p o s ł a  
n y  p r z y w i l e j .

T e j  d o g o d n o ś c i  w  p o c z ą t k a c h  w i e  
\ I X  n i e  p o s i a d a ł  T e a l r  w a r s z a w s k i ,  
k t ó r y m  p a n o s z y ł y  s i ę  trzy j ę z y k i :  n 
m iłe k  i, w łosk i  i f r ancu sk i  —  n ie r a z  i 
k o w i c i e  s p y c h a j ą c e  polski. A  hv ła  to. j 
o k r e ś l i ł  B r o d z i ń s k i  —  w a l k a  d w u  si 
kóyy ■ t r a n c u s k i e g o  i n i e m i e c k i e g o .

(D.  c. n.)

Anton i M il le r
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W'  h i s l o r y c z n e m  p o d w ó r z u  k l a s z t o ­
ru Buzy l j a n o w ,  k l ó j y  p a m i ę t a  w i ę z i o n ą  
tu m ł o d z i e ż  i d a r e c k a  i c h w i l e  w a lkan ie/  
n e g o  n a t c h n i e n i a  M i c k i e w i c z a ,  ( . .cela 
K o n r a d a  d o  dz iś  o d w i e d z a n a  jest  prze/ 
l i c zn e  w y c i e c z k i )  m i e ś c i  się o b e c n i e  P a n  
s l w o w e  • G i m n a z j u m  B ia ł o ru sk i e .

J a k b y  te s ę d z iw e ,  pe łne  t reśc i  m u r y  
z a c i ą ż y ł y  n a d  w y c h o w a n k a m i  t e go  zl iu 
d z o n e g o  p o  w i e k a c h  n i r o d u  -  i n n y  tn 
p u f iu j e  n a s t r ó j  n i ż  w n a s z y c h  s z k o ł a c h :  
w i ę c e j  s k u p i e n i a  i c i s zy  o d m i e n n e  uspo 
sob ien ia ,  t e m p e r a m e n t y ,  z a i n t e r e s o w a ­
nia —  i n n y  j a k b y  ś w i a t !

S ł o w i a ń s k i e  n a t u r y —  c z y s t o  s ł o w i a n  
sk i e  —  ja k  t w i e r d z i  j e d e n  z n a u c z y c i e l i  
B i a ł o r u s i n ó w  m i e s z k a j ą c  b o w i e m  od 
w i e k ó w  w ś r ó d  b a g i e n  i l a s ó w ,  ni ,  z m i c  
s za l i  się z o b c e m i  p l e m i o n a m i  i m a ł o  
o b c y m  w p ł y w o m  u l eg a l i  - s t ą d  p e w n a  
b i e rn oś ć ,  s m u t e k  r o z m i ł o w a n i e  w  p o  
ez j i .  N a w e t  m a ł e  s m y k i  z n i ż s z y c h  kła: 
z a p e ł n i a j ą  c a ł e  z e s z y t y  s w e m i  p r o d u k c j a  
mi  i to- p a n u j e  n a g m i n n i e .  N a u c z y c i e l  
m a  tu w d z i ę c z n e  p o l e :  uc zą  si< chę tn i e ,  
w  w y p r a c o w a n i a  d o m o w e ,  k t ó r e  g d z i e  
in d z i e j  rob i  się  z w y k l e  na ko l a n ie ,  wk ła  
d a j ą  m a k s i m u m  w y s i ł k u  i d o b r e j  w-on 
Sa tacy.  k t ó r z y  o t r z y m a w s z y  3 t ematy  
d o  w y b o r u ,  o p r a c o w u j ą  w s z y s tk i e ,  a ty]  
k o  n a j l e p s z y ,  i ch z d a n i e m  w p i s u j ą  do 
zes zy tu .  C e c h u j e  j e  w r a ż l i w o ś ć  na p i ę k ­

no  p r z y r o d y ,  n i e b a n a l n e  p o d e j ś c i e  d o  te 
ma tu ,  .si lny i n d y w i d u a l i z m  .. i j e s zc ze  
j e d n o :  o g r o m n a  wrażl i yyość.  na czy ja :  
b i e d ę  lub k r z y w d ę .

Ś w i e ż a  i n t e l i g e n c j a  b ia ł o r u s k a ,  r ck ru  
b i j ą c a  się z ludu m a ł o r o l n e g o ,  p i z w y y k  
ta d o  b o r y k a n i a  się z m d z a , . n a  c z c m  
u p ł y w a  j e j  m ło doś ć  c zę s to  j est  p r z e d ­
w c z e ś n i e  s t e rana .  M a j ą c  n a d t o  c i ą g l e  w 
p a m i ę c i  n i e d o l ę  w y c l i  o j c ó w  w e g e t u ­
ją c y ch  w  n ę d z n y c h ,  c z ę s t o  m a r n y c h  cha 

l a c h ,  sk łan ia  się z n a t u r y  r z e c z y  d o  r a ­
d y k a l n y  cli  k i e r u n k ó w .

N i e  w i e m ,  c z y  w  in n e j  s z k o l e  spo i  
k u ł b y m  się z ta k im  m a s o w y m  o d r u c h e m  
w s p ó ł c z u c i a  i r e f l e k s j a m i ,  j a k i e  w y w o ­
łał  t emat ,  d a n y  \y r o k u  u b i e g ł y m  yv jod 
n e j  z k las :  M a ł y  r o z n o s i c i e j  g a z e t 1'

M iclu z u c z n i  r o b i  r ó ż n e  t r a fn e  spo 
s t r z e ż e n ia  o  d o l i  t y ch  m a ł y c h  w ł ó c z ę ­
g ó w .  j e d e n  zaś k o ń c z y  syye w y p r a c o w a ­
n ie  ł a k . e m  y y e z w a n i e m :  . . M a ł y  gaze c iu  
r zu:  Rzuć. te g a z e t y  i p oyy i e dz  g ł o śn o ,  ż e '  
ty  chc e s z  ż y ć  i u c z y ć  się na r ó w n i  z in- 
n y m i !  P r a w a  m a s z  róyyne!  ‘

M a j ą  t eż  z r a c j i  s w y c h  s y m p a t y j  op i  
n j ę  . . k o m u n i s tó y v “ , c o  n i e  j est  b e z  p o d ­
ała w ,  z w ł a s z c z a ,  j eś l i  c h o d z i  o  n i e d a w n a  
p rz esz ło ść ,  w  ś w i e t l e  j e d n a k  f a k t ó w  zna 
j o m o ś c i  ruc lu i  i n a s t r o j ó w  l o k a l n y c h ,  tra 
ci ten „ z a r z u t "  na s i l e

W i lno  j es l  to b o w i e m  m ia s to ,  yy k tó  
r e m  p o t r o s z e  „ k o m u n i z u j a "  yvs/yscy:  siu 
d e n c i  i p r o f e s o r o w i e ,  m ł o d o k a to J i c y  i oi  
g a n i z a c j e  p ro rz ą d o y ye i  b a  nawet . , .  ende  
cy .  P o k a z y w a n o  m i  d o k u m e n t  odezyyę  
c z y  a r ty ku ł ,  b a r d z o ,  b a r d z o  o b i e c u j ą

cy -
I n n ą  jest j e d n a k  g e n e z a  te j  s p r a w y  u 

B i i t fo rus inóyy
N i e  n a s t r o j e  r a d y k a l n e ,  tak  w ł a ś c i  

w i e  m ł o d z i e ż y  k l ó r e m i  z r esz tą  dz i ś  p r z e  
s y c o n a  j est  a t m o s f e r a  i n i e  n a w e t  syni- 
p a t j e  d la  p o k r z y w  d z o n y c h  tak z r o z u  
m i a ł e  u d z i e c i  ludu  —  na dn ie  j e j  lezy 

ta n i e u l e c z a ln a  c h o r o b a ,  k t ó r e j  s y m p t o  
m y  m y ,  P o l a c y ,  n a j ł a t w i e j  m o ż e  p o t r a ­
f im y  r o z e z n a ć

W  o k r e s i e  b n ł o r u t e n i z a c j i  p r z e z  So 
yyiety B ia ło ru s i  S o w i e c k i e j ,  o t y y o r z y ły  
s ię d la  t e g o  n a r o d u  yyi e lk i e  m o ż l i w o ś c i  
l ak  p o l i t y c z n e g o ,  jak  i k u l t u r a l n e g o  r o z  
w o ju .  s tąd s i lne  p r o m i e n i o w a n i e  r a d y k a  
l i ż m y  i na cze.ść B i a ł o r u s i  l e ż ą c ą  w  g r a ­
n i c a c h  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  tern b a r d z i e j  że 
u nas  j a k i e g o ś  k o n k r e t n e g o  p r o g r a m u  
m n i e j s z o ś c i o w e g o  n i e  b y ł o .

—  „ P r o s z ę  nas z r o z u m i e ć " !  —  ;tnów.i 
ł a m i  j e d n a  z d z n . ł ac ze l  b i a ł o r u s k i ch ,  
j e d n o c z e ś n i e  n a u c z y c i e l k a  t e g o  z a k ł a d u  
—- .i z d j a b ł e m b y  się po s z ł o ,  b y l e  coś  z ro  
b i ć  d l a  syvego n a r o d u  
Z  c z a s e m  j e d n a k  p r z y s z ł o  o t rzeźyy i en i e .  
A r e s z t o w a n i a  yv 15133 r o k u  c z ł o n k ó w  

„ H r o m a d y  i o s a d z e n i e  i ch w G P U . ,  a 
p o t e m  w y w i e z i e n i e  na K a m c z a t k ę ,  p o d o  
b n y  los, j a k i  s p o t k a ł  c z ł o n k ó w  in.  o r g a n i  
z ac j i  b i a ł o r u s k i e j :  „ Z m a h a n n i e " ,  c a ły

szt r eg  Os tatni ch j i osun ięć  \yladz s ow ie c -  
k ic l i .  j a k  akc ja ,  s k i e r o w a n a  p r z e r w  uae. 
d e m o k r .  ws y s l k o  lo n i ed y yu z na c zn ie  
ś w i a d c z y ,  ż e  n a ro do yy c  p o s t u l a ł y  B i a ł o  
r u s i n ó w  s ą  S o w i e t o m  n ie  na r ę k ę  i b ędą  
s la n o yy c z o  zyya lczai ie .  Oto- t r a g ed ja  n a ­
rodu .  k tó ry  za słal i  jest  by styyorzyć 
ru c h  . samodz i e lny ,  n i e  m a  na to z r esz tą  
ś r o d k ó w  i s tąd r n z e z a n i  yy a n i a 

p r z y g n ę b i e n i e .
Ciekayya* o b r a z k i  z c z a s ó w  gdy So- 

yy iety m ia ł y ' s i l n y  w p ł y w  na m ł o d z i e ż  bia 
t o m s k ą ,  sk re ś l i ł  m i  d y r e k t o r  t e go  z a k ł a ­
du p. Osiroyy.ski .  K o m u n i ś c i  za r zu ca l i  
s i ec i  na  łę p l a c ó w k ę ,  a pon i eyy aż  n ie  u 
d a ł o  i m  się s k o p i o w a ć  s ta r s z y c h  klas  
za b ra l i  s ię  d o  m ło d s z y c h .  B y l i  u c z n i o w i e  
u r z ą d z i l i  yy s zk o l e  yy iec, na  k t ó r y m ,  po d  
b u r z n j ą c  m ł o d z i e ż  d o  o p u s z c z e n i a  zukła 
du, o b i e c y w a l i  yyzamian  z i o l e  g ó r y :  sity 
p e n d j a .  b e z p ł a t n e  s tud ja  yy M i ń s k u  i t.p 
D o s z ł o  do- t ego,  że D y r e k t o r ,  b o j ą c  się 
sk u t k ó w  tej  ag i t a c j i ,  p o s t a n o w i ł  o d s t a ­
w i e  d o  d o m u  tych.  k tó r zy  b o j k o t  knn ty -  
nuoyra l i .  Otóż. m a l c y  ci, z a p y t y w a l i ,  do

( f f t r j e r  P o r a n n y "  p o d a j e  następu jące  
s z c z eg ó ły  o k o n s t ru k c j i  a u tog iro .

KONSTR1  K C J A  S A M O l .O T l  W I A T R A C Z N E G O
Sanuilnl w latraczny, czy/i aułogiro.  zakup io ­

ny <l/a Po lsk i  w Enudyiiic przez Ministerstwo  
kom unikac j i ,  jest lo  n ow y rodzaj samo/olu. zna  
ny już od szeregu lat na Zachodzie ,  w  Po/sce 
jednak n iewidz iany dotychczas ani razu Zap rw  
nc po ski przemysł Iotnirzy potrafi z czasem  
budow ać  równie, a  może nawet /epsze samoloty  
wiatraczne niż zagranica,  polscy konstruktorzy  
zaś znajdą  n ow e  po/e d/a swe j wynalazczości.  
Bo choć au łog iro  jest już w y p ró b o w a n ą  maszy  
ną użytkową, w  porów nan iu  do  samolotu zwy  
kiego jest to jeszcze konstrukcja  mato przęsłu  
d jow ana ,  moż/iwe są jeszcze w ie lk ie  u/epszenia 
szczegółów, eo złoży się razem na ogólne polep  
szenie jej i tak już f enomena/ny eli za/et lotni 
czveh

.Smukły kadłub, podobny do kad łuba  samolo  
tu, stery norma/nc, i norm alna  śmiga, ciągnąca  
ku przodow i.  A/e zamiast skrzydeł —  trzy dtu 
gie i  wąsk ie  płaty rotora  umieszczonego powy  
że j siedzenia Iohukiów, na speejalnem, op ro fi lo  
wanem rusztowani iii ze sta/i. P o w o d u je  to, że 
maszyna ma wyg/ad nieco niesamowity.

Jak ob jaśn ia  ppłk. Stadion, średnica rotora  
wynosi 11,# mtr. P rz y  sile motoru 140 KM. moż  
na osiągać szybkość poziomą d o  150 kim. na 
godz., szybkość podróżną około  140 k/m. na 
godz.

Samo/ot w iatraczny może opadać ku ziemi  
praw ie  p ion ow o  przy wyłączonym  lub  przytlu  
rainnym motorze. T o  też lądować  może na byle  
sk raw ku  po/a. W  Sochaczewie na niałem boisk-'  
sportowem /adowanie  hylo zupełnie pewne Nie  
eo gorzej ze startem, trzeba już. mniej więcej  
ty/e przestrzeni eo na rekordow ej  owionetce  
, l l W f l  9“ , czyli praktycznie leż bardzo  niewie/e.

P rz y  starcie rotor jest w p ra w ian y  w ruch 
motorem, porzeni m otor  przełączony jest na

k t ó r e j  s tac j i  d o j i / i l z a j a .  o d p o w i a d a l i  
j e d n o g ł o ś n i e :  ,.l  M . o n s k " .

l ak  \vid/i in\.  n a s t r o j e  c u ł e go  społe  
c z e h s l w a  w  tyrn i n a h  ni Św ia tku ,  j a k i m  
jesjt s zko ła ,  j i r z e d z i w n i e  w y r a ź n e  z n a j ­
duj ; !  od b i c i e .  P r z e ż y w  i ją m u  fa/ ę  ro in au  
l y z i m i  n a r o d o w e go , -  .dążeń n i e p o d l e g ł o ś ­
c i o w y c h ,  l o też  k a ż d y  w a ż n i e j s z y  m o ­
m en t  w  ży c iu  . szkoły:  u r o c z y s t o ś c i  pań  
s t w o w e ,  i m i e n i n y  D y r e k t o r a ,  n a w e t  z e ­
b r a n i e  kó ł k a  n a u k o w e g o  w y r a s t a  do  
s z c z e g ó l n e g o  z n a c z e n i a  i j est  o k a z j ą  do  
w y p o w i e d z e n i a  w sp os ób  p o w a ż n y ,  l i ro 
c zy s t y ,  d la p r z y g o d n e g o  s łu c h a c z a  w z r u  
sza j acy  s w e g o  w y z n a n i a  w i a r y .

■.Ńawel c o d z i e n n a  m o d l i t w a  p o r a n n a  
k o ń c z y  się p i e śn ią  o c b a r a k l e r z e  n a ro du  
w y m :

k r a i n u  ro d n u ju ,  B i e ł a ruś  b i a z d o l m i j u  
( n i e s z c z ę ś l iw ą )  m a c i  h a rn tm i ju ,  ( s l ru dz o  
ną)  B o ż e  chran i .

1 s y n  o  u ja j e  w i e r n y c h ,  p r a c o j u  żarnu 
c zan yc l i .  na d i r o l m  św i t  Boju  Boża  n a ­
pral i .

tmigę c iągnąca ku przodowi.  Samn/ot wiutruez  
ny posuw a  się kilkanaście metrów pn ziemi, a 
potem lekko o d ry w a  się od ziemi. Teraz  już  ro 
tur utrzym ywany jest w  ruchu przez p rąd  po  
wietrzą cisnącego na śmigi ro loru  w obec  szyb  
kiego pi-zcdzierauia się maszyny przez pow ie t ­
rze.

Staruje się przy pom ocy jednej dźw igni nu 
slawi. i jące j  odpow iedn io  płaty rotoru. AA > star 
cza to zupełnie, ilawct wiali- nie jest zdii/ny 
w yprow adz ić  z ró w n o w ag i  p łynącej maszyny,  
dzięki wie/kiej si le g iroskopijnej obracających  
się śmig roloru.

R E K O R D  Ś W I A T O W Y  N A  A U T O G IR O  N AE EZA  
D O  P O L A K A .

N a  autngim  były już  dokonywanie da/szc lo 
ty, np. z l l iszpanji  do Anglj i ,  pnzaicin w Amery  
cc na znacznych przestrzeniach między miasta  
mi. N ao gó ł  jednak  jest to maszyna używana  do  
lyehezas raczej na małych przestrzeniach. —  
Angie/.ska lotniczka. która n iedaw no us iłowała  
przc/t-cit-ć z Eondyuu do  Kapsztadu na aułngi- 
ro. zawróc i ła  z drug iego  elapu.

T o  też lot ppłk. Stachonia na au łog iro  na 
trasie razem ok o ło  2(100 kim. jest rekordem świa  
tiiwym. Au łog iro ,  na którini /eeiał, należało już 
do  Po/ski, a nawet ma wszystkie znaki or jen la  
cyjnc i napisy polskie. O n a  maszyny wynosi  
koło 30,000 zł.

Ppłk. Stachoń będzie na tym samolocie wiat 
raczanym szko/i) po/skieb pilotów, pozatem sko 
rzystają polscy konstruktorzy, którzy beilą mug  
li dobrze  przypatrzeć się szezególom kouslrtik  
cyjuym. Zdan iem  ppłk. Staebonia, jest to nie- 
wąłp/iwie maszyna  o łypie, majat-em wie/ka 
przyszłość przed sobą. Lot jest bardzo  przy jem  
ny, łatwy i pewny, a już bezecuną zaletą jesł  
możność lądow an ia  byle gdzie. Zw iększa lo og ­
romnie bezpieczeństwo i zastosowanie  maszyny,  
j ak o  popu/arnego środka  komuiiikaeyjnego.

M  oku św ia d o m o ś ć .  b r a c t w a  i rouność .  
z e z a ś l i w u  (bi lu nn Bo/a  pas/ l i " .

\V w y s t ą p i e n i a c h  ich.  oclc/.ylach i 
p r z e m ó w i e n i a c h  n i e t y l k o  n ie  w y c z u w a  
się n i e c h ę c i  d o  P o l a k ó w  j i r z e c i w n i e .  po  
w i e d z i a ł b y m ,  b r z m i  nu la ż y c z l i w o ś c i ,  i to 
z o b o w i ą z u j e  b a r d z o .

K a ż d e j  g o r ę t s z e j  j e d n o s t c e  z p o ś r o d  
B i a ł o r u s i n ó w  c i śn i e  się na usta cały .sze­
r eg  py tań ,  na k t ó r e  n i e  z n a j d u j ą  o d p o ­
w i e d z i .

Z n a n e  im są t r a d y c j e  w s p ó l n y c h  w a l k  
p r z e c i w  Ros j i .  O b c h o d z o n o  u r o c z y ś c i e  
r o c z n i c ę  p o w s t a n i a  s t y c z n i o w e g o  na zie 
mia-eh b i a ł o r u s k ic h ,  w s p o m i n a j ą c  zw ł a s z  
c za  ś w i e t l a n a  p o s t a ć  K o n s t a n t e g o  Ka l i  
n e w s k i e g o  s t r a c o n e g o  w W i l n i e  na pla 
cu Ł u k i s k i m  SR s z a  s i ę  o d  c za su  d o  cza 
ku l a b i e  p o w i e d z e n i a :  „ M y  k u d y ś  wa l
c z y b s m y  w s p ó l n i e  / P o l a k a m i  o  w o ln o ś ć ,  
a P o l a c y  j a k  o d n o s z ą  się- d o  nas?  (ki. 
V I ) ,  uc ze ń  zas  k l a s y  I V  zap\ lat m n i e  
r a z , n a  l e k c j i  dosi  n a i w n i e  c o  p r a w d a ,  
a l e  s y m p a t y c z n i e :

D laczego -  pan  P i ł su dsk i  nic  dla 
R i a ł o r u s i n o w  n i e  z r o b i ? "  •

O d p o w i e d z  na ł o d a ł  D y r e k t o r  na oh 
c l m d z i e  I m i e n i n  M a r s z a ł k a .  P o w i e d z i a ł :  
„ P i ł s u d s k i  n i e  p r o s i ł  o w o l n o ś ć ,  a l e  j a  
w z ią ł ,  a w y  przes -pal i śc ie  w  r. 1918".  N a  
r o d o w y  h y m n  b i a ł o r u s k i  z a c z y n a  się od 
s łów

. .Ad  w i e k u  m y  spal i ,  i nas ra zb ud z i l i .
M y  zna j e m  s z ł o  t r eba  rab ić ,
Sz to  ( roba  s w a b o d y  z ienr l i  czała-  

w icku.

Sz to  t r eba n a w u k u  z d o b y ć "
S t osu nek  m ło d z i e ż y  b ia ło ru sk  ie j  do 

M a r s z a ł k a  jest  r z e c z y w i ś c i e  n i e z w y k ł y  
Z  i n i c j a t y w y  uczn iów  p r z e t ł u m a c z o n ą  zo  
stała na j ę z y k  b i a ł o r u s k i  b ro s zu rka ,  a 
a c z c j  w y p i s y  Dr.  Y r c u n o w i c z a  p. t .Mar 

s za ł ck  .Józef  P i ł su dsk i  w  W i l n i e  i na \\ i 
l e ń s z c z y z n i e " ,  w  c ią g u  w i l k u  z a l e d w i e  
dni .  P r a w d a ,  że p r a c ę  tę t r zeba  b y ł o  p o  
p r a w ia ć  i p o ś w i ę c i ć  na to s p o r o  c z  isu. 
a l e  n i e m n i e j  f ak t  len ś w i a d c z y ,  ż e  s to ­
sunek  l e j  m ł o d z i e ż y  d o  P o l s k i  jest w  ca- 
ł em  te g o  s ł o w a  z n a c z e n iu  p o z y t y w n y ,  a 
z a r a z e m  n i e p o z b a w i o n y  g o d n o śc i .  Bia 
ł o ru s in i  z w y d r u k ó w a n e m  d z i e ł k i e m  u 
da l i  się d o  M a r s z a ł k a  b y  p r z y p o m n i e ć  Mu 
o p o t r z e l i a c h  s w e g o  n a ro du .  P o d o b n i e  w 
s w o i m  c za s i e  u c z n i o w i e  kl.  I V  p r z e z n a  
c z y l i  poyyna kyyołę  na I>o ż y c z k ę  N a r o ­
d o w ą  ( ż e b y  o c e n i ć  ten c zy n ,  t r z e b a  w i e  
d z i e ć .  że jest  t o  m ł o d z i e ż  b a r d z o  u b o g a ) ,  
d o d a j ą c  j e d n a k  prośbę ,  skieroyy.aną do  
w ł a d z  s z k o l n y c h ,  b y  z e c h c i a ł y  o  b i a ł o  
s i i rk i cb  s z k o ł a c h  p a m i ę t a ć .

Jest to n a j w i ę k s z a  b o l ą c z k a  B i a ł o r u  
ln ów  i j e d y n y  b o d a j  p r o g r a m  na n a j ­

b l i ż s za  m e t ę .  s zko ln i c t wa )  to b o w i e m  w  
o b e c n y m  tan ie  n i e  m o ż e  z a s p o k o i ć  po  
I r z eb  wsi .

W  ieś b i a ł o r u s k a ,  b a r d z o  r o z b u d z o ­
na o s t a t n i e m i  c zasy ,  c z u j e  p o t r z e b ę  w łas  
ne j  s zk o ł y ,  a l e  z n i e c h ę c o n a  n i o u d a n e m i  
J i róbami  i n t e r w e n c j i ,  p r z es ta ła  się o  n ią 
d o b i j a ć .  D o ś ć  p o w i e d z i e ć  że kiod\ w  la 
la-cli 1925, 2(i i 27 s k ł a d a n o  20.000 dek l a  
r a c y j  ro c zn ie ,  w r. 1928 w p ł y n ę ł o  za l ed  
w i e  k i l k a d z i e s ią t .  T r ? e b a  z n a ć  m i e j s c o ­
w e  w a r u n k i ,  b y  l o  p o z o r n e  z o b o j ę t n i e ­
n ie  B i a ł o r u s i n ó w  d la  . swo ich s p r a w  z r o ­
zu m i e ć .  - i

Z d a w a ł o b y  się. ż e  B ia ł o r u s in i  d z i ę k i  
s w e m u  k u l t u r a l n e m u  s t o s u n k o w i  d o  P o l  
ski  m a j ą  w i ę c e j  d a n y c h  d o  p o r o z u m i e  
nia i p r z e p r o w a d z e n i a  s w o i c h  ' p o s t u l a ­
t ó w  n i ż  in n e  narodowo.-sci ,  a j e ż e l i  lak  
nie  jest.  j e ż e l i  n a w e t  na jU z la c ł i e tn i e i s ze  
j e d n o s t k  z p o l s k i e g o  o b o z u  n i e p o d l e g - -  
ł o ś c i o w c g o ,  w y c h o w a n e  na ha s ł a c h :  „ z a  
naszą  i w a s z ą  w o l n o ś ć " ,  n i e  w i e r z ą  w 
ruch  b i a ł o ru s k i ,  t o t r ze ba  p r z y z n a ć  że 
w i n ę  tu p o n o s z ą  w  d u ż y m  s to pn iu  sam i  
B ia ł o r u s in i  N ic u m i e l i  z a i n t e r e s o w a ć  
- w o j ą  s p ra w ą ,  n i e  m a j ą  t e go  r o z m a c h u  
l e j  p e w n o ś c i  s i ebi e  i p o c z u c i a  s i ł y  k t ó r ą  
znać  na prz .  u U k r a i ń c ó w

W  r e z u l t a c i e  i n t e l i g e n c j a  b i a ł o r u ska ,  
z w ł a s z c z a  m ło d z i e ż ,  o p u s z c z a  s ze reg i  
p a r t y j n e  i z a i m k a  się yy sobie ,  n i e c h ę t ­
nie  yys tępu jac  d o  j a k i e j k o l w i e k  o r g a n i ­
za c j i  p o l i t y c z n e j .

Z  j e j  j e d n a k  s z e r e g ó w  w y j d ą  p r z y s z ­
li d z i a ł ac ze ,  z k t ó r y m i  s p o ł e c z e ń s t w o  po i  
sk i e  n i e w ą t p l i w i e  b ę d z i e  s i ę  m u s i a ł o  
Jiezye.  * G.  K .

C ^ r r E C R O  N I E  Z N O S I  M I Ę T Y
chętnie natormast czyści zqbki sm acznq,idealnie 
odśw ieżajqcq, pom arańczowq pastq do zębów

D l A  d z ie c i  P E B E D O N T  S Z O F M A N A

Samolot autogiro 
w Warszawie

O n ą fd a j  \vvlą(toiw<ił na lo tn isk u  na O kęc iu  s a m o lo t  autogii-o , p i l o to w a n y  prze/  ppłk . Slacl io- 
nia .Ic ii l o  p i e r w s z y  s a m o lo t  t e g o  typu  z a k u p io n y  p rzez  Po lski,  w A n g l j i  S a m o lo l  len m o g ą c y  
p o m ie śc ić  d w ie  o s ob y  z a o p a t r z o n y  jes l w  m o t o r  o  si le  40 kon i  i m o z ć  r o z w in ą e  szybknse  1ó0 
sin i n a  g od z in ę .  Z d ję e ie  l e w e  p r z ed s ta w ia  sa m o lo t  a u to g i r o  w k r ó t c e  po  w y lą d o w a n iu ,  zd jęc iu  z 

p r a w e j  d ron y  pp łk  S tachon ia  na s a m o lo c ie  A u tog iro .
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K U R J E R  S P O R T O W Y  Wzdłuż i wszerz Polski
KONKURS 1 A\ A. O. Z. S.

Z a r z ą d  i K o m e n d a  O kręgu  A k a d e m ic k ie g o  
<CS og łasza  konku rs  na w y c ie c zk ę  zb ioroyyą  od 
d z ia łów  i d w a  k o n k u rsy  in d y w id u a ln e :  na op is  
l i t e rack i  z w y c i e c z k i  i na z d ję c ia  f o to g r a f i c z n e  
Z w y c ie c zk i .

R e gu la m in  ko nku rsu  w y c i e c z k o w e g o  określił  
nas tęp u ją ce  w a r u n k i  i ę e c l iy  w y c i e c z k i :  d o w o l ­
ność j e j  ch a ra k te ru  (k r a jo z n n w ę z a .  t i i r e s ly c zn a .  
.sportowa i t. p. a lbo  k o m b in o w a n a ) ,  d o w o ln o ś ć  
ś r o d k ó w  lo k o m o c j i ,  ja k  n a jd a le j  idąca  o s z c z ę d ­
ność (o ryg in a ln ość  i p o m y s ło w o ś ć  w  p la n ie  i w y  
szko len iu ,  stosunek p lanu  do  w yk o n a n ia ,  stos 
i lośc i  u c z es tn ik ó w  do  i lośc i  c z ł o n k ó w  w o d d z ia ­
le, ja k oś ć  s p r a w o z d a n ia  i t. p.

Jeśli  ch od z i  o ko n k u rs  fo t o g r a f i c z n y ,  jed -  
n\ ni z j e g o  w a r u n k ó w  jest sp raw a  k r a j o w e g o  
p o ch o d ze n ia  m a t e r j a ł ó w  f o t o g r a f i e z n y c h  Ce lem  
w y c ie c zk i ,  j a k  z p o w y ż s z e g o  w yn ik a ,  jes t  dą żę  
n ie  do  p o d n ie s ien ia  sp raw n ośc i  f i z y c z n e j  i w y ­
rob ien ia  in r gan iza cy jn e go  i o b y w a te l s k i e g o  ora/ 
budzen ie  z a in te r e so w a ń  io te l i  k lu a ln o -a r ty s ty ez  
nych.

V\ D N IU  23 8. M. P O C Z Ą T E K  KOZGRY  
\\ek m i s t r z o w s k i c h  w  h o k k jh  

L O D O W Y M .

R o z g r y w k i  f i n a ł o w e  w h o k e ju  lo d o w y m  o jni 
s t r z o s .w o  P o ls k i  r o z p o c z y n a ją  się w* dn iu  2it 
h. m.

P r o g r a m  r o z g r y w e k  w  tym  dn iu  p rz ed s taw ia  . 
się n a s tęp u ją co :  C za rn i  —  W a r s z a w ia n k a  w e  
L w o w i e .  \ZS. —  L e g j a  w  W a r s z a w ie ,  I . e c h ja —  
K r y n i c k i e  T l i .  w K r y n ic y .

C z w a r t y  m ecz  C r a c o e ia  —  P o go ń ,  w  dn iu  2.'t 
1>. m. p r a w d o p o b n ie  n ie  o d b ę d z i e  sic, gd\ ż 
p r a w d o p o d o b n ie  w dn iu  tym  w a lc z y ć  b ę d z ie  w 
K r a k o w ie  s zw ed zk a  d ru ży n a  h o k e jo w a .  *•

KO N  KI R ENCJA  P R A S O W  A 0 G 0 L N O  
P O L S K  A W P I  W F.

W  dn iu  10 s tyczn ia  1). r. o d b ę d z ie  się w  gm a 
rhu  P I  W F. o g ó ln o p o ls k a  k o n fe r e n c ja  p ra sow a  
zw o łan a  prze.z P a ń s t w o w y  U rzą d  W y e t ip w a n ia  
f  i z y e zn cg o

Na k o n fe r e n c j i  P a ń s t w o w y  F r z ą d  W F  za 
t ia jom i  z eb ra n y ch  d z i e n n ik a r z y  z k ie ru n k am i 

s w o j e j  p ra cy  i z z a m ie r z e n ia m i  na p r z y s z ł o ś ć . ’

Mistrzowska drużyna szermiercza

W  uh. n ie d z ie lę  o d b y ły  .się w  W a r s z a w i e  f in a ły  z a w o d ó w  s z e rm ie r c zy ch  J d r u ż y n o w e  m .s trzo-  
» l w o  Poilski. T y t u ł  d r u ż y n o w e g o  m is t r za  Po lsk i  z d o b y ł  z esp ó ł  W a r s z a w ia n k i .  N a  zd jęc iu  z w y ­

c ięsk i z esp ó ł  (od  b w o j ;  Suski K r z y ża n o w  ski, F r y d r y c h ,  Segda por. K leban.

Pomimo lo Wilno jest za utworzeniem Ligi

N O R  W ESKA E K S P E D Y C J A  

SKA.

OLI.MPI.)

N o rw e s k i  Ku m  Hel O l im p i jsk i  ustalił  ju ż  p rzy  
pu szcza lny  sk ład  n u w e rs k ie j  e k s p e d y c j i  z a w ó d  
n ic ze k  na ig r zy sk a  1936 r w  Ber l in ie .

W  skład e k s p e d y c j i  w e jd ą :  26 n a r c i a r z y  i 
ł y ż w ia r z y ,  40 g im n a s t y k ó w  obu płci, 20 p i łk a ­
r zy ,  10 le k k o a t le t ó w ,  9 j e ź d ź c ó w ,  6 sz e rm ie r z y ,  
6 .strzelców, 5 zap a ś n ik ó w ,  5 p ł y w a k ó w ,  5 w io  
s ta rzy ,  ó  b o k s e r ó w  i L d.

O g ó łe m  —  161) z a w o d n ik ó w ,  w  tej l ic zb ie  — 
36 na i g r zy sk a  z im o w e .

E D W A R D  R AN  S T A L E  P R Z E G R Y W  A,

W  R o s lo n ie  o d b y ł  się m ecz  bokse rsk i  po,mię 
d zy  z a w o d u w e a m i  w  w a d z e  ś r ed n ie j :  H a r ry  De 
vlim: i P o la k ie m .  F d w a r d e m  R a m m .

Mecz m ia ł  być  ro z eg ran y  w  10 rundach. Jo 
dn ak  ju ż  w s zós te ]  run dz ie  Ran zos ta ł  zuokau  
low a n y .

Mucz m ia ł  p r z e b ie g  d ra m a ty c z n y .  Już w  dru 
g i c j  ru n d z ie  Ran id z ie  dw a  raszy na de.,ki. P o  
tem  —  silny e fe s  l ) e v in e 'a  posy ła  P o la k a  p o ra ź  
t rz e c i  na desk i  w  ru n dz ie  p ią t e j .  W reszc ie  \y 
ru n d z ie  s zós te j  s t r a s z l iw e  e ios w  żo łą d e k  no 
ka n tu je  Po laka .

W c z o r a j  P A  1 p r z y n i ó s ł  n a s t ę p u j ą c ą ,  
w i a d o m o ś ć :

Z M IE N IO N Y  S K Ł  \D  IIO  w E l  O  W EJ 
P E L I  K IN A L O W I: . ! .

Z a r z ą d  P o ls k i e g o  Z w ią z k u  H o k e ja  L u d o w e  
g o  na SAve.ni wczoira jszem z eb ra id u  u c h w a l i ł  
zm ia n y  s w e j  p o p r z e d n ie j  d e c y z j i  od n ośn ie  sk ła  
dn f in a ł o w e j  puli , k t ó r e j  d r u ż y n y  w a lc z y ć  będą  
o  ł y t u ł  m is t r za  P o lsk i  na rok 1935.

W e d łu g  n o w e j  u ch w a ły  pu la  f in a ło w a  skła  
dać się b ę d z ie  z 8 k lu b ó w ,  p r z y  tem  A ZS .  P o z ­
nań, m istrz  Po lsk i ,  w a lc z y ć  b ę d z ie  w  ram ach  
puli, a n ie  —  ja k  u c h w a lo n o  p o p r z e d n io  —  do  
p i e r o  z e  z w y c ię z c ą  puli.

Z r o z g r y w e k  f in a ło w y c h  usunięte  zos ta ło  w i  
leńsk ie  O gn isk o .  P o z o s ta ł y  w  puli nas tępu jące  
z e sp o ły :

AZS. P o zn a ń  —  C za rn i  — - Leehja —  Graco- 
via L e g ja  —  W a r s z a w a  K r y n i c k i e  T o  w  
H o k e j o w e  P o g o ń  L w ó w  i W a r s z a w ia n k a .  —  
(Pa t ) .

M o c z  h o k e j o w y  O g n i s k o  - Warszai-  
w i a n k a  n ie  o d h ę d z i e  się,  bo  P o l s k i  Zw 
h o k e j o w y  z s i ed z ib ą  s w o j ą  w  W a r s z a ­
w i e  p o s t a n o w i ł  p r z y  z i e l o n y m  s to l i ku  
w y e l i m i n o w a ć  W i l n o  z r o z g r y w e k  o  mi  
s t r z o U w o  P o l s k i  W a r s z a y v a  poszj ła p o  li 
uj i  na ( m n i e j s z e g o  o p o r u  W i l n o  s ia ło  się 
k o z ł e m  o f i a r n y m  “ cs temu i k u l i s ó w  w a l k  
o s c b i s ty c h ,  a m b i e y j e k  n i e k t ó r y c h  pa-  
nó\y, k tó r z y  k i e r u j ą  l o s a m i  h o k e ju  po i  

sk i ego .
O g n is k o ,  k t ó r e  j es t  j e d n ą  z n a j s i ln i e j  

s z y ch  d r u ż y n  h o k e j o w y c h  w P o l s c e  zna 
l az ło  się na ind eks i e .  P r z y p o m n i e ć  tuta j  
w a r t o .  że yv r o k u  u b i e g ł y m  O g n i s k o  mia

I

itajliorzystnieisza i najlepsza lokata oszczędności

centralnej Kasie
SPÓŁEK ROLNICZYCH

Oddział w Wilnie, ul. Mickiewicza 28
Oprocentowanie od złożonych wkładów uczone jest WOdłup 

najwyższej, ustawowo dopuszczalnej siopy (obecnie do 5V2°/.).

Zwrot wkłaaów zagwarantowany jest nietylko m a j ą t k i e m  
i. Kasy. lecz także dodatkową odpowiedz alncscią udz ilowców.

Centralna Kasa istnieje od roku 1909; udziałowcam je, są: Skarb  
anstwa i ponad 3000 różnych spółdzielni rolrr :zych.

Rancewiczówna skazana
na 1 rok i 8 miesięcy wiąziema

ł o s z e r e g  p i e r w s z o r z ę d n y c h  sukcesoyy 
s p o r t o w y c h .  P r z e c i e ż  w i l n i a n i e  d w a  r a ­
zy  p o k o n a l i  r e p r e z e n t a c j ę  Ł o t w y ,  p r z e ­
g ra l i  jedni }  t y lk o  b r a m k ą  z m i s t r z e m  P o l  
sk i  L e g j ą  z W itrszayyy, a p o k o n a l i  zde-  
o y doy ya n i e  6 : 1  W a r s z a w i a n k ę ,  k t ó r a  
zos tała j e d n a k  dop u  szczona do  pul i  ro-  
zgry  wek .

S t w o r z o n o  yy ięc p r z y  z i e l o n y m  s t (j li - 
ku yy W a r s z a w i e  L i g a  hoko joyyą .  a w L i ­
d ze  te j  biK j a k  i yy L i d z e  p i ł k a r s k i e j  po  
m i n i ę t o  o k r ę g  w i l e ńs k i .  Jest l o skan da l  
spor toyyy .  H o k e i ś c i  O g n i s k a  za s łu ż y l i  na 
nieco l epsze t r ak lo y ya n i e  syyycl i  w y n i ­
k ó w  spor to y yy ch

W i l n o  po y y i i m o  n a t y c h m i a s t  z a p r o t e  
s i e w a ć .  A tecl i  o k r z y w d z i e  nas/e j  d o w i e  
s ię całit P o l s k a .  T o  p rz e c i e ż  j es l  ob u r za  
j ąee,  ż e b y  k o s z t e m  W i l n a  za łatyy iano  
j ak i eś  z a k u l i s o w e  m a c h i n a c j e .  W i l n o  li 

h f z y ł o  p r z e c i e ż  ż e  yye jdz ie  d o  L i g i ,  to nie  
by ta ż a d n a  łaska  a p r a w o  .spoTtoyve.

W i d z i m y  t e raz  w y r a ź n i e ,  ż e  w ł a d z e  
cent ra ln e  k r z y w d z ą  - s p o r t o w c ó w  w i l e ń ­
ski ch .  M o ż e  w a r t o  b y ł a b y ,  ż e  tą s p r a w ą  
z a i n t e r e s o w a ł y  h ę  w y ż s z e  yytadze s p o r  
tu w i l e ń s k i e g o .  N i e c h  M ó w k o  poyyi e 
M ie j sk i  K c *n i ( e t  W F ,  n i ec h  w y p o w i e  się 
W o i e w ó d z k i  k o m i t e t  W F .  S p r a w a  jest 
l t i trdzo poyy.i/.na. M i l c ze ć  ju ż  t e raz  ni< 
m o ż n a ,  h o  d o p r a w d y  d z i e j e  się k r z yyyda  
d la  c a ł e g o  sp or tu  n a s z y c h  z i e m

P o l s k i  Z y , t a z e k  H o k e j o w y  do  r o z g r y  
yvek o  m i s t r z o s t w o  P o l s k i  z a k w a l i f i k o  
yvał n a s t ęp u j ą c e  ze , p o ł y  vZS P o z n a ń .  
Czar n i ,  L e c h j a ^ C r a c o y i a ,  L e g j a ,  K T H  
P o g o ń  i WTars zay v ia nkę .

M o ż n a  z z u p e ł n i e  c z y s t e m  s u tn i e - • 
n i e m  p o w i e d z i e ć ,  ż e  yy i ln ian ie  są l epsi  
od  K T H ,  W a r s z a w i a n k i  i m o ż e  n a w e t  
yy d z i s i e j s z e j  f o r m i e  O g n i s k o  od  L e c h j i .  
a  w i ę c  l i c z y m y  na p o k o n a n i e  t r zech  dru 
żyn.

S a m  s y s t e m  zala twia-n ia  s p r a w  prze'/ 
P Z H  p r z y  z i e l o n y m  s t o l i ku  n ie  w y t r z y ­
m u j e  k r y t y k i .  P o w i i u i i . ś m y  w d a n e j  
cli  w i l i  b r a ć  p r z y k ł a d  ze  Ś ląska,  k t ó r y  o 
p r a w o  s w o j e  w a l c z y  d o  u p a d ł e go .  P r z y ­
p o m i n a m y  tuta j  s p r a w ę  N a p r z o d u  z Li -  
p in.  k t ó r a  to d r u ż y n a  zos t a ła  yy l i c zo n a  
d o  r o z g r y w e k  f i n a ł o w y c h  o  w e j ś c i e  do 
L i g i  b e z  yyalk e l i m i n a c y j n y c h  i t d.

—  2 5 -L E U I E  I O W .  P R Z Y J A C I Ó Ł  

NA UK  W  P R Z I  M A S Ł U .  W P r z e m y ś l u  
o b c h o d z o n o  ju b i l eu s z  25- lec ia f o w a r z y -  
s tw ;  P r z y j a c i ó ł  N tuk. U r o c z y s t o ś c i  r o z ­
p o c z ę ł a  m sz a  s w  po  k t ó r e j  o d b y ł a  się 
w sal i  r a t u s z o w e j  u r o c z y s t a  a k a d e m j a  
T o w a r z y s t w o  P r z y j a c i ó ł  Nauk .  m i m o  
s t o s u n k o w o  k r ó t k i e g o ’ i s tn i en ia  m o ż e  się 
p o s z c z y c i ć  p o w a ż n y m  d o r o b k i e m  k u l t u ­
r a l n y m  i n a u k o w y m .  T .  P.  X.  s t w o r z y ł o  
im j j o n u j ą c e  m u / e u m ,  z a w i e r a j ą c e  15.000 
e k s p o n a t ó w  z r ó ż n y c h  d z i a ł ó w  r e g jo n a i -  
nyc l i  z o r g a n i z o w a ł o  b i h l j o t e k ę  s k ł a d a ­
j ąc ą  się z 20.000 tomóyy a p o z a t e m  w y -  
d a ł o  s i e d e m  r oc zn ik ó yy  z a w i e r a j ą c y c h  
p r a c e  n a u k o w e .

—  75 L E C I E  B R A J N I E J  P O M O C Ą  
S ' r U D E N rI'OAV I . .1. W  K r a k o w i e  yy tut 

li U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o  o d b y ła  

sic o n e g d a j  u r o c z y s t a  a k a d e m j a  z o k a z j i  
75-leci ; ,  B r a t n i e j  P o m o c y  Studentóyy 
U n i w .  Jag.

—  M t W K  D Z I E Ł O  O R Z E S Z K O W E J . . .  P r z e z  

pięć il iii  a f i s z e  k in e m a to g r a f i c z n e  w  G rodn ie  

g łos i ły ,  że  k in o  ^Pa łace "  wyświeithi ,,w spa n ia ły  

I Im .Janko M u z y k a n t " ,  o p r a c o w a n y  na  pod 

s taw ie  n ie sm ie r tc ln eg . )  dz ie ła  E l i z y  O rze szku  

w o j " ,  p r z e z  p ięć  dni gazeily om a l  jednog łośn ie  

n k l a m o w a ł y  b e zm y ś ln ie  n o w e  „ d z i e ł o "  O rzesz  

ko w e j .

D z ięk i  in tc rw en lc|i pu b l ic zn ośc i  zap rz es ta n e  

k o m p r o m i tu ją c e j  r ek la m y .  N ie m a l  ka żd e  dz iec  

k o  w i e  przecież, w  Po lsce ,  że a u to r em  „J a n k a  

Muzykan ta ',1 jes t  S ie n k ie w ic z .

—  4 R E S Z T  ZA  P O S I A D A N I E  L O S U  N IE -
M łEGKIE.J  I,OT1ERJ1. In te resu ją ca  r o z p ra w a  
są d o w a  o d b y ła  się o n e gd a j  w  S ą d z ie  O k r ę g o ­
w y m  w  K a fo w ic a e h .  Mi m o c  na ła w ie  o s k a r ż o ­
nych  z a ją ł  o b y w a te l  czeski,  J ó z e f  Zanz.ing, stale 
z am ies zk a ły  w  K a to w ic a c h ,  o b w in i o n y  o b ran ie  
udz.iału yv g r z e  L o t c r j i  N i e m ie c k ie j  „D e u ls e b e  
I .o te r ie  t iir W in l e r b i l f e " .  Jak yviad-omo. yy m yśl 
:ibt:i y*T U am o-skar l in yye j  s ta łym  m ies zk a ń c om  
R z e e zv p o s p o IM c j - i i i e  w o la o  g rać  \v lo t e r ja ch  za 
g ran ic zn ych .  N ie m c y  pod tym  yyzg lędem byli  lun 
( I zo - .su row i  i kara l i  yv c za s ie  p r z e d w o je n n y m  
pru s f  ieb ob yw a te l i .  k t ó r z y  g ra l i  yy l o l e r j i  b a w a r  
sk ie j  luli saksońsk ie j  w ię z ie n ie m  d o  1 roku. W  
p e b ro n ie  Io te r j i  państyyoyyej r ó w n ie ż  i pańs tw o  
] io ]sk ie  musii się b ron ie  yyobee ezegn  poc iągu  się 
w in n ych  do  od p o w ied z ia ln o ś c i .  O s k a r ż o n e go  
Z a u z ‘ga p r z y t r z y m a n o  na g ra n ic y  i o d n a le z io n o  
p r z y  nim, fes  Io te r j i  W l iuter l i i l fe .

W  czas ie  roz j irayyy sądoyye| os-karżony t łu ­
m a c zy ł  iię, że pos iada  los p rzypadkoyyo . Mia- 
nnyyie.ie p rżąby  «  a ją c  yy N iem ezee l i ,  p o d r za s  j a z  
dy, do  hraanyya.jii yyeszła g rupą  li i l leroyyska, k t ó ­
ra z a p ro p o n o w a ła  mu zak u p  losu. Obayyinjąc 
się napaśc i ze  s trony  hit leroyycńyy, k o p i ł  on los 
i yysunął do  k ieszeni.  Sąd stanął jednak na sta- 
nnyyisku, ż.e Zauzi-g p o p e łn i ł  przestępslyyo i ska 
za ł  g o  n a  2 0  z ło ty ch  g r zyyyny  luli d z ień  ą-resztu

a d lo  sąd w y m ie r z y ł  m u  7 dni bezyyzg lędnego  
aresztu. W  motyyyach yyy roku  sąd poda ł ,  że o- 
Skarżony  p o 1 z a k u p ie  losu, m ó g ł  lo s  len zmsz 
zyć  tub g o  yyyrz iu ić .

—  T R A G IC Z N A  Ś M IE R Ć  O F IC E R A .  W  Brod  
nicy pod  Toruniem  zginął Iragiezną .śmiercią 
5. p. por.  W  ładysłayy Gołębiowski.  Gheąe odp<i- 
rząe, położył się w syyojęni mieszkaniu, na łe- 
:Skn i ćmiąc papierosa zasnął.

Od papierosa  zapalił  się lężak i oficer za 
duszony dymem zmarł na miar serca, zw łok i zaś 
jeg «  uległy rzęścioyyo zyyęgleniu.

W id ząc  doby w a ją cy  się z mieszkania dym,  
przechodnie yyy waży  li d rzw i  mieszkania i zdo ­
łali oea/ić życie 7-letiiiej córeczki ś. p. Gołę ­
biowskiego, k lóra  /eżala chora  w  drug im  po 
koju.

—  O L B R Z Y A H  ł.OSO.Ś'. Jeden z r y b a k ó w  

be lsk ieb  z łoyyił  łosos ia  n ic zyyyk tych  inrzmiaróyy

I.osoś  len  yyaży o k o ło  25 k i logramósy

—  E A B R Y K A N T  G W I A Z D  F I L M O W Y C H  
S K A Z A N Y .  W  Sądz ie  A p e la c y jn y m  w Krakoyr-ie 
o g ło s z o n o  yyyirok yy u p ra w ie  Sikoroyy .cza i d-ru 
Grntoyyskiego . os łayy ionye l i  yyyehoyyayycóyy l icz  
nye.li ,,gyyiifzd f i lm o y y y e b "  yy za ło żo n en i  przez  
s ieb ie  toyyarzystyyie  M. P  f i l m .  W  stosunku 
do  S ikoroyy icza  weeJe zarzutóyy o k a z a ło  s ię  nie- 
prayydziyyemi. p o za  p royvad zrn iem  os zu k a ń cze j  
sako ły  i yyytudzi-nicjn od  n ie ja k i e g o  Rybcza.ka 
'i.01)0 zł. Wielb W  nic jiotyyic irdzenia w ie lu  zarzu- 
tóyy z TOzprayyy sądoyvcj yy pie ryysze j Instancji ,  
o lm iż o n o  ob ecn ie  S ikoroyyiczoyy i k a r ę  d o  dyyóeb 
lal i 0 m ies ięcy  yy-ięzienia, z pozbayv icn iem  prayv 
na ok re s  lat p ię c iu  I)- ra (<rn’loyvsk iego  uyyolnio 
nn od wii\y.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

Echa głośnej sprawy
Wolbergowi nie przyznano prawa ubogich

Znany już z g łośnej sp ra w y  T o w a rzy s łw a  
B ankow ego  w  Grodnie i*, dy rek lo r  Wo/berg, zło 
żył do Sądu Okr. yv Grodnie  p«yvń(lzlwo o przy  
znanie mu p ra w a  własuuśei du niajątkii b. Toy\ 
Bank( yvego, którego był wyłącznym  właśeieie  
łem. lbm iew aż  poyyódr.two lo  yyynosi około S0(t

W c z o ra j  Sąd O kręgow y  rozpoznał przy  
drzwiach zamknięlych sp raw ę  A leksandry Run 
eewięzóyyoy, oskarżonej o zam ordow an ie  swego  
ojca ó0-/etniego Jana Snastina.

l’ i.sa/iśni> w  swoiin czasie obszernie o tej 
spraw ie. Kuncewiczów na sam a przybieg ła  na po  
s erunek polic ji i zame/dowała, że dzia ła jąc  we  
własnej onronle zadała . łanowi S iias llnowi. kló  
■ego b j ł a  nieślubną córką, pice razy siekierą w

głowę. Dochodzenie  ustaliło potem, że kryły ez 
nego w ieczora  Jan Snastin pow róc i ł  do  domu n 
stanie n ietrzeźwym i us i łowa ł  zgwałc ić  Alcksan  
drnwiezównę. Dziewczyna  pochwy eiła siekierę  
i zaatakowała  ojca.

I
Sad skazał Raneęwiezówiię  na półtora roku  

wiezienia, uznając  że dzia ła ła  w stanie silnego  
wzruszenia  psychicznego. (w ) .

P R Z E C IU J  
ttAYRROm

•ys. teł. p. W olberg  powinien by ł wnieść dość 
poważną  silnię tytułem wpisowego.  Zamiast tego 
złożył podanie o przyznanie  mu prav a ubogich.

W cz o ra j  wydzia ł  eyy, ilny Sadu O k r  rozpal  
tyw a ł  tę sprawę. Rzecznicy p. W o lb e r g a  wnieś/i 
o uwzględnienie  .jego prośby, popiera jąc  swó j  
wniosek zaświadczeniem Zarządu Miejskiego,  
wydanem  w- czerwcu r. b., z którego wyniku, że 
stan materju/ny Wo/berga  jesł krytyczny.

Rzecznicy l ikw idatorów , przedstawili,  że po  
siada on n ieruchomości o raz  złożyli wyciąg  z 
ksiąg T -w a  Bankowego ,  z ktorego wynika, że 
p. W o lb e rg  tuż przed sw o jem  aresztowaniem  po  
djął  z funduszów T -w a  przeszło 20 tys. zł. Sąd  
uchylił  prośbę W o lb e r g a  o przyznanie mu pra  
w a  ubogich.
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Więcej pracy rolniczo -
Zamieszczając niniejszy artykuł za­

znaczamy. że nie godzimy się ze sianowj-
' skiem autora, sbv na uczy ci et w pracy 
.społecznej ograniczał się wyłącznie d-o 
organizacy j rolniczych.

K(*(l. Kur .  O św , i S zko ln .

( . / M i ią c  wic lk i i -  pcsrięipy «<■ m styti 
Sie l i  ( i/i ( ‘d/in: ic l i  ż y c ia  p u ń s i t w o w e g o ,  w  
Jiaszy.no s t os u n k u  d o  wkwski  Ł0 6 t*.-liśrnj 

p r a w i e  tein.  c / n u  b y l i ś m y  \\ o k r e s i e  

p r z i d r o / l i i o r o w y t u  ' c z y t a l i ś m y  w  a r t y ­

k u l e  ]j. g en .  Ż e l i g o w s k  ©go w K u r  j e r z e '  
z  dn.  14 paźd/ . i e rn ika  r. li. P o m i m o  na 
w o ł y w a ń  d o  s t a w a n i a  t r o n t e m  d o  ws i  

t r o i l i  l en jest n a r a z i e  b. m i z e r n y .  O  w j  

j a t k a c h  s l o s u n k o w o  n i e l i c z n y c h  w p r a w  

d/ ie  z a p o m i n a ć  n i e  m o ż n a  alt* n i e s te ty  

•one t y l k o  p o t w i e r d z a j ; )  r egu ł i y  1 w o r z .  

n i e  t e g o  f r o n t u  w  u r z ę d a c h  r o ż n y c h  m  

s lytuc . j ach i t. )). n a r a z i e  p o m i j a m ,  c h o ­
d z i  m i  o  t w o r z e n i e  f r o n t u  d o  w nu sa 
m e j  ws i .  w  tak  z w a n y c h  s z u m n i e  u nas 
m i a s t e c z k a c h  o r a z  w  o r g a n i z a c j a c h  w i e j  
s k i c h  i in s ty tu c j a ch ,  m a j ą c y c h  b e z p o ś ­
r ed n i  z w i ą z e k  ze  ws ią .  Za  n a j b a r d z i e j  
p o w o ł a n y c h  d o  w y k o m  w a n i a  t e j  p r a c y  
u w a ż a ł b y m : S a m o r z ą d  p o w i a t o w y  i
g m i n r . . organizację r o ln i c z ą ,  m ł o d z i e ­
ż o w ą .  Z w i ą z e k  O s a d n i k  i w  i Z w i ą z e k  
Nauc zy c i e l s t v va  P o l s k i e g o .  C en t r a l e  po- 
w i a L o w e .  ez\ n a w e t  w o j e w ó d z k i e  t y ch  
o r g a n w r a c y j  p o w m m  z g o d n i e  u ł o ż y ć  
p lan akc j i .

W  d z i e d z i n i e  p r o p a g a n d o w o  - o ś w ia  
low-ej  p r » c a  ta m o ą l a h y  s ię  p r z e d s t a w i a ć  
w  ten m n i e j  w i ę c e j  sposób.  O d b y w a j ą  sic 
e o  j akiś  c zas  w  W y d z i a ł a c h  P o w i a t o ­
w y c h  z e b r a n i a  w ó j t ó w  i s e k r e t a r z ,  Ok 
rąg.  f - w o  O rg .  i K ó ł e k  Koln . ,  czy O ddz .  

P o w .  /.w M ł o d e j  W s i  w i n n y  w y i l e ł c g o  
w a ć  na n i e  s w e g i ,  p r z e d s t a w i c i e l a  z od 
p o w i e d n i n i  r e i e r a t e m .  D u ż o  j e s z c z e  b o ­
w i e m  u p ł y n i e  c zasu,  n i m  ws ;  r s t k i e  z a ­
r z ą d y  g m i n  z r o z u m i e j ą  s w o j ą  ro l ę  w  pra

n a d  p o d n i e s i e n i e m  j i o z i o m u  k u l tu ra ]  

*, c ? °  w s i - or : , z  .fej s p o ł e c z n o  - o b y w a t e l  
sk i e m  p r z y s p o s o b i e n i e m  P o  dobrnę  e h o  
c ią ż  na  r a a y m  p o z i o m i e ,  u w i a d o m i e n i e  
p r o w a d z i ć  t r ze b a  na z e b r a n i a c h  rad 
g m i n n y c h  c z y  s o ł t y s ó w ,  a ż e b y  ca rów 
nie/ s t an ę l i  w  s z e r e g a c h  p r a c o w n i k ó w  
■społecznych .  .S taw ian ie  na p o r z ą d k u  oh  
rad  j i o g a d a n c k  d o t y c z ą c y c h  s p r a w  ws i ,  

a  w y g ł a s z a n y c h  p r z e z  o g r o n o m o w  in s t ­
r u k t o r ó w '  o ś w i a t y  p o z a s z k o l n e j ,  w y b i t ­
n i e j s z e g o  r a d n e g o ,  c z y  z n a j ą c e g o  i odc/u  
w a j ą c e g o  d o b r z e  s p r a w y  łc in t e l i g en ta  
w i e j s k i e g o  z r a d n y c h  i soł ty . sow z r o b i  

p r a w d z i w y c h  p r z o d o w n i k ó w  ws i .  W t e ­
d y  n i e  b ę d z i e  m o ż n a  o  w s i  p o w i e d z i e ć  
tak j ak  d z i s  się o  n i e j  m ó w i :  . . n i e zo r ga  
n i z o w a n a .  o d c i ę t a  m u r e n i  c h i ń s k i m  od  
m o ż n o ś c i  j a k i e g o k o l w i e k  w p ł y w u  na 
s w ó j  las g o s p o d a r c z y ' * .

\ i e  m o ż n a  r ó w n i e ż  p o m i n ą ć  w l e j  j ira 
c y  i d r u g i e j  p oz a  g m i n ą  w a ż n e j  na ws i  
in s ty tuc j i ,  a m i a n o w i c i e  p o l i c j i  O b e c n i e  
b o w i e m ,  k i e d y  w s k u t e .  p r a c y  l at  po  
p re ed n i c l i ,  n a s t a ł  w  k r a j u  w z g l ę d n y  ład  
i p o r z ą d e k ,  k i e d y  k a ż d y  p r a w  ie p o l i c j a n t  
p o s i a d a j ą c  r o w e r  t rac i  m n i e j  c z a s u  na 
n i e p r o d u k c y j n i  spacer ,  a m a  w i ę c e j  c za 
m  dn z a ł a t w i a n i a  sprawę w i n i e n  ten c za s  
w y k o r z y s t a ć ,  b ł o c ą c  u d z i a ł  w  p r a ^ y  spo 
ł o c z n e j  ws i .  N a  o d p o w  i e dn i c l i  w i ec  o d ­

c z y t a c h  p o l i c j a n t  w i n i e n  b y ć  p r z y g o t o ­
w a n y ,  a ż e b y  p ó ź n i e j  m ó g ł  r o l n i k o w i  w i  
t ł u m a c z y ć ,  d l a c z e g o  n p  n i e w o l n o  wy 
p u s z c z a ć  g n o j ó w k i  na d r o g ę ,  p o z w a l a ć  
r o z r a s t a ć  się o s t o m  jak  t e j  p l a d z e  z a ­
p o b i e g a ć  i (. p. P o l i c j a n t  m ó g ł b y  się stać 

p e w n e g o  r o d z a j u  ins t ru ł  f o r e m  w  z a k r e  
sie c a ł e g o  s z e r e g u  s p r a w .

P r a c a  o r g a n i z a c y j  w i e j s k i c h  o b j ę t a  j e s t  

i c h  p r o g r a m e m  d z i a ł a l n o ś c i  i d l a t e g o  ją 
p o m i j a m .  C h c i a ł b y m  zaś  j es zcz e  p o r u ­
s z y ć  s p r a w ę  s t o s u n k u  n a u c z y c i e l a  -szko 
ł> p o w s z e c h n e j  d o  p r a c y  s p o ł e c z n o  - ro i  
l tc ze j .  IT i s to r ja  u c z y  nas.  te s tan go s j i o  

d a r e z i  i  k u l t u r a ln i  w s i  i d z i e  w- p a r z e  

ze s t a n e m  o ś w i a t !  i s p o ł e c z n e m  z n a c z ę  
n i e m  n a u c z y c i e l a  K r z e w i e n i e  się ośw ia- 
l\ n a  ws i  k i l k a n a ś c i e  l at  p r z e d  w e l k ą  
w o j n ą  sz ło  w  p a r z e  z r o z w o j e m  ro ln i c t  
w a ,  p o w s t a w a n i e m  r ó ż n e g o  t y p u  o r g a n i  
z a c y j  r o l n i c z y c h  i t. p. N a  ten e/as p r z y  
p a d a j ą  r ó w n i e ż  p o c z ą t k i  o l i e c n e g o  Zw

N a u c z y c i e l s t w a  P o l s k i e g o .  W z g l ę d n y  do  
b r o b y t  r o l n i c t w a  z j i r z e d  p a r u  lat  s zed ł  
w p a r z e  z r o z w o j e m  s z k o l n i c t w a .  K r y  
zy.s r o l n i c z y  o d b i j a  się b a r d z o  u j e m n i ,  
na z a s p a k a j a n i u  f+o t r zeb  o ś w i a t y .  P o d  - 
c zas  s z a l e j ą c e g o  k r y z y s u  zaś  tak Z w i ą ­
z e k  N a u c z y c i e l s t w a  P o l s k i e g o ,  r o p r e z e n  
l u j ą c y  d u ż ą  w i ę k s z o ś ć  p r a c o w n i I . o w  oś 
w i a t o w y c b .  j a k  i ( i c u t r a ln c  T o w a r / y  sl 
w o  Ro ln i c/c .  r e j i r e z e n t u j ą c e  w i e *  j e d ­
ne  z p i e rw  s z y c i e  /nala/.h now i -  d r o g i  za 
r a d z e n i a  złu. O  i le  c h o d z i  o  t e r en  b l i ż ­
s zy ,  t o O k r ę g o w e  T - w o  O rg .  i K o ł e k  Kol  
n i c z y e h  na p o w i a t  w de n s k o  - t r o c k i  czy  
n i ć  b ę d z i e  , t aran ia w  celu z o r g a m z o w a  
nią k u i s i i  r o l n i c z o  - s p o ł e c z n e g o  d la  nau 
c z y c i e l i  s z k o l  j i o w s z e c h n y c h .  P r a c a  la 
b o w i e m ,  a c z k o l w i e k  j est  n a u c z y c i e l o w i  
z j e d n e j  s i r o i i y  najbl iżs/.a,  jest  z d r u g i e j  
s t r o n y  n a j t r u d n i e j s z a  dla nn po.siada ją 
c e g o  o d p o w i e d n i e g o  p r z y g o t o w a n i a .  i\ju 
Jy j es t  p r o c e n t  n a u c z y c i e l i , ,  k t ó r z y  nie

społecznej
p r a c o w a l i b y  s p o ł e cz n ic .  D u ż y  p ro c en t  
zaś jest  tak ie j ) ,  k tó r zy  p r a c u j ą  w  zb\ t 
w ic iu  o r g a n  cncjach,  e o  w y c z e r j m j e  ich 
z b y t n i o  i r fmsi s ię  w k o ń c u  o d b i ć  na  l e j  
Jiracy u j e m n i e .  Oj  w i n n i  z r o b i ć  w v b ó r  z 
p o ś r ó d  f y c l i  o r g a n i z a c y  j. Z d a n i e m  ino- 
j e m  j i i e rwyszc i is two  o d d a ć  sit w i n n o  or  
g a n i z a c j o i n  r o l n i c z y m  ( K ó ł k o m  R o l n i  
c z y m  p r z e d e w  s/y stk i c m )  z n a s t ęp u j ą  

c y c h  j i o w c m I o w : 1 )  O r g a n i z a c j a  r o ln i c z a  

p r o w a d z i  n a j b a r d z i e j  k o n k r e t n ą  pracę ,  

2) za n iedban ie '  w  tej  p r a c y  na n a s z y m  

l e n n i e  jc-.d n a j w i ę k s z i 1. ,‘ i) w o r g a n i z a c j i  

r olnic  ZC| n i e m a  ludzi ,  k l ó r / y b y  c h c i e l i ­

by  w y b i ć  się k o s z t e m  j i r a c y  i n n yc h .  4) 

t ereny n a s z e  m a j ą  n a j w i ę k s z y  j i r o eent  

" i idnose i  z a t m d n i o n e j  w  rolni ctwie -  k tó  

re, jak  j i o w i e d z i a ł  n a j g o r ę t s z y  j e g o  o j i i e  

kun  S tan is ław S la sz ye ,  . .w s zy s tk i e  inne  
sztuk i  j i l od z i  i ży w i “ .

KROMIKA SZKOLNA
*—  Zrzeszenia  Komitetów Rodzic ie lskich  

szkół powszechnych miastu W i/na  zo s ta ło  za ło żo  
l ic  w  1928 r.

Colom Z r ze sz en ia  jest sk u p ien ie  w s z ys tk ich  
k o m i t e t ó w  R o d z ic ie ls k ic h  s z k ó ł  p o w s ze c h n y c h  
w  ce lu  n ies ien ia  p o m o c y  b ie d n e j  d z ia tw ie  uczę 
s z c z a ją c e j  d o  szkół.

Od 19:10 r. Z r z e s z e n ie  u ru ch o m i ło  k o lo n jc  
w y p o c z y n k o w ą  dla  d z iec i  s zk o ln y ch .  W  1930 r. 
b y ł o  u lo k o w a n y c h  79 dz iec i .  W  roku  1931 U rz ą d  
W o j e w ó d z k i  w yd a tn ie  p r z y s z e d ł  z p o m o cą  i 
p r z y d z i e l i ł  w  m a ją tku  Św ią tn ik i  p ew n ą  część  za 
bu dow a  ń, g d z i e  od  1931 r. r o k  r o c z n ie  są u rzą-  
ti/.anr k o lo n jc  w y p o c z y n k o w e  dla n a jb i e d n ie j ­
szej  d z i a t w y  s zkó ł  p o w s ze ch n y c h .  W  1931 r. b y ­
ło u lo k o w a n y c h  d z ie c i  137, w  roku  1932 —  24(1 
w  1933 —  278, a w  roku  b ie żą c y m  300 dziec i .  
O p r ó c z  tęgo  Z r ze s z en ie  w  roku b i e ż ą c y m  z o r g a ­
n i z o w a ło  k o lo n  ję  w  W i l n i e  na S o l ia n is zk aeh  na 
100 dz iec i ,  c z y l i  w  roku  b ież .  u lo k o w a n o  ra z em  
400 dz iec i .

O p ie k ę  nad d z ie ć m i  na k o lon  ja c h  s p r a w o w a ­
ła : k i e r o w n ic z k a  k o lo n j i ,  lekarz ,  h ig ien is tk a  i 5 
fa c h o w y c h  w y c h o w a w c ó w .  K i e r o w n ic t w o  zaś t 
n a d zó r  nad kotninjnmi —  p rezes  Z a r z ą d u  Z r z e ­
szen ia  Sędz ia  W ę c k o w ic z .

F u n d u sz e  na u tr z y m a n ie  k o lo n j i  z b ie r a n e  są 
p r z e z  p o s z c z eg ó ln e  ko m  d ę ty  r o d z ic ie ls k ie  jak  hi 
z e  sk ładek , o f i a r  i <t. p. o r a z  z su b w e n c y j  u d z i e ­
la n y ch  p r z e z  W y d z i a ł  O p ie k i  S p o łe c z n e j  W i l e ń  
s k ie g o  VIrzędu W o j e w ó d z k i e g o .

P i s e m k o  dla  szkół powszechny eh. Z a g a d ­
n ie n ie  tw ó rc zo ś c i  dz iecku  w  p i e r w s z y c h  latach 
nauk i  s z k o ln e j  n ie ra z  u nas p r z e w i j a ł o  się p r ze z  
p r a k t y k ę  p e d a g o g ic z n ą  —- lecz  do tą d  n ic  w y w i e ­
r a ło  na nią  k o n k r e tn e g o  w p ły w u  w  sz e r s zy m  za 
kres ie .  P r z e w a ż n i e  o g ra n ic z y l i ś m y  się  d o  ład 
l iycl i  f r a z e s ó w  z le j  d z ied z in y .  D o p ie r o  p i e r w ­
szą r z e c z o w ą  i na w ie lk ą  ska lę  z a k r o j o n ą  p r ó ­
bę  za d o ść u c zy n ie n ia  p o s tu la to w i  tw ó rc zoś c i  
d z ie c k a  uczyn i ł  n i e d a w n o  in sp ek to r  s z k o ln y  w 
P o zn a n iu  p. Sperczyń.ski,  zak łada  mc p is em k o  
d z iec i  s z k ó ł  p o w s ze c h n y c h  ca łe go  P o zn a n ia .  M ic  
s ię czn ik  nos i  tytu ł  „ N a s z a  G a ze tk a '4. F a c h o w a  
r ed a k c ja  p. k t e in d ie n s tó w n y  za p ew n ia  m u p o ­
w o d z e n ie  w ś r ó d  d z ia tw y ,  dz ięk i  czem u  nak ład  
s ta le w zras ta  c z e g o  n ie  m ożn a  p o w ie d z i e ć  o 
a n a lo g ic zn yc h  p is em k a ch  s zk ó ł  ś redn ich . P i e r w  
szy  zeszy t  o d b i to  w  600 e g z em p la r za ch ,  a o s ta t ­
ni ( ju ż  c z w a r t y )  aż  w  3000 e g z e m p la r zy .  Jest to 
ga z e tk a  w  r o d z a ju  z n a n e g o  . . P ł o m y k a 1' —  a tein 
się  t y lk o  od  n i e g o  r ó żn i  (i tern g o  p r z e w y ż s z a ) ,  
ż e  za p e łn io n a  jes t  p ra ca m i  sa m ych  dz iec i ,  sta 
r a n n ie  popr.nv.ia nem  i i dohicrn. ii cni i p r z e z  r e ­
da k to rk ę .  P o ru s z a  tem aty  z w ią z a n e  z  ż y c i e m  
d z ie c k a  w  d o m u  i w  s zk o l i1. Z a w ie r a  ta k ie  d z i a ­
ł y :  O d  R ed a k c j i .  N a s ze  r o czn ic e ,  P o ra  roku , U rn  
czys tośc i  "szkolne. N as z  P o zn a ń ,  W  n a szych  -szko 
łach. K o re s p o n d e n c je  m ię d zy s z k o ln e ,  Sport  i 
w y c h o w a n i e  f i z y c z n e  O r a z  R o z r y w k i  u m y s ło w e  
Sza la  z e w n ę t r zn a  p ros ta  i sk rom n a  —  a le  p i ę k ­
na. W y s o k i  p o z io m  p e d a g o g ic z n y  \ j ę z y k o w y .

iP is em ko  to , d a ją c  s z la che tne  u jśc ie  t w ó r ­
czośc i  'd z iecka, od d a  o g r o m n e  usługi w y  c h o w a  w  
eom  d z ie c i  po zn a ń sk ich .  D z ie c i  b o w ie m ,  m a ją c  
tak ie  p is em ko ,  r o z u m ie ją  k o n k re tn ie  sens i ce l  
u czen ia  się  c z y ta n ia  i p isan in na  lek c ja ch  s z k o l ­
nych  —  z m ie n ia  się ich s tosunek do  nauk i,  k t ó ­
ra d o tą d  w  ro z u m ien iu  ich u chod z i ła  za k r z y w ­
d z ą cy  w y m y s ł  n a u c zy c ie l i  i r o d z i c ó w  —  z a c z y ­
na ją  u c z y ć  się d la s ieb ie  sam ych ,  w idzą  >a  V  
w ła sn y  in te r e s  w  nauce. P o z a  tein p i s e m k o  to 
zm n ie js z a  dys tans  d u c h o w y  m ię d z y  d o m e m  a 
szko łą . W y c h o w u j e  dz iaJw ę  sp o łeczn ic ,  z b l i ż a ­
j ą c  j ą  d o  s ieb ie  na d r o d z e  i i i  l e lek  tu a,hio-ii c z u ­
c i o w e j  i z a c ie r a ją c  ró ż n ic ę  j e j  p o c h o d z e n ia  z 
r ó ż n y c h  w a r s t w  ludności.

N i e  p o z o s ta j e  nam  nic  in n e go  ja k  u znać  d o ­
b r y  p o m y s ł  p. S p e r c z y ń s k ie g o  i zas ługi p. K le in  
d i e n s ló w n y  o r a z  ż y c zy ć ,  b y  i  na  te ren ie  w i l e ń ­
sk ie go  ok ręgu  s z k o ln e g o  p o w s ta ło  p o d o b n e  p i ­
s e m k o  d la  s zkó ł  p o w s ze ch n y c h .

St. Wójt .-— R ym sz a .

KRONIKA OŚWIATOWA
—  K u r s y  dośw iadcz i i/nc s z k o ły  d la  m ło d o ­

c ia n ych .  W  dn iu  10 1). m. o d b y ło  się w  So lach  
pow . os z in ia n s k ic g o  pos iodźo im *  rady  p e d a g o ­
g ic z n e j  k u r s ó w  d o ś w ia d c z a ln y c h ,  w  k tó r em  w z i r  
to u dz ia ł  u u i f t z j c ic ls tw o  mie  j s c o w e j  szkuty  o- 
raz  p r z e d s ta w ic i e l e  In sp ek to ra tu  i k u r a t o r iu m .

O m ó w io n o  p r o g r a m  dok-sztatc in ia  m ło d o e ia  
uycl i  w  n n  o  u s ta w y  o  n o w y m  ustro ju  s z k o ln y m  
w k tó r y m  n u jw ię k s z ą z u w a g ę  p o ś w i ę c o n o  p r z y ­
sp osob ien iu  o b y w a te l s k i e m u  W  m yy l  lego  p r o ­
g ra m u  m ło d z i e ż  k i i/ sów  n ie ty lk c  m a  z d o b y ć  
p o t r z eb n e  w ia d o m o ś c i  t eo re ty c zn e ,  a le  i sp raw  
aośe i w  p r a c ,  sp o łe c zn e j  i s a m o k s z ta łc e n io w e j .

Na  p o d s t a w ie  d o św ia d c zeń  k u rs ó w  k u r a to r ­
iu m  z a m ie r z a  o p r a c o w a ć  p r o g r a m  s z k o ły  dok  
szitalcflijąccj d la  m ło d o c ia n y  cli z c  spec ja lnem 
u w z g lę d n ie n ie m  r a c jo n a ln y  cli z a ga d n ie ń  tu t e j ­
s z e g o  ok rę g u  szko lnego .

T a k  s top n ioyy -o  w c h o d z i  yy ż y c ie  u s ta w a  o  
u s t r o ju  s z k o ln ic ly y n  z 11 m a r c a  1 r o k u

—  AVa/ka z  analfabetyzmem. . testeśmy przo-  
c.iyvnikami szumu yy p ra cy  ośyyia.loyycj i spo łecz  
nc j,  j e d n a k  uyyażamy ż e  p o d jy ta  z a r a z  yy ] iocz; )t  
kac l i  n asze j  nnpodle^ łośc- i  w a lk ę  z a n a l fa l i e ty z  
lnem  n a le ż y  proyyad/ić  sta le i s y s tem a tyc zn ie ,  
-—  w a tk ę  n ic t y lk o  z nna l tab r i ty zm em  l i t e royyym  
a le  z g o s p o d a r c z y m  s p o łe c zn y m  i t d. a do  tej 
j i ra c y  n a le ż y  z m o b i l i z o w a ć  w szys tk ich

T a k a  yy ła ś ir ic  w a lk c  p r o y y a d z i s ie  z  a n a l fa t ie -  

t y / m n n  yy l l o l s z a n a e l i  p o yv  o s z m ia n s k ie g o ,  
g d z ie  n ie  t y t k o  u c z y  m u ic z y c io t s ly y o  n a  Kursach 
w ie e z o r o y y y c h ,  a Ir, i s a m i k u r s a n c i  u c zą  in n y c l i  
a n a tr  d ic itóyy z c  sy yego  o t o c z e n ia  -dom f>yvego.

Ciekayye  j e s t  tam  to, że  k o n ta k t  z a n a l f a b e ­
tam i uayyiazu ją  ku rsa n c i  j io j i r z e z  g m in ę  i in n e  
wozędy a m im um -ic ic ,  gd y  ktoś z  tych, załatyy ia 
j ifc syyoje  Sjirayyy yy u rzęd z ie ,  m a  yyielkńe trud 
no .ci j a k o  aniCltabeta, ku rsa n c i  b io rą  g o  yy o p i e  
kę  i u czą  c z y ta ć  i p isać

'l adiTisz Jarz,! na.

Święta nadchodzą

W  W a r s z a w i e  r o z p o c zę ła  się już sp rze d a ż  ch o in ek .  N a  z d ję c iu  jed en  z p u n k tó w  sp r z e d a ży  na
placu J ó z e fa  P i łsu dsk iego .

Światła i cienie

Współzawodnictwo czy współdziałanie
I s tn ie ją  p rą d y  spo łeczn i  k tó r e  u w a ża ją ,  że  

j e d y n i i  d z ięk i  yyspółz. iryodnielyy u, jed n o s tk i  i 
g r u p y  s j io łec zne  po tra f  ią z r o b ić  m a k s im u m  w y ­
siłku. yyyd oby r  z e  sie l i ie  m a k s im u m  energ j i .  
a t em snm em  o t r z y m a ć  i m oż l iyy ie  m ijyyiększe 
Jezulbiity j iracy

Inn i  Mkowti lyvierdzą że  t y l l i ó ' . , . g r o m a d a  
-.yyialein yy łada1". j ir/ćz  co mituży r o z u m ie ć  jak 
n a jd a le j  idąee  yy.sjió łdzialanie yy p ra cy  s jm lecz-  
n e j  j ed n os tk i  i grup. —  żi t y lk o  /sączony yy 
z go d m -m  yvs|)ółilz'iat.'iniu w ys i ł rk  g ru m a d y  dać 
m o ż e  m oż l iyy ie  jak  najyy iększc  r e zu l ta ty  z |>ra- 
ey l lo jn is zcza tm -  jest ws|>ótzayy u d u ir tw o  atc je 
d y n i e  w  fominie u sz lache tn ione j .

0  tern, k to  ma ra c ję  j j r zekon yyyu je  mis nai- 
Ioj>iej ż y c i e  .społeczne lii znyc l i  naszych  m a łych  
m ias te cz ek  g d z i e  ro zp ros zk o yy a n ie  sił s p o łe c z ­
nych  z o s ta je  n i e j e d n o k ro tn ie  j iosuyyane d o  ab 
surdu

Np. w  b a rd z o  g lośn em  e l io ć  nu ilem  obecn ie ,  
m ias teczku  S. je s t  aż os iem  o r g a n i z a c y j  sjm- 
lec zn ycb ,  z  k t ó r y c h  każda  p la n u je  so lne p o d o b ­
ną j iracę, w s z y s tk i e  za-  m * ją  z m a le m i  r ó ż n i c a ­
m i yv p r o g ra m a c h  p o d o b n e  cele .

l ) o  r e a l i z a c j i  jed n a k  kniżdej p ra cy  ..j>ołecz- 
ne j o  i le  ona  m a  b y ć  is to tn ie  d o b r z e  yyykonaną 
jm trz eb n i  śą aktyrw n i  i jak-ó tak o  j i rzygo loyyan i  
ludz ie .  O n ich  to ro z p o c zy n a  się yyalka mię-

B^bljoteki w pow. grodzieńskim
K r y z y s  g o s p o d a r c z y  w p ł y w a  na-ogół uj cni nic 

na r o z w ó j  p ra cy  o ś w ia t o w e j .  P r z y  k o m p res j i  
b u d ż e t o w e j  w  (gm inach  i  se jm iku  n a j ła tw ie j  jo.st 
o s z c z ę d z a ć  na ośw ia c ie .  A l e  to dzis iaj m imo kry 
zysu ju ż  należy do rzadkości. J a k o  p r zyk ł ł id  
u s to su n ko w a n ia  się w  oh ecn e j  c h w i l i  g m in  i p o ­
w ia t ó w  d o  o ś w ia ty  n ie ch  p o s łu ż y  o k ó ln ik  \Vv-

S/koh icgo .

zm m m m m m m m m m am m am a

d z y  o r g a n i z a c ja m i ,  k tóra  ca łośc i  p r a c y  sp o ­
ł e c z n e j  m ias teczka  n ie z m ie r n ie  s zko dz i ,  g d y ż  
lu dz ie  zam ia s t  p r a c o w a ć  p o ż y t e c z n ie  m a rn u ją  
n i e p o t r z e b n ie  encrg ję .

Gdy się p ó za te m  z w a ż y ,  ż e  na la k iem  roz- 
p r o s zk o w a n i  u sił w s p ó ł z a w o d n ic z ą c y c h  ze  s o ­
bą o r g a n i z a c y j  ż e r u ją  tam z r e g u ły  j ed n os tk i  
a m b d n e ,  k t ó r e  prz<kz. te  o r g a n i z a c j e  w y g r y w a j ą  
j o d y n ie  s w o j e  osobis te , k a r  j e r ó w  Jeżow sk ie  i n ­
teresy, b ę d z i e m y  m ie l i  ob ra z  p r a c y  sp o łe c zn e j  
m ias te czka  S.

P y ta m ,  i le  jest tak ich  m ia s te c z ek  na W i l e i i s z  
i/ y źn ie ,  i le  w  n a s z y m  r c g j o n i r  w i l eń s k o -n o w o -  
g r ó d z k im  ?

W is p ó ł z a w o d n ic lw o ,  ś c ie ra n ie  się zdań  j e d n o ­
stek i g rup , w a lk a  w  t a k ie j  f o rm ie ,  ja k ą  o b s e r ­
w o w a ł e m  w m ias te czku  S. ja s l  dla  ca łośc i  p ra cy  
sp o łe c zn e j  ś r o d o w is k a  m o c n o  s z k o d l iw a ,  c h o ­
c ia ż  w s p ó łz a w o d n ic t w o ,  p o w i e d z m y  n a w e t  w a l ­
kę  w  p ra cy  s p o łe c z n e j  m o ż n a  s tosow a ć  a le  w  
f o r m i e  b a rd z o  u sz la ch e tn ion e j .  P r z e c i e ż  nam
w szys tk im  p r z y ś w ie c a  w  tej p r a c y  j e d e n  ce l :  
P o tę ga  R z e c z y p o s p o l i t e j  i d o b ro b y t  .Tej o b y w a ­
teli. W  dą żen iu  do  t e g o  ce lu  w in n iś m y  z e sp o ­
lić w s z y s tk ie  nasze siły.

J a ką ż  s t ras z l iw ą  i r o n ją  w  z es ta w ien iu  z o~ 
w y m  ce lem  p ra cy  sp o łe c zn e j  jest  b ru dna  w a lk a ,  
ja k ą  o b s e r w o w a n i !  w  m ias teczku  S. K — W i t .

dz ia łu  P o w ia t o w e g o  s e jm ik u  g r o d z i e ń s k ie g o  w  
sp ra w ie  o ś w ia ty  p o za s z k o ln e j .  P lan  r o z b u d o w y  
U ib l jo tek  g m in n y ch ,  o r a z  o r g a n i z a c j i  w y c i e ­
c zek  k r a j o w y c h  m o ż e  b y ć  b e z  zas t r z e ż eń  p r z y ­
j ę ł y  p r z e z  w s z y s tk ie  p o w ia ł y  n a s z eg o  O kręgu
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Blisko 18 miljonów złotych
zyskuje rolnictwo Wileńszczyzny na oddłużeniu

W e  c z w a r t e k  o d b y ł o  się p o d  p r z e ­
w o d n i c t w e m  H e k t o r a  S t a n i e w i c z a  pas i e  
d z e n i e  K o m i s j i  E k o n o m i c z n e j  Izby  R o l ­
n i c z e j  w  W i l n i e .  N a  p o s i e d z e n i u  tern p 
■ nż.  St. S y m o n o w i e z  / . r e f e row a ł  s p ra w i  
o d d ł u ż e n i a  r o l n i c t w a  Z i e m  P ó ł n o c n o  - 
W s c h o d n i c h  z t y lu łu  n a l e ż n o ś c i  f u n d u ­
szu O b r o t o w e g o  R e f o r m y  Ro ln e j .  Ze 
w z g l ę d u  na z n a c z e n i e ,  j a k i e  m a j ą  osta ł  
n i e  r o z p o r z ą d z e n i a  o d d ł u ż e n i o w e  dla 
r o l n i c t w a  o r a z  w  ce lu  z a p o z n a n i a  o g ó ł u  
c o  d o  w y s o k o ś c i  i r o z m i a r ó w  l e j  
p r z e d s i ę w z i ę ł o j  a k c j i  o d d ł u ż e n i o w e j  p o ­
d a j e m y  w  s k r ó c e n iu  tr eść  t e go  re f e ra tu .

Jak  w i a d o m o  F u n d u s z  O b r o t o w e  Re 
f o r m y  R o l n e j  zo s t a ł  u t w o r z o n y  d l a  sl i  
n a n s o w a n i a  a k c j i  p r z e b u d o w y  ’ us t roju  
r o l n e g o  i z n a j d u j e  się w  a d m i n i s t r  i r j i  
P B K .  Z a d ł u ż e n i e  g o s p o d a r s t w  r o l n y c h  7 
t e g o  f u n d u s z u  na t e r en ie  w o  j. w i l eń sk ie  
g o  i n o w o g r ó d z k i e g o  w e d ł u g  s f a m i  na 
1 p a ź d z i e r n i k a  1984 r. 58 miljonów' 155 
tys.  z ł .  Z a d ł u ż e n i e  to w y n o s i  p r a w i e  ‘JO 
p r o c e n t  c a ł k o w i t e g o  z a d ł u ż e n i a  tul .  r o l ­
n i c t w a .  W e d ł u g  p r z y p u s z c z a l n y c h  s z a ­
c u n k ó w  o g ó l n e  z a d ł u ż e n i e  r o l n i c z e  t y ch  
d w u c h  w o j e w ó d z t w  —  w i l e ń s k i e g o ,  no  
w o g r ó d z k i e g o  —  w y n o s i  282 i n i ł j o n o w  
19 ły.s. z ł

N a j w i ę k s z a  p o z y c j a  p r z y p a d a  na  po 
ż y c z k i  d la  o s a d n i k ó w  s t a n o w i ą  o n e  o k o  
ł o  37 proc .  o g ó l n e g o  z a d ł u ż e n i a  z F u n ­
d u s z u  O b r o t o w e g o  R e f o r m y  R o l n e j  i w 
n o s z ą  dla w o j e w ó d z t w a  w  LU n s k i e g o  4 
i n i l j o n y  933 tys, zł., a  d la  w o j e w ó d z t w a  
n o w o g r ó d z k i e g o  12 mi l .  46 tys. zł.  Na 
s to p n ie  idą  n a l e ż n o ś c i  z t y tu łu  r e s z t y  cj 
ny s p r z e d a ż n e j  g r u n t ó w  —  32 p ro c .  —  
d la  w o j e w .  w i l e ń s k i e g o  l i  m i l j o n ó w  420 
lys. ,  d la n o w o g r ó d z k i e g o  8 m d j o n o w  379 
łys.  P o ż y c z k i  d la  u c z ę s t n i k ó w  p r a c  sea 
l e n i o w y c h  w y n o s z ą  19 p r o c  d la  w o  
j ew,  w i l e ń s k i e g o  6 m i l .  342 tys. a d la  no  
w o g r ó d z k i e g o  3 m i l  j o n y  390 tys  R esz ta  
p r z y p a d a  za  n a l e ż n o ś c i  za p r a c e  s c a l e ­
n i o w e  —  10 p ro c .  oraz. z.a w n o s z e n i e  słu 
że bno sc i ,  za p r a c e  m e l j o r a e y j n e .  p oż y  
c z k i  na  m e l j o r a c j i  r o lne ,  s t a n o w i ą c e  
o k o ł o  2 p r o c .  o g o l n e g o  z a d ł u ż e n i a  w F.  
O  R. R.

Z a k r e s  u l g  j a k i e  w n o s i  os ta tnio ,  o g ł o  
s zo n e  w- te j  s p r a w i e  r o z p o r z ą d z e n i e  P. 
R. j e s t  w ie l k i .  I I g i  te są  u j ę t e  w e d ł u g  
p o s z c z e g ó l n y c h  n a l e ż n o ś c i  w  z w l j j z k u  z 
p a r c e la c ją ,  m . d j o r a c j ą  i s c a l e n i e m  g ru n  
ł ó w .

N a  s z c z e g ó l n ą  u w a g ę  z as łu gu ją  u lg i  
p r z e w i d u j ą c e  zm nie jszen ie  należności za  
nabyte dz ia łk i ziemi, w  .stosunku oflpm 
w in du jąc ym  zniżce wartóśei ziemi i i n ­
n y c h  s k ł a d n i k ó w  g o s p o d a r c z y c h  Z a s a d y  
j a k i e  b ę d ą  p r z y j ę t e  p r z y  o k r e ś l e n i u  o- 
b e e n e j  w a r t o ś c i  z i e m i  i i n n y c h  ik łann i  
k ó w  g o s p o d a r c z y c h  us ta l i  M in i s t e r s t w . ,  
R o l n i c t w a  i R e f o r m  R o l n y c h .  W ie lk i - ;  ul 
g i  b ę d ą  s t o p o w a n e  w  s t os u n k u  p o ż y c z e k  
u d z i e l o n y c h  w z w i ą z k u  z p a r c e l a c j ą  ma 
n a b y c i e  g r u n t u  lub  z a g o s p o d a r o w a n i e  o  

s a d n i k o m  c y w i l n y m  i w o j s k o w y m  N a  
l e żn o ś c i  z t y tu łu t y c h  p u ż \ c z e k  o r a z  / 
t y tu ł u  p o ż y c z e k  k o n w  c r s y j n y c h  ud z i e  
l o n e  na  p o d d a w i e  u s t a w y  z d n ia  28 m a r  
ca 1933 r. o  k o n w e r s j i  p o ż y c z e k  w  i:s- 
ta-ch z a s t a w n y c h  P I ! R  n a  pożyaz.k i  w  
g o l o w i ź n i e  u lega ją  um orzen iu  w poło  
wie. P o n a d t o  d łu żn ic y  k t ó r z y  l a l e ż y c  e 
w y w  i ą z y w a l i  się z e  s w o i c h  zol ) .>w iązań 
w zak re s i e  spłaty- o d s e t e k  o d  p o ż y c z e k  
k o n w e r s y j n e c h  —  p r z y p a d a j ą c y c h  w  la 
l a c h  19s3 i 1934 o t r z y m a j ą  j ak . )  wy na 

g r o d z e n i e ,  z m n i e j s z e n i e  n a l e ż n o ś c i  o 5 
proc .  o d  s u m y  us ta lo ne j  w  w y n i k u  ulg 
p o w y  żs zy ch ,

W  z a k r e s i e  n a l e ż n o ś c i  p o w s t a ł y c h  w 
z w i ą z k u  z t n e l j o r a c j ą ,  zo s t a ł  w p r o  w a d z e  
n y  c a ł y  s y s t e m  ulg.  R o z r ó ż n i a  , ,ę  p r z y  
t e m  m e l j o r a c j e  w y k o n y w a n e  p r z y  p rz e

b u d o w i e  us t r o ju  r o l n e g o  o r a z  m e l j o r a c  
j< n i c  z w i ą z a n o  z r e f o r m ą  o g r a n i ; } .

W w y p a d k u  p i e r w s z y m ,  i. j. j c ż - l i  
m e l j o r a c j e  b y ł y  } ) r/ .eprow 'adzont  P " z y  

p r z e b u d o w i e  u s t r o ju  r o l n e g o ,  umarzjr się  
w  p o ło w ic  należności iz tytułu o dzieło  
nych pożyczek . C a łk o w ite m u  zaś u m o ­
rzen iu  p o d l e g a  j ą  -—• w  s tos unku  d o  g o s p o  
d a r d w  p o n i ż e j  40 ha o p ł a t y  za  p o d  
s t a w o w e  p ra co  m e l j o r a e y j n e  j a k  ln id o  
w ą  o d p ł y w ó w  i 1. p. N a t o m i a s t  o p ł a t y  za 
p r a c e  m e l i o r a c y j n e  p o l e g a j ą c e  na d r e n o  
w a n i u  g r u n t ó w ,  p o d l e g a j ą  u m o r z e n i u  w 
t a k i e j  w y s o k o ś c i .  I ły  c ze ś ć  n i eu in or za -  
na n ie  p r z e k r a c z a ł a  350 z ł  n a  I ha g ru n  
t o w  d r e n o w a n y c h .

W  w y p a d k u  d r u g i m  j e ż e l i  m c l j o r a ' - 
je były p r z e p r o w a d z o n e  n i e z a l e ż n i e  o d  
pr/i  b u d o w y  us t r o ju  r o ln e g o ,  u lg i  są róż 
n o r o d n e  P o d a t n y  t y l k o  n a j w a ż n i e j s z e  
u lgi  z t e j  d z i e d z i n y .

C a łk o w ite m u  um orzen iu  p o d l e g a j ą  te 
n a l e ż n oś c i  z p o ż y c z e k  powy/..-,zvcli,  k t ó  
ro z u ż y t e  były  na :  b u d o w ę  o d p ł y w ó w ,  
s p o r z ą d z e n i e  p lanóyć ,  r ob o t y  w s tę p n e ,  je 
zel i  w  n a s t ę p s t w i e  m e  z o s t a ł y  u d z i e l o ­
n e  p o ż y c z k i  d ł u g o t e r m i n o w e ,  o r a z  na 
z m e l j o r o w a n i e  g r u n t ó w ,  k t ó r y c h  u izą -  
d/.enie m e l j o r a e y j n e  ż*le d z ia ł a ją .  C a ł k o  
w i t e m u  też u m o r z e n i u  p o d l e g a j ą  te częS 
ci k a p i t a ł ó w  p o ż y c z e k  m e l j o r a c y j n y c h ,

Przedłużenie
polsko-sowieckiego eksportowego porozumienia drzewnego
Ja k  nas in f o r m u j ; } ,  w  os ta tn ich  dn iach  na ­

s tą p i ło  w  Karlinu? s p o tk a n ie  przwtetaw.ic ta l i  d y ­

r e k c j i  n a c z e ln e j  lasów' p a ń s tw o w yc h  7. przed  

s ta w ic ie la m i  s o w ie c k ie g o  trustu d r z e w n e g o  i o 

w a r z y s tw a  „K k . ip o r t l e s 41.

S p o tk a n ie  to  /stoi w  zw . iązku  z p r z e d łu że ­

n iem  z a w a r t e g o  w  roku  u b ie g ł y m  p o ro zu m ie n ia  

d r z e w n e g o  e k s p o r t e r ó w  p o lsk ic h  i sow ieck ich .

OoSw iadczen ia  d o t y c h c z a s o w e  w tym w z g l ę ­

d z i e  d a ł y  w y n ik  p o z y t y w n y ,  o d b i j a j ą c  się po  

m y ś ln ie  na k s z ta ł t o w a n iu  się s to su n k ów  tui ryn 

kae.li o d h lo r c z y cn .

Reforma taryf na kolelarh wąskotorowych
P r a c e  m in is t e r s tw a  k o m u n ik a c j i  nad  r e f o r ­

mą t a r y f  p r z e w o z o w y c h  na k o le ja ch  w ą s k o t o ­
r o w y c h  p o su n ę ły  się ju ż  z n a c zn ie  n a p rzód .  Nd
w a ta r y fa  u ka że  s»ę przyptis/.c/aln ie już w k o ń ­
cu p r z y s z łe g o  m ies iąca.

Z m ia n y  p ó jd ą  w*'takim k ie runk u ,  że  w sz ęd z ie  
g d z ie  o b e c n ie  o b o w ią z u ją  t a r y fy  w y j ą t k o w e

/ostan ie  u t r z y m a n a  d z is ie js za  w y s o k o ś ć  s taw ek ,  
łam  zaś, g d z i e  dz iś  p r z e w o z y  o d b y w a ją  się w e ­
d ług  t a r y f  n o rm a ln y ch ,  s taw k i u legn ą  ob n iże n iu  
o  k i lka  procen t .  Z n a c zn y m  z m ia n o m  natom iast  
u legn ie  s t ron a  fo rm a ln a  ta ry f ,  k tó re  b ędą  b a r ­
d z o  u p roszczone ,  s ta jąc  się tym  sposobem  b a r ­
d z i e j  p r z e j r z y s t e  i ł a tw o  z ro zu m ia ł e .

Związek Izb przeciw) organizacjom przymusowym
Na o d b y ł y  111 os ta tn io  w  W a r s z a w i e  Z j e ź d z i ć  

'Aw. Izb  o m ó w io n o  m ię d z y  innen i i  s p r a w ę  po  
w o ły  w nuk i  z rz es zeń  w  p r z em y ś le  i hand lu  na 
p o d s ta w io  n o w e g o  p r a w a  p r z e m y s ł o w e g o  o ra z  
u zy s k iw a n ia  p r z e z  n o w o p o w s ta ł e  i is tn ie jące  
z r z e s z e n ia  ch a ra k te ru  o r g a n i z a c j i  p r z y m u s o ­

w ych .  W  w yn ik u  d y s k u s j i  Z w ią z e k  I z b  p o w z ią ł  
u ch w a łę  iż  e w e n tu a ln e  p o z y t y w n e  u s t o s u n k o w a ­
nie  się do  w n io s k ó w  o  p r z y m u s  o r g a n i z a c y jn y  
w in n o  po s ia d a ć  u zasadn ien ie  w  o k o l i c z n o ś ­
c ia ch  zgoła w y ją tk o w e j  wagi.

k tó r o  ł ą c z n i o  z o b c i ą ż e n i e m  p o ż y c z k a m i  
F. O. R. R. i P.  B  R  s tan ow ią n a d w y ż k i ,  
p r z e k r a c z a  jąc** 100 proc .  s z a c u n k u  gos  
poc jars tw  o b c i ą ż o n y c h  p o ż y c z k a m i .

W  z a k r e s i e  na l e/m  Sci p o w s t a ł y c h  
p r z y  sca l en iu ,  r o z m i a r  u lg  jest n i e c o  
m n i e j s z y  P o ż y c z k i  u d z i e l o n e  p r z y  sca 
l eniu g r u n t ó w  w  o k r e s i e  o d  1 s ty c z n i a  
15)27 r  d o  30 c z e r w c a  1932 r. p o d lega ją  
um orzen iu  w  w ysokośc i  '/„  u m o r z e n i u  

też  p o d l e g a j ą  n a d w y ż k i  m i ę d z y  w y m i c -  
n i o n e in i  o p ł a t a m i  a n o r m a m i ;  j ak i e  usta 
ii M i n i s t e r  R o l n i c t w a  i R e f o r m  R o l n y c h  
za t e c h n i c z n e  w y k o n a n i e  sca l e n ia  P r ó c z  
u lg  p o l e g a  J ar yc h  na u m o r z e n i u  pcw 
n y c h  c z ę ś c i  na leżne ' c i  F O R R .  p r z e w i  
d z i a n e  są z n a c z n e  u lg i  w  sp ła c i e  r es z t y  
na l e ż n o ś c i  w  d r o d z e  z w i ę k s z e n i a  o k r e su  
■.płaty i z m n i e j s z e n i a  o p r o c e n t o w a n i a  d o  
3 p ro c .  w  .stosunku r o c z n y m .

J a k  jtiż w y ż e j  z a z n a c z y l i ś m y  d o k ł a d  
ną w i e l k o ś ć  s u m  u l e g a j ą c y c h  u m o r z e n i u  

b ę d z i e  nio/.na us ta l i ć  d o p i e r o  p o  u k a z u  
m u  się o d n o ś n e g o  R o z p o r z ą d z e n i a  Wy 
k o n a w c z e g o .  M-ożenjy  j u ż  j e d n a k  o b e c ­
n i e  w p r z y b l i ż e n i u  pew ne c y f r y  l i chwy  
eić.  O g ó l n e  z m n i e j s z e n i e  z a d ł u ż e n i a  r o l ­
n i k ó w  w; s t os u n k u  d o  F O R R .  o k r e ś l i ć  
m o ż n a  na  ° k o ł o  17 n i i l j o n o w  845 tys.  zł. 
w tein w  w o j .  w i l e ń s k i m i  7 m i l j o n ó w  
777 tysi ęcy zł. i n o w - o g r ó d / k i e m  10 ini l -  
j o n ó w  68 tys zł. Z m n i e j s z o n y  stan z a ­
d łu że n ia  r o l n i c t w a  obu  w o j e w ó d z t w  z. J  
O.  R R. w y n i e s i e  z a t e m  na l .  X. 
1984 r  o k o ł o  35 m i l j o n ó w  385 tys.  zł. w  
l e m  w o j .  w i l e ns k  leni  16 iml j .  930 tys. 
z.f. i n o w  o g r o d z k i e n i  18 m i l j o n d w  455 
tys. zt. Feżi-li f a k t y c z n i e  w  ska l i  p r z y j ę ­
tej  p r z e z  nas b ę d z i e  d o k o n a n e  o d d ł u ż ę  
n ie  g o s p o d a r s t w  z a d ł u ż o n y c h  z f  O R R .  
to p r z e c i ę t n y  sp a d ek  z a d ł u ż e n i a  d la ob u  
w m j c w o d z l w  w y n i e s i e  o k o ł o  34 p r o c .  —  
w w o j .  w i l e ń s k i m i  —  51 proc.  i n o w o  
g r ó d / k i e m  35 p ro c .

N a j w i ę k s z e  s zanse  z m n i e j s z e n i a  dłu 
gu m a j ą  n a l e ż n o ś c i  z tytuJn p o ż y c z e k  
dla o s a d n i k ó w .  Z m n i e j s z e n i e  t y ch  n a l e ż  
noś c i  s z a e u j e m y  na 5 p r o c .  s tanu  zad łu  
ż r a j a .  N a s t ę p n i e  idą p o ż y c z k i  d la  u c z e  
s ł n i k ó w  p r a c  s c a l e n i o w y c h  33 proc .  
N a t o m i a s t ,  j e ż e l i  c h o d z i  o  o p ł a t y  za ł ech 
n i c z n e  w y k o n a n i * -  s c a l e n i a  —  to ulg i  w  
t y m  z a k r e s i e  są n i e z n a c z n i  W y n i k a  to  
/ d o t y c h c z a s  w y m i e r z a n y c h  op ł a t .  k t ó r e  
ul egały  k i l k a k r o t n y m  z m i a n o m .

Sosu.

JERZY MARJUSZ TAYLOR 17

I r e n a  s łucha ła ,  w p a t r u j ą c  -ie n i e r u c h o m o  w 

t w a r z  kob .e ty  V\ te j  c h w i l i  z a s t a n a w i a ł a  sic czy In, 

c o  nna i  j e j  p o w i e d z i e ć  B rac i iw  icz b y ł o  c h o ć  w c z ę ­

ści p o d o b n e  d o  o w e j .  u s ł ys za n e j  p r z e d  c h w i l ą  o p o ­

w i eśc i .  W y ś m i a ł a b y  g o  z resz tą  n a p e w n n ,  g d y b y  j e j  

o p o w i e d z i a ł  tę b a j k ę  o  s m o k u  ż y j ą c y m  w p o b l i ż u  

C z e r w o n e j  l ’ r/. t ęczy .  fu i o b o k  ołv e r w a t o r j u n i  o rn i -  

l o ł o c i c z n e g o  f u n d a c j i  a r c y f r / . c ż w eg o  I m e r y ' k a n im i  

M a c  K r a m e r  i. T B  w y ł a n i a ł a b y  go.  I w o  g o l e  p o m y ś l ą  

t a b y  że z w a r j o w a t .  P r / y p u s z c z a l n i e  p o r a d z i ł a b y  mu 

a b y  n a t y c h m i a s t  udał  się d o  Icka.  za dla zb a d a n ia  

stanu s w e g o  umyrsłu

Vl( f o b y ło by  w  W a r s z a w i e ,  w ś r ó d  zg i e tkn  ż y c i a  

w i e l k o m i e j s k i e g o .  T u  b y t o  inacze j .  U r o c z y s t a  c isza 

P'ujs2x:zj p o d g ó r s k i e j ,  o t a c z  a j ą c e j  * leśni  C z ó w k  z w a r t ą  

m a s ą  d r z e w ,  w k t ó r y c h  g ą s zc zu  m u s i a ł a  się J r v ć  n i e ­

j e d n a  ta j e m n ic a ,  u s pos ab ia ła  m i m . i w o l n i c  do  u w i e ­

r zen ia  w  r z e c z e  n a j b a r d z i e j  n i c p r a w d o p o d n h m  i n i e ­

m o ż l i w e .  ‘s p r z y j a ł o  ( e m u  w syes tk o .  C a l e  yynę l r ze  i zby  

b y ł o  p r z e c i e ż  j a l h r  ż y w ą  i lu s l r ac ją  l a n ia  dy e/.nej 

ba-mi A ryś.  c h o d z ą c y  w  tej  c h w i l i  n i e , p o k o j n i e  

i s p o z i e r a j ą c e  od  czasu  d o  c z a m  na o k n o  z k r ó t k i m  

u r y w a n y m  s K o w y h - m .  b y ł  t e j  b a ś n i  u p o s t a c i o w a  

n i em  i p r z i  p o m n i r n i e m .  I r e n a  w i ę c  . m u s i a ł a  u c ze n ie  

(hiż.y w ys i ł e k ,  a i > v Otrząsnąć,  z s i e b i e  nas t ró j ,  j a k i e m u

ulega ła  od  d łu/ s/ego  czasu.

A leż .  d r o g a  p a n i  M o n l e c e r e i  p o w i e i L . a l a  

z w y m ó w  ką.  j a k ż e  m o ż n a  w i c r z v ć  w  ta k i e  g a d k i ?  

W \ o b r a ź  im  sob ie ,  j a k b y  s ię  u ś m ia ł  z t eg o  d o k t ó r  

N e t n h a  a l b o  p r o f e s o r  W a / e ń s k i .  Cha.  c h a !  D o k tó r  

N e t r ib a ,  h o d u j ą c y  s m o k a  i k a r m i ą c y  go  b a r m a n i .  

D os k on a ł o .

\i. ch c ia ła  urazi * p o c z c i w e j  k o b ie ty ,  a l e  r o z e ­

ś m ia ła  się  j e d n a k .  R o z e ś m i a ł a  s i ę  d la  p o k r z e p i e n i a  

s a m e j  s i eb i e  i o d c z u l a  o d r a / u  o g r o m n a  ulgę .  d / i w i a c  

się j e dno c ze śn i , -  z a r a ź l i w e j  m o c e  z a lm b o n u  k t ó r y  u 

d z m h ł  się j e j  lak  ł a t wo .

Dz i ęku j . ;  pan i  bard/.o za o s t r z e ż e n i e  -  r/.ekłu 

. serdecznie.  w i d z ą c ,  żc l i śn i c/yna  s p o g l ą d a  na nią z 

w y r a z e m  ża lu w o c ża c l i .  P r z y z n a m  się. ż e  n a s t r a ­

sz v ła m n i e  p a n i  trociu; .  A l e ś l a ł a m .  że i s tn i e j e  t a m  ja 

k ies n i e b e z p i e c z e ń s t w o  p r a w d z i w e .  R o z b ó j n i c y ,  c zy  

le ż coś  i n n e g o  w- l e m  r o d z a ju .  AJe s m o k ' ’ N i e .  d o p r a  

wd\  Sad/c;, że ]>an Montec .e re i  t a k że  w tu ni e w i. 

r z y

ł . esnic/y k t ó r e  t eraz  w ł a ś n i e  p o w r ó c i ł  z w y c i e ­

c z k i  d o  lasu i s w o i m  z w y c z a j e m  na ro b i ł  m n ó s t w o  

w r z a w y  w  k u c h n i  / d z i e c i a k a m i ,  az. l . w i c / ą c e m i  z u 

c i r c h e ,  b o  p r z y n i ó s ł  im  zn a l i  z i o n ą  gd z i e ś  w k r z a k a c h  

ży wą .  m ł o d ą  s ó w k ę ,  an i  w i e r z y ł ,  an i  n i e  w ier/ył .  Za 

gai l t iu te w  t e j  s p r a w i e  p r z e z  żonę ,  S p o j r z a ł  p r z e d e  

ws/ . ys lk i cm  l i a d a w c z o  na [ l a n m  M e r e c k ą  i ó ś w i a d  

c z y ł :

Ja n i c  n ie  w i e m  d o k ł a d n i e ,  ł a s k a w a  pani .  tui 

w i e m  d o k ł a d n i e .  Z d a j e  m i  s ię  j e d n a k ,  że  byłoby* l e ­

pie j .  . gd yby  ł a s k a w a  pan i  p o w r ó c i ł a  z d r o w o  d o  do

Out. N a  U z e r w o n e .  P r z e ł ę c z e  nic jest d o b r z e .  Coś  s i ę  

l a m  d z i e j e .  M ó w i ą  łud z i i  ż e  - m o k  I n o ,  k to  g o  tam 

w ie ,  t e g o  pa n a  d o k t o r a  Ne t re be  T o  j a k i ś  d z iw my  

c z ł o w i e k .  1 u b ie ra  s ię  n ie  tak jak w s z y s c y  i g a d a  j a ­

koś  i n a c z e j  z u p e ł n i e  Z a m o r s k i  jest .

Fu c i ę  m a m  m o ś c i  p a n ie  M o n l e c e r e i  p o n n  

stała I r ena .

■ alu ta t a j e m n i c z a  s p ra w a  stała s i ę  d la  m e j  n a ­

raz. j as n a  i z r o z u m i a ł a  D o k t o r  N e t r e b a  b y ł  pr/.eciez 

w n e r y k a m n e m  Z  c u d z o z i e m s k a  się spi  w n o ś c i ą  nos i ł  

i w y r a ż a ł  M o ż e  też  m i a ł  j a k i e ś  p r z y z w y c z a j e n i a  nit 

iu te j sze .  W s z y s t k o  to, w  p o ł ą c z e n i u  z. n i epow.szed  

n i e m ,  b ą d ż e o b ą d ź ,  z a j ę c i e m  m u s i a ł o  s lwm rzy T  d o k o ­

ła p o s ta c i  p r z y r o d n i k a  ca łą  l e g e n d e  W  o c z a c h  z a b o ­

b o n n e j  lu dno śc i  r z a d k i c h  os i ed l i  o k o l i c z n y c h ,  k i e r o  

w n i k  o b s e r w a t o r j u m  na C z e r w o n e j  P r z e ł ę c z y  s i a ł  się 

b o h a t e r e m  baśni .  W k t ó r e  j j e go  or ły  p rz i  r o d z i ł y  się 

u . s t ra sz l iwego  s m o k a ,  u j e m u  s a m e m u  p r z y p a d ł a  r o ­

la n ie  p o g r o m c y  j ednak,  a l e  p i e c z o ł o w i t e g o  h o d o w c y  

\ey i m a g i n o w a  n o g o  gada .

R o z w i ą z a w s z y  ve ( ak  l o g i c z n y  s p o s ó b  z a g a d k ę ,  

t i e n a  uz n a ł a ,  żc ni .  p o t r z e b u j e  się d ł u ż e j  n a d  n i ą  z a ­

s tanawia ł -  Z a b o b o n n a  l e g e n da  pr z es ta ła  d l a  n i e j  >*d- 

nio* z tą c h w i l a .  T e r a z  m o g ł a  już  mi . ś l ee  s p o k o j n i .

. m o ż e  d l a t e g o  w ł a ś n i e  n i e  u p ie r a ł a  sio p r z e  s w y m  

p i e r w o t n y m  p la n i e  n n l y a d i m i a s l o w e g o  w y r u s z e n i a  w 

d a l s z ą  d r o g ę .  R y ł o  j u ż ’ p r z e c i e ż  d o b r z e  po p o ł u d n i u  

R o z s ą d e k  p o d p o w i a d a ł ,  ż e  na l e ż y  r a c z e j  p r z y j ą ć  go  

śe inę  w  l e ś n i c z ó w c e ,  z a n o c o w a ć  i n a z a j u t r z  \e-cz.es- 

n y m  r a n k i e m  \e yn i s z y c  na C z e r w o n ą  P r z e ł ę c z .

(D . c. n.)
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Odczyt p. posła 
Miedzińsk<ega

. .Cza rna  k n\ va“  K lu l u i  S p o l u r z n e ^ o  
o d b ę d z i e  s ię  w poniei ei z ia łe !  dn ia  1 7 -1 *0  

g r u d n i a  o  g o d z .  18-oj  w sali k a s y n a  g a r ­
n i z o n o w e g o  N a  te j  C z a r n e j  K a w i e "  p. 
m i n i s t e r  11. M i e d z iń s k i  w y g ł o s i  o d c z y t  
na  t e m a t :  . . P o l i l y k a  Dulski  na H e  s y t u a ­
c j i  e u r o p e j s k i e j " .

Teatr muzyczny „LUTNIA"
D i  i i  p o  cenach p ropa ga n dow yc h

„G R I - fcR I  1 —  z Z .  L u b ic zó w n ą  

l u t r o  p o  c e n a c h  p r o p a g a n d o w y c h
• „ M A D A M E  P O M P A D O U R “
Z   z J. Kulczycką

Gospodarcze ziazdy regionalne B.BW R. Teatr i muzyka

21.75 22.25
17.50 18.00
12.50 13.00
22.50 24.00
10.50 20.50
15.50 16.00
15.50 IR.00

M ą ka  ż y tn ia  d o  82"/o ( typ  w o js k . )  18.00 18.25
O t r ę b y  ż y tn ie  p rzcm . stand. 8.25 8.76
O t r ę b y  p s zen n e  m ia łk i e  p r zem . st. 10.00 10.50
Z iem n ia k i  j a d a ln e  —  —
Siano 0.00 fi.50
Słomn 3.50 4 00
S iem ię  ln ia n e  00"/o Joco w a s

slac. za?. 44.00 15.50
tam t rzep an y  W  o lo ż y n  basi.s I 1330.00 1370 00
L w i  t r z e p a n y  M io r y  sk. 216.50 1220.00 1260 00
l .w i  t r z ep a n y  f r a i i y  za  1000 kg. 1360.00 1400.00
Len  trzep. I l o r o d ' ' i e j  t'-cn stac. 14;>0.00 1100.00
Kąelz ic l  11 w o d z i e j s k a  zalad.

| L e n  r z e s a n y  H o ro d z ió j  li. I
.... sk. 303.10 2200.00 2260.00

N a s t ę p n e  r e g j o n n l n e  z j a z d y  g o s p o ­
d a r c z e  B B W R  na t e r en i e  p o w i a t u  Św i ę -  
c i a ń s k i e g o  o d b y t y  się w dn iu  9 1). lti. w  
H o d i i c i s z k u r h  d l a  d z i a ł a c z y  z l e n n u  
g m i n  I i od ue i s k i e j .  tw f j r e c k i e j  i kon n i  js- 
k i e j  o r a z  w  d n iu  10 b m .  aa Pod l i rodz . iu  
d la  g m m  p o d b r o d / k i e j  i k i e m i e l i s k i e  j 
o r a z  m.  P o d b r o d z i a .

N a  i j e ź d z i e  w  1 l o d u e i s z k a e l i  b y t  <>- 
b e n n  w i c e s t a r o s t a  P o l k o w s k i ,  a na /je 
zdzic* w  P o d l n o d z i u  s taros ta  St. D w o r a k .

P o  r e f e r a t a c h  r o l n i c z y c h  i s a m o r z ą ­

d o w y c h  u c z e s t n i c y  z j a z d u  hrnl i  ż y w y  u- 
d/iał  w  dys kus j i ,  a na z a k o ń c z e n i e  uch 
w a l o n o  sze re g  po s tu l a tó w

B a r d z o  l i c z n i e  w y p a d ł  z j a-  d w H o  
duc i s/ka ch .  g d z i e  h y ł o  o b e c n y c h  o k o ł o  
Ó00 osoh.  Na z j e ź d z i ł 1 t y m  na w n i o s e k  
d r o b n y c h  r o l n i k ó w  u c h w a l o n o  w y r j t/ i ć  
j i o d z i e k o w a n i e  B z a d o w i  za o s p i l n i o  d e ­
k r e t y  o d d ł u ż e n i o w e  w  r o l n i c t w u 1.

Na  zjez.d/ie w  P o d b r o d z i u  b y ł  obe e -  
12) p o s e ł  K r a s i c k i  i w y g ł o s i ł  r e f e r a t  o u- 
. s tu w o da s lw ie  w  r o l n i c t w i e

Nswe stypendium ‘ / '  studentów U.S.B.
Ważne dla emigrantów 

d) Francji i Betgjl
Z  d n ie m  10 g ru d n ia  r. I>. d la  e m ig ra n tó w ,  

m la j i jc y c l i  się eto F r a n c j i  i Bedgji t ranspor tam i 
ną nety ka łu  E m ig r a c y jn e g o ,  z-ostaly o lm iż o n ,  c e ­
ny  b i l e tó w  k i l e j o w y c h .  R i iw n e ię z iM i ie  z ta ob 
oi/.ką e m ig ra n c i  piulreiż eietbyw ać Iwetą, poczy-  
'Fijąt: od  W i r s/n w y  p o c ią g a m i  międzynarei i le i-  
Wyin i.  cii im  w  d u ż e j  m i e r z e  u ła tw i  przejaze l ,  
g d y ż  nie  Iięetą zm u szen i  p r z e s ia d a ć  się w  P o zn a  
a i i i  jak  b y ł o  d o ty e l ie za s

K m igran iu  na tom ias t  w d itszyn i c iągu  p o ­
d r ó ż  eiilbyw eć bęelą pod  o p ie k ą  k o n w o je n ta  Svn 
d y k a lu  Ein igraew jn e go .  I i i l e t  ko l i  j o w y  z W a r  
szaw y  do  P a r y ż a  k o s z to w a ć  b ę d z ie  rl 99.50 a 
n ie  zł. 105.05, pik b y ło  d o ty c h c z a s  T ra n sp o r ts  
W yrusza ją  z W a r s z a w y  w e  c z w a r t k i  ka żdego  
tygo-dnin

Ceny w Wilnie
W e d t u g  nnitnwan C en t ra ln eg o  B iu r a  S ta ty ­

sta eznt-go.

C. i i j  d e ta l i c z n e  za  1 kg.: C h leb  ży tn i  55 proc. 
0.27 i pot 0.30; ch le l i  ż y tn i  p r z m i i a ł  75 proc. 
11,22 i pot — i 0.26: el iteli ż y tn i  r a z o w y  08 proc. 
0.17 i- pot 0.20: el iteli p s zen n y  p r z e m ia ł  65 
proc . 0.35 0 50. M ąka pszenna p r z e m ia ł  0.2a

0.40; m ąka  ży tn ia  r a z o w a  0.16 0,18: m ą ­
ka ż y tn ia  p y t lo w a  0.24 0.36. M ię s o  w id o w i1
0.70 —  1 (8)- nń-eso c ie lę c e  — : m ię s o  ba ran ie
11.80 1.00; m ię s o  \yii p r z o w e  1.00 —  1.30.

C eny  h u r tow e ,  w  n a w ia s ie  c e n y  d e ta l ic zn e  ż.a 
1 kg . :  S k ó r y  l iyel lęci 1.00 sk ó ry  c ie lę c e  za 1 szt. 
4.50; sk ó ry  końsk ie  18.00 17.50 za szt ; skóry
p o d e s z w ia n e  3.50 —  4.75 za 1 kg. skeiry juch 
ty 3.50 —- 4.2-5: sk ó ry  ssaki c h r o m o w e  c za rn e  
0,12 0,13 za 1 dom K a r p ie  ż i  w e 1.40 -  1.50
za t kg. (1,50 1701; k a rp ie  d r o b n e  (1.40 —
1.601; s zc zu pa k i  ż y w e  1.60 —  1.70, (2.00 — -2.50 );  
■szczupaki śn ię te  1.40 —  1.50. (1 00 ■ 2.00); ok o
n ie  0.60 —  0.115; p ło tk i  0.40 0.60

'i .eay en ttat i/zne za. 1 kg. :  K a r to f l i  0.02 i pót 
- -  0,0B Kapusta h isaszona 0,10 0,13; kapusta
ś w ie ż a  0.02 i ] ió ł  —  0.05: m a r c h e w  0,05 0.15;
bu rak i  0.02 i p ó ł  —  0,07 b r u k ie w  0.02 i pó l  
0.05- cebu la  0.10 —  0 ió.

C en y  b u r to w e :  P a p i e r ó w k a  0.00 za m. p.
O s o t  ■ z a p a l r z a n a  1 kl. 44,00 za 1 m . ' :  II kl. 
28.00 — 30 00 za 1 m sześcienni)  O ls za  eh k łow a
I ki. 00.00; t l  kl. 30.00 —  35 00 z *  1 m. z esc.;
S l ip ry  6.00 /M 1 szt.

Cenv nabiału i jaj w Wilnie
W e d t u g  n o to w a ń  Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i  M le  

Czarsk ich  i J a j e z a r s k i e b :
Masło  za 1 kg. w  zł. : (burt)  W y b o r o w o  3 40 

s to ło w e  3.20; S o lo n e  2.60. (D eta l )  W y b o r o w e
3.80; S t o ło w e  3.60; S o lo n e  2.00.

Sery  za 1 kg. w zł. (hurt ) .  N o w o g r ó d z k i  2.30
L e c h i e k i  2 00 L i t e w s k i  1.70. ( l ) e tu l ) :  N o w o

* g r o d z k i  2.80; L e c h ie k i  *2.40; L i t e w s k i  2.00
.łaja za  60 szt.: N r  1 — 7 80 Nr . 2 — 7.20

Nr. 3 —  6 60 Za  1 szt. Nr. 1 0,15 N r .  2
0.14; Nr. 3 —  0,13

Giełda zbożowo-towarowa 
i lniarska w W Hue

z  dn ia  12.XIT 1034 r.

Ceny za to w ar  średniej han d lo w e j  jakości,  
paryfćt W i ln o ,  ziemiopłody —  w ładunkueh  
wagonowych ,  mąka i otręby —  w mniejszych  

ilościach — ■ w  zł. za t q  (100 kg.).

Ż y to  I s tandart  700 g/l 13.50 14.25
Ż y ło  11 s ła i jdart  670 g/l- 13.00 13.25
P-szenica I s tandart  745 g/l 18.00 18.50
Psze-iiina I I  s tandart  720 g/l 17.IM) 17.50
O w ie s  I s tandar t  400 g/g 13.25 13.75
Owie-, H  s tandar t  470 g/l 12.26 12.75
•Tęczmień T st. 655 g/l (k a sza n y )  15.50 16.00
Jęc zm ień  I I  i. 625 g/l (ka sza n y )  14.50 15.00
M ąka  pszenna  gat. I-C 
M ą ka  p s ze n n a  g-ait. II  I- 
M ą k a  pszenna  gat. 1I-G 
Mąka pszenna  gał . TII-A 
M ą ka  pszenna  gat U l  15 
M ąka  ż y tn ia  do  -.
M ą ka  ż y tn ia  do  65(l/o 
M ąka  ż y tn ia  s i tk o w a  
Mąka ż y tn ia  r a z o w a

P r z e d  24 Lity z m o r !  w V\ iJnie o b y w n  
te l  Z y g m u n t  .hiszkie wicz.  Ś. p. JusBfcie 
w . c z  aa t e s tu m cnc ie  zuj i isuł  .95  pro c en t  
m a j n l k n  nu r o c z n e  s ty p e n d jn  d la  b i e d ­
n y c h  s t u d e n t ó w  u n i w e r s y t e t u  w i l e ń s k o  

f?0-
O b e c n i e  s u k ces o ró w  ie m a j ą t k u  p o  

ś. p. J u s z k i e w i c z u  z g ło s i l i  się d o  m a g i ­
s t ra tu  z p ro śba  o  z a j ę c i e  sic la s i i ra wą .

z m a r ł )  b o w i e m  w  l o s la m e n c i .  a d m i n i ­
s t r o w a n i e  f u n d u s z e m  p o w i e r z y !  g m in ie  
m.  W i l n a .  Spec ja ln i e  p o w a b n a  p r z e z  
prezydenta m ia s t a  K o m i s j a  za j ę ta  sic 
o s z a c o w a n i e m  m a j ą t k u .  O k a z a ł o  się, że: 
na s l y p e n d  ju p r o  pada 14.200 z ł o t yc h .

Na d/ is i o j s /em p u n e d / e n i u  R a d y  
M e j s k i e j  s p r a w a  la z e s ł a n i e  osi  B a c zn i e  
za la ł  w i on ą .

Czwartek

73
Grudzień

D x i *  : Ł u c j i  i O t y l i i  

Jutro;  D j o s k o r *  i H e r o n a

W * c h ó d  * iońc*  —  f o d z .  7 m. 36 

Z a c h ó d  ałońca —  ro d i .  2 m. 49

SpOktrzelenia 7akładu Muteorologji U. S B. 
w Wilnie z dnia 12/XII —  1934 roku.

Ci.sniei i’ e 766 
Te;m)i. śn-dmin —  3 
Tu*np. l ia jn  1 
fe m p .  nura  • 5
Opftd -
W ia t r  ptd wseli.
1 end. t iar.:  lekk i  spadek  
I w a g i ;  ] ) o e l im u rn o

—  1’rzepnw iednia pogody według I*. I. .VI.:
Drzew Stżnie ) i ( ie l i i i iurno, z d ra lm enu  o p ad am i  
w d z ie ln ica ch  wschodni-ch. M ie js c a m i  m glisto . 
T e m p i in i tu ra  licz  w iyk s zy e l i  z m ia n  C n i ią rk n w a-  
iic, e l iw i la in i  jm ryw  iste w ia t r y  c, |mtudnio — - 
wsebadu.

M IF .IS K  \
—  DZJŚ J*e)s(J I)Z1 SU  I t A D l  M IE J S K U  .1. 

Dz is  w loka lu  I zb y  P r z e m y s ł o w o  - H a n d lo w e j  
o d będ z ie  się plt narne pos ied zen ie  R a d y  Mit-js- 
kiej.  P o r z ą d e k  dz ienny  o b e jm u je  14 sp raw , w  
tom k i lka  w n io sk - iw  o  k o n w - r s j ę  p o życzek .

—  K O M IS J A  R E W I Z Y J N A . '  O n e gd a j  od l i e lo  
się p ie rw sze  pos ied zen ie  r a d z ie ck ie j  K o m is j i  R e ­
w izy jn e j ,  pow  o la n e j  p r ze z  R a de  M ie jska  do  sta­
łe j  ko n tro l i  g o sp o d a rk i  m ie js k ie j  P o s ied zen ie  to 
p o św ię co n e  J.yto -ojirae.owaniiu regu lam inu  c z y n ­
ności K o m is j i .  D a lszy  c ią g  p o s ied zen ia  o d ro c z o  
no  do  30 li. ni.

—  W a łk u  z żeb i-ae lwc in .  VY w y n ik u  p o d ję t e j  
a kc j i  p r z e z  starostę  g rod zk ie go ,  łą c zn ie  z w v  
dz ia tem  o p ie k i  społeczniej z a r zą d u  m ie j s k i e g o  
W i ln a  i t -wem  do  w a lk i  z. ż e b r a c tw e m  i w łó  
ez .ęgoslw c ii i  p o l i c ja  z a t r z y m a ła  w  dn iu  w c z o r a j  
szyni na .tereni. W i l n a  i osr.i.l/ita *v a re sz c ie  37 
ż e b r a k ó w  trn dn ią eyc l i  się na trę tną  żeb ra n in ą  
bez  o k re ś lo n e g o  z a ję c ia  i m ie js ca  7.nmieszkania. 
W iększość  z n ich  p o ch od z i ła  z p o za  Wikcie ' -:i 
żetiras-y tiędą ] i r z y n n is o w o  w ys ied len i  z m ias ta

Starosta  g r o d z k i  uknrnt w try t i ie  admiiTists-a 
e y j i i y m  lic-zwzględny m 3 -d n iow y in  a re sz tem  żoli 
la k ó w  .lakó lia  Wierz .b ic l . iegc i .  I r en ę  J a b h m io w ą  
(Ż y d ów  >ka 10) i J oa n n ę  O strow  ską (Ż ydem ska  
10), a L u d w ik  Z a m a ra  (zau łek  M a j o w y  ó '„  T e k la  
ż w i e r z c b n i c k a  ( T r a k i  R a t o r e g o  6) i F r a jd a  l*ryp 
sz te jn  (Z a r z e c z e  6) sk azan i  -zostali na d w a  dni 
b e z w z g l ę d n e g o  aresztu , w s z y s c y  za natrętne, żab 
rac-Jwci i w łó c z ę g o s tw o .

— L R E Z P I E L Z A L N I A  Z A M I E R Z A  Z L I K W I ­
D O W A Ć  L O K A L  P R Z Y  UJ D O M I N I K A Ń S K I E J  
D o w ia d u je m y  się  że  Ube-zpitejzalniu Spo łeczna  
w  W i ln i e  w szczę ła  pe r tra k tac je  ‘ z wTa.ścicicleni 
d o m u  p r zy  ul. Z a w n ln e j  6 o  w yn a ję c ie  3 p ' d r a ,  
p o ło ż o n e g o  nad  lok a lem , g d z ie  mieSzcz-i się a- 
g en d y  U beżp iecza ln i .  O ale p e r tra k tac je  d o p r o ­
w a d zą  do  p o ro zu m ien ia ,  d o  n o w e g o  loka lu  prze- 
likiskune zostaną  a g e n d y  Ubezpiecz-ulni.  m ies zc zą  
ce się p r z y  ul. D o m in ik a ń s k ie j  15.

—  A l T O M A T Y  T E L E F O N I C Z N E .  D y rek c ja  
P o c z to w a  k o m u n ik u je ,  ż e  na  ż yc zen ie  publicz-.. 
ności u ru ch om iła  a u to m a ty  te le fon ic zne  w  n a j ­
do go d n ie js z yc h  punktach  m ias ta  i lokalach.

Obecnie- na terc-nic m ias ta  zn a jd u je  się 16 au 
t o r t 816w , ro zm ie s z c zon yc l i  w  n a s tę im ją cy  s l<° ' 
sób: D w o r z e c  osc ibow-j , l lw o r z o c  low-arow-y Ap­
teka m ie jska ,  ul. W i l e ń s k a  23, R iu ro  p o d ró ż y  
„O r b i s “j  ul. M ic k ie w ic za  20, Sąd O kręgow w , ul. 
M ic k ie w ic za  36, T ó w a r z y s k o - S p o r t o w y  K lu b  Pra  
w n ik ó w ,  ul. M ic k ie w ic za  28, Skład aptc-czny x 
Za iba , ul M ic k ie w ic za  42, A p tek a  A u g u s to w s k ie ­
go, ul K i jo w s k a  2, Izba  S k a rbo w a .  W. W ielka 
Po h u la n k a  10. A p tek a  Z a ją c z k o w s k ie g o ,  ul W  i- 
t o ld ow a  22. Sk lep t y t o n io w y ,  ul. Antc ikolska 8 
W i le ń s k ie  T - w o  W io ś la r s k ie ,  ul. K ośc iu szk i  2. 
A p teka  O strobram ska ,  ul. O s t rob ra m ska  25. A p ­
teka p ro w .  1*. Zas taw sk ie go .  ul. N ow -ogródzna  8i). 
A p teka  S o k o ło w s k ie g o ,  ul. 'F y zenhau zow sk a  1, 
Sk ład  a p teczn y  A. R- ndziuna. ul. R a zy l jn ń sk a  13.

Z a u to m a tó w  t e le fon ic zn y ch  m ożn a  p r o w a ­
dz ić  r o z m o w y  ‘ m i e j s c o w e  bez  o g ran ic z en ia  c za ­
su po  w rzu cen iu  do  sk a rb on k i  au tom atu  15 gr. 
vc 3-cli m one tach  5 -g ros zow yc l i .

G O S P O D A R C ZA
NOWI-:  PI R S 1 T - K T Y W Y  O L A  W IL I  ŃS 

K lE t iO  R Z E M I O S Ł A .  D o w ia d u je m y  się. że Je­
dna z  f i rm  w a rsza w s k ich  nadesła ła  eto w i leń s ­
kie j  t/b j  R zem ieś ln ic ze j  list z prośbą  o  nades­
łanie w z o r ó w  w y r o b ó w  r z e m io s ł i  w i leń sk iego  
Firoaa ta zam ierza  w yro t ia m i  w i leń s k ie g o  r ze ­
miosła  za in teresow ać  S i r j ę .  1’ a testynę i Eg ip t.

Ś W I A D E C T W A  PHZT M Y S ł . O W F  W i l c u - 
ska Iz l ia  S k a rb o w a  p rzys tępu je  do  sp rze d a ży  
św iadec tw  i kart p r z e m y s ło w y c h  na rok  11)35. 
N a le ż y  p rzypom n ieć ,  że .sprzeda/ św iadec tw  o d ­
b y w a ć ,  się będz ie  do 31 grudn ia .  Po  tym  leTmi- 
l ł ie  w ła d z e  s k a rb o w e  p r z i  stąpią  do  kon tro l i ,  czy  
w szys tk ie  ]irzed.sic:liicirstwa z a o p a t r zm y  się w  no 
we  św iadec tw a .  N iewykupie-n ie  lia czas świade­
ctwa  p o c ią ga  za sobą  snnkejc karne.

ZE Z W IĄ Z K Ó W  I STÓW ,
—  Z a r z ą d  S to w a r z y s z e n ia  Itcstanra lc irów  w 

AA i/nie kn ii i i i ii iku  je ż e  w  dniu  5 g n id n ia  1034 r. 
o d t i i t o  się w a ln e  ro czn e  sp ra w o z d a  wrze z e b r a ­
n ie  p r/y  ucl/ialc- wszystkic-b c-rłonkow Sjiraw-ciz- 
elanie z d z ia ła ln ośc i  z a r ząd u  za rok  ub ieg ły  p r z y  
jętej jc-dnngtośnie. w yra ża jc ie  p pr  li. isowa l-  
sk ieniu  j :odz i - -kow :m ie  za jn fęr  sy w n ą  p racę  w
•S towarzyszeniu . -1'p r .cw  izdaicic- k a s o w e  prz> ic;to 
be i zas trzeżeń  K o m is ja  rc w-izy jna z n a la z ła  stan 
kasy i d o w o d y  .w /.upetiiym jicn ządkii .  Dokonane- 
/osta ły w y b o r y  Z a r z ą d u  w  nas1e;pującvm sk ła ­
d z ie :  p re zes  l id  K o w a l - k i  I wiec- pre-.z-es Macie-i 
K i i-tnme l [  w ic e  ]ire-zes L e o n a rd  Kne-blewski, se- 
krełtaaz St. S -yinańcski, łk irbn ik  J. Maj.  K o m i ­
sja Re w i z y  jna Mande-lbaiim Abran i  K ru p ień -  
ezyk  Wiait-e-n4y, D w o r e e k i  s, l . AA obce  syyezer  
pcmia porząelku el/ie-nnego p. j i r ze -wodn icząey  St. 
Morel,-s poelzi, keiwcit z -b ran >  en i AASelne Zgro-ina- 
dzeiiie- zam knął .

Z E B R A N I A  I O D C Z Y T '
K L U B  A YŁÓ C Z Ę U Ó A Y  AA p ią tek  dn. 14 b. 

ni. w  loka lu  j i r zy  ni. 1‘ r ze jazd  12 o d b ę d z i e  się 
170 z e b ra n ie  K lubu  AATóezegów P o c z ą t e k  o  g. 
19 ni. 30. N a  po rzą dku  d z ien n ym  sp raw y  w ew  
uerlrzne K lubu . O becność  w szys tk .ch  cz łonków  
K lubu  ora z  k a n d y d a t ó w  n iezbędna.

N A D E S Ł A  VIa

l -A R R A  K.A K N O R R  niimsi k ró tk ie g o  czasu 
sw ego  istn ien ia  z d o b y ła  sob ie  p o k a ź n y  zastęp 
g o rą c y ch  i aewok-uników sm a koszów  k tó r z y  z 
zadoweiK-niem s p o ż y w a ją  je-j w y r o b y  ni in. zu ­
py  w  kostkach . O becn ie  fa b ryka ,  c z y n ią c  zadość  
częs tym  n a le ga n io m  l ic zn ych  je j  kl i jentóyy, p rzy  
stąpiła  do  w yrob u  kostek  bu l jonoyyyet i  K N O R R ,  
k tó re  p o za  is to ln ie  d o sk o n a len i  sm a k ie m  m a ją  
i te zule tę że są znaczn ie  Iniiszeł od  w sze lk ich  
do tąd  yy handlu  się zna jdu jących-  gd y ż  T l i  ZA' 
K O S T K I  K O S Z T U J . )  TA  T.KO 20 OROSZĄ

Nn jsz lacbe tn ie jsze  surenyce i n iska cena  k o ­
stek bul jonoyy-yeb j iopu taryzu ją  noyyy len  p r o ­
dukt, caikoyy.irie ywtyyarzany  yy kra ju  tak jak  
etotąd ws/yslkie ’ 'inne- yyyroby oniayyianej f i r m y .  
Pos-tępoyya i oszezę i lna  |iani d o m u  b ędz ie  zatem 
yye yyłasnyin interes ie  nżyyyała deibryeh i tanie li  
kostek bu l jo i ioyyyc l i  K Ń  O R He

TEATR NA POHULANCE

D z iś  i lu t r o  o godz. 0 -ej wiecz.

KWIECISTA DROGA

—  T E  A T U  M U Z Y C Z N Y  „ L U 1T M  A " .  „G r f-G r i* *  
ynt i c n a c h  |)I(>|);i^:iiuIdw;y(‘ Ii. Dziś u k a żo  się po­
n iż  12-ty  b a rw n a  e g z o ty c zn a  op e re tk a  JLincke 
„ ( i r i - ( r r i “  z Z o i j a  l/ i i l t iczówną w  ro l i  t y t u ło w e j  
O n y  j i r o p a g a n d o w e  o d  25 gr.

—  %.Ma(!aine Pon ipu dou r*4 p o  cenach  p ro p a  
g a t id o w ye l i .  ,lu t r o  u j r z y m y  p o  cenach  p r o p a ­
g a n d o w y c h  p iękna  s ty low i )  o p e r e tk ę  K a l la  „ M a  
de m c  P o m p a d o u r "  z J. K u lc z y ck ą ,  św fe tn ą  iii- 
t e rp rc ln to rk ą  r o l i  M a rk iz y ,  (d-ny p r o p a g a n d o w e  
od 2 )  g roszy .

„Z e m s t a  N ie t o p e r z a ^  w  ,*Lu t i i i ‘\  N a j b l i ż ­
szą prcHiije.rą t e a t r u  m u z y c z n e g o  , , L u ln ia “  b ę ­
d z ie  w a r t o ś c io w y ,  o g ó ln i e  łu b iany  u tw ó r  .1 
Straussa „Z e m s ta  N i e t o p e r z a ’1 z  J. K u le z y ck ą  w 
ro l i  K o za l in dy .

P r im i je ra  z a p o w ie d z ia n a  je s l  na w to r e k  naj- 
l iższy .

—  P o ra n e k  sy  in fo n ic z n y  w  „Lutn i** .  N i e d z i e l  
■)y  P o ra n e k  S y m to n ic/ n y  pośw ięco f l iy  zos ta ł  
c a łk o w ic i e  tw ó rc zo ś c i  P. (Cza jk o w s k ie g o .  W  w y ­
konan iu  in t e resu ją ceg o  ]n*ograrnu b ie r z e  u dz ia ł  
\\Vil. o rk ie s t ra  s y m fo n ic z n a  pod  dyl*. A. W y l e *

* żyń sk ie g o ,  oiraz w yb i tn a  p ian is tka  A de la  Buy. 
W  p r o g r a m ie  . .D z ia dek  d o  o r z e c h ó w 4*. K o n ce r t  
f o r l t ‘p ia r iow y  15-mol o r a z  fan-lazja „B o rn e o  i 
Julja*4.

iLcny  od 25 gr. d o  1.50. P o c z ą te k  o godz .  12 
ni. 50 p .  p ,

—  T E  A T K  M I E J S K I  P O H U L A N K A .  Dz iś ,  w 
c z w a r t e k  dn ia  13 b. m. o  godz .  8-e j  w iecz .  
.. .Kwiecista D r o g a 4* —  ko m  cci ja  w  J-cli ak tach  
W  K a ta j e w a  ( r e ż y s e r  -— J. K o n ec k i )  w  w y k o ­
naniu  d o sk o n a le  z g ra n e g o  zespołu  w  osobach  
pp.:  S tan is ła w y  M -azareków ny  —  a rty s tk i  toa 
‘ r ó w  w a r s z a w s k ic h ,  S. G in te ló w n y ,  Z. Mol.skie j, 
M. Paw łow sk ie j , .  / . S t a c h o w ie z ó w n y ,  ] f .  S k r z y  
d ło w sk ie j ,  M. S z j ) a k i e w ie ż o w e j ,  K. Zas tr/eżyń -  
skic\j, .1. B o n e ek ie g o ,  U. B o r o w s k ie g o ,  M. B ay-  
B y dz ( -w sk i ( ‘g o ,  *M. \\Vgrzynn ( ro la  Z aw ia łow Ta) 
i T .  S u ro w y .  D e k o r a c j e  —  W .  M a k o jn ik a .

Ju tro ,  w  p ią tek  dn ia  14 gru d n ia  o  godz .  
8-e j w. „ 'K w ie c is ta  -Droga".

Ust do redakcji
W i e l c e  S z a n o w n y  P a n ie  R e d a k to r z e !

Z w r a c a m y  się z u p r z e jm ą  prośbą  ii ie  o d m ó ­
w ić  u m iesz cz en ia  w  im ię  p r a w d y  i b e z s t r o n n o ś ­
ci n in ie js z e g o  listu w  J ego  pniczytnem p iśm ie .

W  n ie k tó r y c h  ga ze ta ch  w i leń s k ich  w  p r z e ­
sz łym  ty g o d n iu  u k a za ły  się no ta tk i  o  m a j ą ­
cy m  się o d b y ć  p r o c e s ie  nie j a k i e g o  P o d  w a ln e g o ,  
o s k a r ż o n e g o  o  m a c h in a c j e  w  tu te js ze j  I z b i e  
S k a r b o w e j  o r a z  n i e ja k ie g o  B o b r o w s k ie g o ,  k t ó ­
ry  m ia ł  z  n im  w s p ó łp r a c o w a ć .  W  no ta tk ach  
tych  zo s ta ły  p r z y t o c z o n e  fa k ty ,  k t ó r e  c a łk ie m  
n ie  o d p o w ia d a ją  r ze c zy w is to ś c i ,  a m o g ły b y  p r z y  
nieść u jm ę  d o b r e m u  im ien iu  n a szego  p r z e d s i ę ­
b io rs tw a ,  k t ó r e  jes t  j e d n ą  z  w ię k s z y c h  i s ta r ­
s z y ch  tu te js zy  cli p la c ó w e k  g o s p o d a rc z y c h ,  m i a ­
n ow ic ie ,  ż e  w y m ie n io n y  P o d w a l i ł y  j a k o b y  z o ­
stał a r e s z to w a n y  w  nasze j  g a rb a rn i ,  zaś  j e g o  
sp ó ln ik  B o b r o w s k i  d z ia ła ł  w  da ls z ym  c iąg l i  i 
ga rb a rn ia  nasza, a b y  u k ryć  ś lady  spal i ła  za j e ­
g o  radą s w o j e  k s ią żk i  h a n d lo w e .

O tó ż  jest p ło d e m  fa n ta z j i  tw ie rd ze n ie ,  że  
P o d w a ln e g o  ares/ itowano w  n a s z e j  ga rb a rn i .  B y ­
łoby  to  z resz tą  n i e m o ż l iw e  z t e j  p ro s te j  p r z y c z y  
ny, że P o d w a ln y  n ig d y  w  g a r b a rn i  n a s ze j  n ic  
bv ł .  jego  n i e  z n a l i ś m y  i w  ż a d n y c h  stosunkach  
n ig d y  z  n im  n ie  z n a jd o w a l i ś m y .  R ó w n ie ż  n ie  jes t  
nam zn an y  B oh d an  B o b ro w sk i ,  k t ó r y  tak sam o  
n ig d y  w  n a s ze j  g a rb a rn i  n ie  był .  Z t e g o  też p o ­
w od u  nie m ie l i ś m y  p o t r z e b y  u k r y w a ć  ś la d y  a l ­
bo  pa l ić  ks iążk i .  Z b a d a n y  w  l o k u  ś le d z tw a  w  
te j  s p ra w ie  j a k o  św ia d ek  w s p ó łw ła ś c i c i e l  n a sze j  
f i r m y  p. K. Salinan k a t e g o r y c z n ie  s tw ie r d z i ł  
p r z e d  Sądem  p o w y ż s z e  fak ty .  P r z e w ó d  są d o w y  
w  da n e j  s p ra w ie  z dn ia  10 b. m . p o t w i e r d z i ł  fen  
stan r ze c zy .

D z ięk u ją c  z  g ó r y  p ro s im y  przyjąć* w y r a z y  
g ł ę b o k ie g o  szacunku.

L  Sal mań i S -w ie
F a b r y k a  Garbarska  

spó łka  f i r m o w a .

Na gwiazdkę 
dla biednych dzieci

St sie:rż. R o ch n in k  AA il lięlin, na wazVranie  st. 
w a rb m .  I .a s z r zy k n  I elwiirihi jvpłae::i k 'V ii tę  2 7.1 
ev imięnini sw o jcn i .  poete i l i rerów  i i i r zęe in ików  
\ATei|skOi\vęRei Sąelu l t c j o n o w e g o  vv W i ln i e  i w/y. 
vva eto ]ieijęeiyiiku st. s in  ż K ra sow  skięgei JózeMa 
i ]ioehifiGei'ó\v K o m p a n j i .

C.hor. S m e iw k a  Jii/.ęf na wę/.wauię st. w ac l im .  
Lasz-czyka E d w a r d a  w p ła ca  k w o t ę  5 zł. 50 {jr i 
w in i ięn iu  swo.jern i p o d o f i c e r ó w  AA'inj->k. Sąelu 
O l ;ręy .  wT Wiitnie i w z y w a  elei i>eijodynku st. 
sic rż Z i e n k ie w ic z a  Konstante'f;e> w r a z  z  j iodeifi -  
'•i 'r.uni P n ik u ra tu r y  AYożsk. Sądu Okr. ,  st. sie-rż 
Maa-szałka .S tanisława u raz z podnf ice i-a in i  P K U .
AAii lno-Pow iat . sir s ierż. M a j e w s k i e g o  K a z im i e ­
rza w r a z  z )Miiliif ie;eranii P K U .  AA’ i! no-Ali a sto

Z b y s zek  A Iłoe lkowsk i  w j i ia e i l  /t. 2 na g w ia z d  
ke d la  bicMiisch dz iec i .

P. J a d w iga  M a lc o w a  p r z y jm u je  w e z w a n i e  
p P .  K . w p ła c a  4 zt. i w z y w a  eto w p ła cen ia  na  
p o w y ż s z y  cel pp. Re'i sową,.  K e n c b o k o w ą ,  Jusz 
k ic w ic zo w ą  i P a s ie rb ow ą .

Trzy zamachy samobójcze w ciągu doby
AA ciągu nb. doby  zanotowano w- W i ln i e  aż  

trzy zamachy sam obó jcze  kobiet.
Pw  i n szy w ypadek  inial mie jsce przy  u). T a r  

5<nvej 9. gdzie napiła  się s.ib/iinatu 47-/etnia 
G en ow e fa  Noworylei AV tym w y p a d k u  pow odem  
zamachu sam obó jczego  hvłv n ieporozumienia  
rodzinne. Pogotow ie  ra tunkow ego  przew ioz ło  de  
speratkeę elo szpitala  miejskiego.

Po up łj  wic niespełna pół godziny (Migotliw ie 
ratunkowe' w ezw an e  zostało na ul. A\r. 1’oho/an  
ka fi, gdzie zatruła  s ir  ainonjakieni Alaria  M a

jewska. D e .peratkę  w  sianie n iezagraza jącym  
życiu p rzew ieziouo do  szpitala żydowskiego. —  
P o w o d u  rozpacz l iwego  kroku dosperatka  nie  
chcia ła  u jawnić .

Trzeci z rzędu w ypadek  miat miejsce przy  
ni. Ei/areckiej, gilzie zatruła się esencją octo­
w ą  He/ena M ierze jewska.

Desperatkę w’ sianie ciężkim przew iez iono  
do szpitala żydowskiego. P o w ó d  zamachu sam o  
bójczego —  nieporozumienie  rodzinne. T a k  przy  
najm n ie j  u trzym ują  sąsiedzi. (c ).

^
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R A D J O
W I L N O

G Z W  MRTL.K,, dn ia  13 g ru d n ia  1934 rnlu-

6.4,>: P ieśń . M u zyk a .  G im n a s tyk a .  Dz ień , po r  
r .h w i lk a  pań  dom u. 7.40: P r o g r a m  d z i e m n
7,80 K o n c .  rek i  7,56: ( i ie łda  Toin. 11.07: Czas. 
12.00: U e jn a l .  12.03: W ia d .  m e teo r .  12.05: P r z e ­
g lą d  prasy .  12.10: , ,Po  Jenie i p o  w o d z i e "  pog. 
o  Po les iu .  12.30: P o ra n e k  s zk o ln y .  13.00- Dzień, 
poi. 12.05: Z  ry n k u  pruey .  13.10: D. c. p o ra n k u  
s zko ln ogo .  15.30: WirwJ. ekspor t .  15.35: Codz . 
ode. p o w  15.15: M u z y k a  lekka . 10.45: L e k c ja  
Iraiicu-skiego. 17 00: S łu c h ow isk o .  T r a g e d j a  S o ­
kratesa . 17.50: .S k r z y n k a  p o c z to w a  ‘ Sir. 341 
IM.00: K o m .  rek i  18 05 '  L i t e w s k i  o d c z y t  e k o n o ­
m ic zn y .  18.15: R e c i ta l  l o r l^ p ia n o w y .  18 45: ..Co 
c z y ta ć  19.00: M u z y k a  lek ka  19.20: P o ga d .  a k ­
tualna. 19 30: P ieśn i  po łu dn ia .  19.45: P r o g r a m  
na p ią tek  19.50: W ia d .  sport. 20 00: M u zyk a  
lekka . 20 4 5: D z ie j i .  w i e r z .  20.55: .lak p r a n i  jem y 
w  Po lsce .  21 00: K o n ce r t  p o p u la r n e  21.25: P r z e  
rwa. 21.30: Konce.rt E u ro p e jsk i .  22..10: ,,<) auto- 
l y t e c i e  n a u c zy c ie la '  odcz .  22.45. Konc . r e k i *  
24.00: W ia d .  m eteo r .  23 05 M u z y k a  laueezna .

P I A T I  k dn ia  11 g ru d n ia  1934 r.

7.-K): P ieśń. M u zyk a .  G im n a s tyk a .  D z ienn ik  
p o r  L h w ń k a  pan d om u . 7.10: Pro-g-ram d z ien n y  
7.50: Konc . reki.  7.55: ( i i e łd a  ruin 1157: Czas 
12.00: He jn a ł .  12,03: Wsad. m e teo r .  12,05: P r z e  

.gla.d prasy. 12,10. M u z y k a  tanecziną. 12.4.): - K o  
sme.fyka na cod z ii 13.00: Dzu-n. po ł .  13,05:
1). e. m u zu k i  tan. 15..Ml: W ia d  ekspor t .  15,3.) 
Codz , och p o w .  15.45: M u z y k a  lekka . I l i .45 
Vud. d la  e h o ry e h  17 15: K o n c e r t  s d is ló w .  17.50' 
\ud. d la  dz iec i .  18.15: K o n ce r t  d la  m ło d z i e ż )  
Ip ły t y i .  18,45: - S a m o c h o d e m  przjez P e r s j e " .  — 
19.00: R e c i ta l  ' .p iew i iczy .  19.20: l - ( l|ehm  a k tu ­
alny. 19.30: P io se  (ki I raneusk ie .  19,45^ P r o g r .  
na  -sohotę. 19,50: Wli.ad. sport.  1 U.ńts: W i l .  svi.ul. 
sport.  20.05: P o ga d .  nui/yez.na. 20,15: K o n ce r t  
s y m fo n ic z n y .  Dz .eu . w i 11 z. Jak p r a c u je m y  w 
Pol-.ee, 22,30 Itee\ la e je  p o c z y j .  22,40- W i l  
w iad . k o l e jo w e .  ‘22.50 Kone. roki.  23,00: T r a n  
siu isja  z W . i r -/ w iad . m eteo r .  23.05: M u zyk a  
laneezrt i.

OłiRry na powodzian
Kmito P. Ki. ((. Vr. 15,555 ‘W ileńsk iego  

W o je w ó d z k ie g o  Komitetu P. O. P w  W ilnie w 
dn iu  11 h. ni wynosi ło  zł. 87.385..>0.

Z b y s z e k  M ło d k o w s k i  z ł o ż y ł  w  red a k c j i  dla 
p o w o d z ia n  zł. 2.

Na wileńskim bruku
H i Z I I  B R A C IA  „ S Z O P I M  K L n / l A R Z L ”

Trzech braci t.aniewskieh niieszkaht oslalnin  
przy u!. Dzielnej 55. W duiiiu fyni mieszczą się 
juk w iadom o bezdomni, n/okowani przez Dp- 
Spiit. Magistratu.

Zna/azlszy jaki - taki daeli nad gtuwą bracia  
zcrgaii izowali  szajkę  ..sziiprufclilziarzy", która  
ok rada ła  szezegó/nie sklepy mięsne. Braeia uży  
wali tricku deśc zużytego, leez łem niemniej  
z dob rym  wyiiil.i- ni. Dwoeli z nieh wszczynało  
rozm owę  ze sk lepikarzem, a trzeci kradt. V\ len 
•spusób hraeia okrad/i szereg sk/rpów.

D o  czasu jednak dzban v odę nosi. Yt ezoraj  
zatrzymano dwóeli z nieb uu gorącym iięzviiku 
kradzieży mięsa. (e|.

I L L G W L . I  Y W Y D A ł  A.

Czcpluknwski,  o  którym będzie m owa ,  znany  
iesl polic ji z szeregu kradzieży Czeplukowsk i  
hył już  kilka razy karany, a notowany ki/ka- 
dziesial

W c z o ra j  Czeplukowsk i znowu „w p a d ł” . Je 
den z funkcjonariuszy V, . (L o d u  S/edrzeg<i pi-ze 
eliodzae ul. INrnarską spostrzegł nagie e legan ­
ta, którego twarz w yda la  mu się dz iwn ie  zna jo 
mą W y w radl.w ea przy jrza ł  się lej I warzy i poz  
liał Czrp iukowsk iego .  Zna jac  ilobrze lego palia 
który nie mia ł zwycza ju  ub ierać  się za swo je  
pi uiądzr. n y w ia d o w ra  powzią ł  pewny podejrzę  
!iia. Zatrzym ał Czepłukowskiego.

Przypuszczenia  co do poelunlzenia c/egunc 
kiego stroju okaza ły  się słuszne. W k r ó i r r  usla  
fonu. iż ubranie,  k lore Czep lukowsk i miał na 
.(obie, zostało .skradzione. Czeplukowsk i poWęii 
i-me al do  areszlu, zaś skradzione ubranie  z w i ć  
eone zoslałn  pe.s/kndnwanemii. ( f ( .

„ S L / ( l \  \ A  H U L A

Z nastaniem chłodów  rozpoczął się dla  z ło ­
dziei sezon kradzieży futer i palt. W  ciągu uli. 
doby zanotowdnn kilka typow o  „sezonowy cli” 
kradzieży. IM. in. złodzieje  przedostali się do  
przedpoko ju  mieszkania I. lata/a przy uf. Ce 
eliow ej 3, skąd skrad/i futro znaczni j wartości.

Tegoż w ieczora  złodziej przedostał się do 
orzei lpokoju Ch. Łódzk iego  Sziui-niaua, zuui 
;irzv ul. Stromej 5 skąd  w y k rad ł  trzy pa/la ogol  
••ej wartości ‘250 zl.

I użal ili zanotowano parę ideuly eznyeli. 
cez niniejszych kradzieży.

I* Helena Raczyńska (Ostrobram ska  27) za 
m eldowała  o  kradzieży futra źrebaków ego war  
L sci 300 zł. te).

W S T Y D  R A N IE  ZY N T H  L, Ż M I I  ISOW It Z  B A L  

O 2 L A T A  M Ł O D S Z Y .

14-letui Zniitrowicz W ła d y s ła w ,  uczeń szko  
ly powszechni j przechodząc ulicą Córa  Btmffa  
Iowa, spotkał się ze sw y in ko/egą -szkol­
nym Henryk iem  Zyudu lem , lat IG. Zyndu l  kop  
nął inlodszcgso ko/egę nogą. Zniitrowicz upadł  
i złnmal /ewą nogę poniżej kolana 1’ezcw iezio 
no go  d o  szpitala  św .  .lakólia.

-AR 'KA CRf-F/OSi .APK0WAL5K1‘ WABSZAW>

R Y B Y żyw e  i śnięte z zrzeszonych  
gospodars tw  jeziornych i sta­

w o w y c h  sprzedaje  Spółdzie lnia  P roducentów  
R yb  w  W i ln ie  ze  sk le p ów  : Rynek D rzewny —  
Stragan Magistracki. Rynek Łuk isk i  —  Stragan  
Magistracki. Rynek Zarzeck i  —  ul. Z a rzecze  19

Spis z a p o w ie d z i  \r . 1 1,5/.3-1.

Zapowiedź
P o d a j e  się d o  o g ó ln e j  'w ia dom ośc i ,  że  U 

Ti a iM /yc ir l  P i o t r  K a n io ,  stanu w o ln e g o ,  zum iesz  
ka ły  w  P o zn a n iu  p r z y  ul. D ą b r o w s k ie g o  Nr. 49 
h. p r z ed  leni w Iżlitca-eli i W ie h ie ia n a c h  p o w ia t  
W T i lcńsko-T rock i .  svn d r ó ż n ik a  p r z e j a z d o w e g o  
K o le i  P a ń s tw o w e j  Fra-neisz-ka Kani i K a n io 1! i 
j e g o  ż o n y  A n ln m n y  z d o m u  M a jo r c z y k ó w n y ,  za 
ni i es/, ka ły  eh w  I zb icach . *2) 1 Ichnia Jaku bów *  
skn. bez  za w o d u ,  sianu w o ln ego ,  z am ies zk a ła  w  
Żvlicae.h, c ó rk a  s la r s z ego  s l ra żu ika  g ran ic zn e*  
g o  I .e o n a  .Jakubowsk iego  i j e g o  ż o n y  P e la g j i  
z do m u  K u d y ń s k ie j  z a m ies zk a ły ch  w  p y l ic ach  
chcą  z a w r z e ć  z w ią z e k  m ałżeńsk i .

O b w ie s z c z e n ie  z a p o w ie d z i  nas tąp ić  w in n o  w  
Po zn a n iu ,  I zb icach ,  Żylirsudt i j e d n o ra zo w e ,  o g ­
łoszeni ie  w K u r i e r z e  W ileńsk im **  w Wiln-ie.

H nw icz .  <ln HL l is top ad a  11W4 r.

U rz ę d n ik  stanu c y w i ln e g o  
w zast. ( — ) M a łyga .

D l a c z e g o  
skóra moja
tigdy sin nie f t u a i

Deszcz czy wiatr, nic mnie tc Me obchodzi. 
Wiem dobrze, że dzięki Piance K rem ow ej za­
wartej w znakomitym paryskim Pudrze To- 
kalon. puder ton przylega mocni niez; 'ima 
od pogody. Skóra moia jest raczej tłusta, a j&l- 
nak Puder Toka^on przylega do niej cztero­
krotnie mocniej, niż każdy zwykły puder na­
wet pomimo pocenia się. Zwalcza on rozsze­
rzone pory. .

Nie/.ależrie od P in i zajęcia, można być 
pewna, że Puder Tokalo.) jest jedynym pu­
drem, który nada Pani cudownie mękną, -atu- 
ra-lną cery. bez śladu połysku. zarówro w dz.ień 

k i przy sztucznem świetle.________  ________

Z w a l c z a j  r a d i o p a j e c z a r z y !

O L  LA
ej n  o i w  i e n t £

W  "Sv Ta \ w

M IÓ O  leczn. kg. 2.20,
G R Z Y B Y  susz b o r o w i ­
ki kg. 7 —8 z?. W i e j s k a  
k i e ł b a s a  k r a k .  2.20

i

I oraz inne art. sp o ż y w ­
cze po cenaęh najniż­

szych —  po leca

Wł Czerwiński
W ileń sk a  42, v is-a-vis  

pl. O rze szk ow e j  
(gmach oficerski)

Teatr-Kino REWJA O d  pli^tKU 14 grudnia 1934 r. i dni następ. nOWOZAangaŻ. zespół
scen w arsz .p uentuje wnsoł, □rZWiamj i Oknami
operetk. rew jom ontaż  w  18 obr. 

złożony z ostatnich nowości  kra jowych i zagranicznych. Szczegó ły  w  afiszach

D Z IŚ  ostatni dzień  
na ekranie NA U L I C Y  i K R Ó L  J N J E 0 0 Ł Ę G Ó W

n  A  w  V  | D z l S  o s t a t n i  d z i e ń !

n  u  A  ?  1 Ceny propagandowe Dzienne od 25 gr. Wieczór, od 40 gr.
Kleopatra

Film ten każdy musi zo b «czvć ,  o którym mówi całe  W i lno i  
Nad  program: D o d a t k i  d Ź W i ę k O W G .  D la  m łodz dozwol.  
Początek seansów: 4— 6— 8— \0.15, w sobotę  i niedz. od 2*ej

p  fl- * J  | Janet Gaynor I Henri Garat
.,w *- JEJ W Y S O K O Ś Ć  CAŁUJE. . .

B U N T O W N I K
nym filmie

S z y k u j e m y m onum en­
talny film

h ę u o s j  SYN KING-K0NGA
W s p a n ia ły  twór gen jusza  ludzkiego. Reż- t w ó r c a  ,.K 1 N  G  • K  O  N  G  A “ —  Ernest Schoedsack

Soltlt Helena Waok, Robert Armstrong i 23-metrowa MAŁPA
N a d  program  Atrakc je  w kolorach oraz Tygodn ik  P A T .  Na  1 s. ceny  zniżone. Pocz. o g. 4

C  A  S I N 0 |  Geny popularne Balkon 2 5  g r .  Parter 5 4  g r .
D z iS  n i e o d w o ł a l n i e  o s t a t n i  d z i e ń  I Na jw iększy  film sezonu 1934-35 

wielk i triumf reżys. MM  ■ , . Ł JjL ^   ̂ „ W  roi gt C a u d e t t e  C n b e r t  i J o z e f  S c h l l d -c„nb „Mm. Kleopatra jg

oGmsKp i Jose Mojica i Rosita Morena
N AD  P R O G R A M  D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E .

Początek  seansów  codziennie o godz. 4 p. p.

w pory ­
wa jącym  

filmie Król Cyganów

DOCHÓD XI TYG. L. 0, P. P.
a) W p ły w y  z kwest . . . 1082,01 j
b) C zęśc iow e  w p ły w y  ze 

sprzed, niareczek, c h o ­
rągiewek, nalep, ok ien ­
nych, oraz ofiar 751,16

c) W p ł y w y  z przedstawień  
w teatrach:
Vo lksteater  zł. 90,00 
Teatr  na Pohul. » 29,90
U nzer  Teater 10.00 120.90

Zł.  1963.07

D a n

a) Pras r  za komunikaty  

bl  W i l .  Okr. W o ,  za m a ­
teriały p ro p a ga n d o w e  

c )  Koszta  p o r a m  g a z o w e ­
go  i wydatki zwi zane  
z organizacją, kwestą  
sprzed, m areczek i na 
lepek  okiennych . 

d j  Czysty dochód

142.80

380.22

438,10
1001.95

W p ły w y  z dancingu
za bilety . . 590,40
za bu fet .................................  264,25

Z ł .  1963,07

c i n g
W yd a tk i  zw iązane z dan-

eingiem . 
Czysty dochod

. 484,28 

. 3 70,37

Z ł .  854.85Z ł .  854,b5
O g ó łe m  czysty doc.bod X I  tyg. L .  O .  P  P  wynosi;  Z ł .  1372,32 

Z  sumy tej przekazano K o łu  Pań L O P P  50%
czystego dochodu  z dancingu od  Z ł ,  370.37 —  185,18

*  !• O k rę gów  W o jew ódzk iem u 85%   1187,14 —  1009,07
O b w o d o w i  M ie jsk iem u L O P P  pozosta je  15% , . 1187,14 —  178,u7

Z ł .  1372.32
Z a r ząd  O b w o d u  M ie js t ie gn  L O P P  ma zaszczyt złożyć serdeczne  

podzięk  ow an ie  wszystkim biorącym udzia ł  w  organizowaniu  X I  tygodnia  
L O P P .  a w  szczegół ości p, prof. M icbejdz in ie ,  p. prof. Keit pistowej,  
Leg .  M łodych ,  Korporac ji  K re so w ji  i A k ad e m .  Z w .  Strzeleckiemu.
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B L *M) zastosowani i :  .

■ S Ó U f g t O W Y
H I C R C M A  NC W PA ŁAJA ,:

BÓLE ZĘBÓW.;
C H Y P A , •BZCZI<BIEiHA | 
B<łn:ARTBŻTYCZHI, ”

1 lt0STW! Tlf , 

JąbIku w t m u i i  puciłkóK 
t i i m u t .  K O f a U T K I E N

O O K T T lK

Zfomant Kadiewm
C horoby  weneryczne,  

skórne i m o c io p łc io w e
Z a m k o w a  15, tel.1960
Przyjm. od 8 — t i 3— 8

D O K T Ó R

Blumowicz
C h o ro b y  weneryczne  

skórn - i m ocznp łc iow e
W ie lk a  21, tel. 9-21

Przyjm od 9— 1 i 3— 8

D O K T O K

Ginsberg
C ho roby  skórne, w e n e ­
ryczne i m oczo p łc iow e
W ile ń sk a  3, tel. 5-67
Przwim. od 8 — 1 i 4— 8

Ż ą d a j  cie w szędzie  
w y ro b ó w  habryki C u k ­

rów  i C zeko lady

„FORTUNA"
O z d o b y  cho inkowe —  

wyśmienite pierniki

Z  p ow o du  wyjazdu

5-pokojowe
mieszkanie

słoneczne z w y godam i  
—  do wynajęcta —  

u|. P odgórna  5

Mieszkania
3 - p oko jow e  z w y g o ­
dami oraz 2 -pokoiowe'

D O  W Y N A J Ę C I A  
ul. W ie lk a  5. D o w ie ­
dzieć się u w łaśc ic ie la

Poszuk. pokoju
z wygodam i,  c iep łego*  
od  zaraz- O ferty do  a d ­
ministracji „K ur je raW ."  

pod  „Solidni*

L E K C Y J
w zakresie szkoły p o ­
wszechne j i g im nazjum  
udzielam. P rzygo to w u ję  
do matury. —  R ydza -  

Śm ig łego  5— 15

D O K T Ó R

ZELDOtflC?
Chor. skórne, w enerycz ­
ne, narządów  m oczow  
od godz. 9— 1 i 5— 8 y .

D O K T Ó R

Zeidowiczowa
C ho roby  kobiece , skór­
ne, weneryczne, narzą ­

d ó w  m oczow ych  
od godz. 12— 2 i 4— 7 w .
W ile ń sk a  28, tel. 2-77

Litewskiego
nauczam. W y m a g a n ia  
skromne, łaskaw e  zg ło ­
szenia przy ul Św.M ilco -
l . j ą  9 —  8. od  2 do 5 p p
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